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Na fałszywych torach — 
w kraju i zagranicą. 


Obóz pomajowy okazywał zawsze 
dużo skłonności w stronę lewicy społecz- 
nej. Lubo z partją socjalistyczną poro- 
zumieć się nie mógł, wszelako radyka- 
lizm tkwił mu niejako w kościach. Zwła- 
szcza w dziedzinie zasad moralnych i re. 
ligijnych. Na zbyt radykalne ekspery- 
menty społeczne, grupy rządzące i zbli- 
żone do nich koła, nie odważyły się, do- 
póki żył marszałek Piłsudski. Inaczej 
w dziedzinie moralnej, w której można 
było dokonywać rozmaitych posunięć 
niby to zgodnych z głoszoną z urzędu 
polityką, ale w gruncie rzeczy idących 
na rękę rozmaitym wichrzycielom i wro- 
gom wszelkiej religji. 


Tem się tłumaczy fakt, że w ostat- 
niem dziesięcioletiu wzrósł tak niepo- 
miernie Związek Nauczycielstwa Pol- 
skiego („Ognisko“), który znany jest z 
tego, że popiera wszelkie prądy antyka- 
tolickie, a sympatje dla bolszewji obja- 
wił w osławionym numerze „Płomyka”*, 
bronionym zapamiętale i — za pieniądze 
Związku przez zbliżony do rządu „Ku- 
rjer Poranny“. Również, że przechrzta, 
były Komisarz bolszewicki, głośny Man- 
delbaum-Drzewiecki wyszedł obronną 
ręką z kampanji, jaka rozgorzała dokoła 
tej sprawy. Wreszcie rozwój masonerji 
w Polsce i związków. wolnomyśliciel- 
skich, w których działa wysoki urzęd- 
nik ministerstwa spraw zagranicznych 
(Jaśkiewicz). ° 


Rząd gen. Składkowskiego zabrał się 
wcale energicznie do porządkowania 
smutnej spuścizny, odziedziczonej po po- 
przednikach. Czytaliśmy w ostatnim 
czasie dużo o rewizjach w księgarniach 
żydowskich i redakcjach pism „podej- 
rzanych* o komunizm. U żydów szuka- 
no za dziełami i obrazkami nieobyczaj- 
nemi, mającemi zatruwąć dusze mło- 
dzieży polskiej. Znaleziono oczywiście 
całe fury. I bolszewicką literaturę tak- 
że, Nazwiska Szlamy Fruchtmana, Mer- 
kla, Toma, Dory Holzer, Herscha Rabi- 
nowicza, Adolfa (!) Zauermana mówią 
same za siebie. Takich, a nie innych 
rezultatów można się było u nich spo- 
dziewać. W „podejrzanych“ pismach 
było już gorzej, bo tam także chrześcija- 
nie uprawiali bolszewizm. Ależ to nic 
nowego. Wszakże prasa niezależna już 
dawno wskazywała na „Chłopskie Ju- 
tro“, „Głos Współczesny”, „Horyzonty“, 
„Oblicze Dnia“, żydowską „Przebudowę“ 
(redaktor Lejba Trawa) i wiele innych, 
że szerzą komunizm. Wpływowe czyn- 
niki głosom tym nie dawały Lati aake 
boć np. taki „Wolnomyśliciel Polski“ 
dawał przyjaźń dla rządu, aż teraz pòd. 
czas rewizji znaleziono w jego redakcji 
całą furę wywrotowej bibuły. Policja 
zaopiekowała się szeregiem asów lewi- 
cowych, m. in. byłym senatorem sanacyj- 
nym Boguszewskim. Pan ten miał przed 
kilku laty wielkie wpływy i robił pienią- 
dze na wysyłaniu kolonistów .do Peru, 
gdzie ci nieszczęśliwcy przeważnie mar- 
ną śmiercią zginęli. Miał koncesję i za 

skandaliczne rozporządzanie losem bie- 

daków nikt go nie pociągnął do odpo- 
wiedzialności. Sekretarka jego jest — w 
bolszewji. 

Podobnych sprawek było więcej. W 
Wilnie istnieje wyższa uczelnia, w któ- 
rej według „Słowa“ krzewi się jawnie 


=> * bolszewizm. Kilku jej studentów, trze- 


ba było stawić przed sądem, a w rezul- 

tacie poszli do więzienia. „Słowo“ nie- 

ustannie woła o jej zamknięcie, ale jak 
'Ciąg dalszy na stronie 2-ej). 
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Sprawa przyłączenia do Pomorza 
Bydgoszczy i powiatów sąsiednich. 


Dawny projekt znowu aktualny. — 


Bydgoszcz, 21 LOIS 

(n) Powołana do życia jeszcze przed 
przewrotem majowym 1926 r. komisja 
dla usprawnienia administracji pu- 
blicznej przy prezesie rady ministrów, o 
której pracach w „Dzienniku Bydęgo- 
skim“ obszernie pisaliśmy w r. 1929, na 
czoło wysunęła żądanie nowego podzia- 
łu administracji państwa. Prezes Pro- 
kuratorji Generalnej, Stanisław Buko- 
wiecki wówczas orzekł, że zachodzi ko- 
nieczność obrania Bydgoszczy na stolicę 
Pomorza. Bydgoszcz przyłączono do 
województwa poznańskiego w r. 1920 je- 
dynie z tej przyczyny, że za czasów pru- 
skich (od 1815 r.) należała do prowin- 
cji poznańskiej. Przyłączenie Bydgoszczy 
do Pomorza, według jednomyślnej opi- 
nji wszystkich znaweów, którzy brali u- 
dział w ankiecie — ma wszystko za so- 
bą. Najpierw położenie  geograficz- 
ne: z Torunia, obecnej stolicy wojewódz- 
twa pomorskiego, droga do większej czę- 
ści powiatów pomorskich prowadzi 
przez Bydgoszcz, co przecież jest obja- 
wem paradoksalnym. Województwo po- 
morskie jest bardzo małe i przyłączenie 
do niego Bydgoszczy z kilku sąsiadują- 
cemi powiatami byłoby i z tego nawet 
powodu stosowne, nie ma też obecnie 
Pomorze miast wielkich, a otrzymując 
Bydgoszcz uzyskałoby właśnie takie mia- 
sto za naturalny ośrodek życia prowin- 
cjonalnego. 

Dr. Władysław Dalbor, dyrektor biu- 
ra samorządowego dla Wielkopolski i 
Pomorza, odpowiadając na ankietę, wy- 
łuszczył, iż naczelną zasadą winno być 
łączenie tego, co samo życie łączy, co 
samo chce być złączone, mówiąc popu- 
larnie co samo „się prosi o złączenie* z 
powodu węzłów gospodarczych i kultu- 
ralnych. Jeżeli chodzi o Bydgoszcz i Po- 
morze, fakt takich węzłów nie jest tru- 
dny do stwierdzenia. Jeśli przyłączy 


| 


się północne powiaty województwa po- 
znańskiego do województwa pomorskie- 
go, będzie ono dostatecznie duże i skład- 
ne w obszarze. 

'To, że dzisiejsze Pomorze jest tery- 
torjalnie za małe, potwierdził w swej od- 
powiedzi również Władysław Grabski, 
profesor Szkoły Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego. 

Przeciwnicy potwierdzonej wszech- 
stronnić tezy, że względy komunikacyj- 
ne decydować winny o wyborze siedziby 
urzędu wojewódzkiego, wysunęli za na- 
mową Kirtiklisa jako argument — poło- 
żenie strategiczne Bydgoszczy, rzekomo 
gorsze od Torunia, Znawcy sprawy woj- 
skowych odpowiedzieli wtedy, nie bez 
słusznej ironji, że- „dla nieprzyjaciel- 


skich samolotów obojętną jest rzeczą, 
zbombardowanie Bydgoszczy lub Toru- 
nia“, 

Dość długo 
pyle aktów 


spoczywały wnioski w 
odnośnych urzędów war- 


Konferencja wojewodów w Bydgoszczy. 


szawskich i dopiero teraz, gdy wojewo- 
da Kirtiklis ustąpił wniosek na nowo 
wypłynął. Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wyśle wkrótce prójekt ustawy o 
zmianie granic administracyjnych woje- 
wództw pomorskiego i poznańskiego do 
Sejmu. W każdym razie dojrzał już do 
ostatecznego rozwiązania dawny projekt. 
W Bydgoszczy, w związku z powyższą 
sprawą, odbyli przed kilku dniami kon- 
ferencję wojewoda pomorski Raczkie- 
wicz i wojewoda poznański Maruszew- 
ski. , 
Dla miasta Bydgoszczy nie może być 
rzeczą obojętną, jaką jej Warszawa rolę 
przeznaczy w razie przyłączenia Bydgo- 
szczy wraz z powiatami wiejskiemi: 
bydgoskim, szuhińskim i wyrzyskim do 
województwa pomorskiego.  Kopciusz- 
kiem wobec rywalizujcąego z nią Toru- 
nia Bydgoszcz być nie chce i stanówczo 
nie będzie. 


Polska odgrywa w sprawie 


bezpieczeństwa Francji. 


zasadmiczą role. 
Dalsze głosy prasy francuskiej w związku z wizytą gen. Gamelina w Polsce. 


Paryż, 21, 8. (PAT). W prasie francu. 
skiej pojawiają się w dalszym ciągu 
oddźwięki wizyty gen. Gamelin w War- 
szawie, 


„Le. Journal“ w artykule wstępnym 
podkreśla konieczność utrzymania Wy- 
tworzonej w Europie wschodniej rów- 
nowagi militarnej i zwraca uwagę na 
zasadniczą rolę, jaką odgrywa Polska 


Dzień floty rumuńskiej. 


W porcie Konstanca obchodzono dorocznym zwyczajem uroczyście 


muńskiej'. 


„dzień floty ru- 
Przy tej okazji bic król Karol pierwszą rumuńską łódź podwodną. 


w kwestji bezpieczeństwa Francji, Błę- 
dem byłoby sądzić, że poparcie związ- 
ku sowieckiego mogłoby Francji zastą- 
pić pomoc Polski. Po zawarciu paktu 
francusko-sowieckiego niektórzy Fran- 
cuzi twierdzili, że w razie zachowania 
przez Polskę neutralności, pomoc so- 
wiecka mogłaby przyjść przez teryto- 
rjum Rumunji i Czechosłowacji, Ta 
koncepcja z punktu widzenia wojskowe- 
go jest zupełnie nierealna. Współpraca 
armij francuskiej i polskiej jest w ra- 
zje wojny decydującym elementem po- 
wodzenia, a w okresie pokoju gwaran- 
cją jego zachowania. Treść rozmów 
gen. Gamelin z gen. Rydzem-Śmigłym 
nie przedostała się do wiadomości pu- 
blicznej. Stwierdzić to należy z zado- 
woleniem. W przeciwieństwie do gra- 
nic francuskich, które’ stanowią pewne- 
go rodzaju barjerę, izolującą granice 
Francji, granice Polski są otwarte na 
przestrzeni prawie 2.000 klm. Dlatego 
Polska przywiązuje specjalną wagę do 
swego bezpieczeństwa. 

„La Republique“ podkreśla, że po 
dróż gen. Gamelin dała to, czego można 
się było spodziewać. Nie uległy zmia- 
nie ani traktaty wiążące Paryż z War- 
szawą, ani też układy niemiecko-pol- 
skie. 
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Tragiczna śmierć kapitana 
lotników. 


(PAT). Pod Zaleszczykami uległ kata- 
strofie samolot, pilotowany przez kpt. 
Piotra Kura i obserwatora por. Manu- 
scheina. Lotnicy przy upadku doznali 
silnych obrażeń, na skutek których kpt. 
Kur zmarł. 


Na fałszywych torach... 
(Ciąg dalszy.) Ę 

dotąd bez skutku.  Życzłiwą opieką 

władz cieszył się do niedawna Związek 

Związków Zawodowych (ZZZ) Mora- 


czewskiego, mający charakter prorządo- jį 


wy. Redaktorem organu tej organizacji 
był osławiony Roman Władysław Bier- 
nacki, karany już wielokrotnie, m. in. w 
Toruniu. Na Kresach Wschodnich jako 
delegat zarządu głównego ZZZ  podju- 
dzał do strajków i uprawiał robotę an- 
typaństwową. "Sad okręgowy w Lidzie 
skazał go 12 maja br. na trzy lata wię- 
zienia, a jego pomocnika Malewskiego 
na 2 lata. Obaj cieszyli się poparciem 
władz, „Słowo“ wymieniło wyraźnie 
starostę Czuszkiewicza, . 

Zdaje się, że słabość niektórych przed- 
stawicieli władz do rozmaitych radyka- 
łów, siejących ferment, jeszcze nie wszę- 
dzie wygasła, bo oto z okazji zaburzeń 
w Małopolsce „Czas“ nieskonfiskowany 
przyniósł taką wiadomość: 

„Wielu agitatorów operuje za wi- 
doozną protekcją. Jeden z  dwo- 
rów wszedł wprost w pertraktacje z 
takim osobnikiem, który za wysokim 
okupem, wypłaconym do ręki ódstą- 
pił od zamiaru wywołania strajku 
rolnego. Przy okazji pokazał listy 
polecające (!),. pochodzące z samego 
starostwa'. 

Z pbodobnemi igraszkami należy raz 
wreszcie skończyć. Rząd wypowiedział 
stanowczą walkę komunizmowi i w tem 
dążeniu może liczyć na energiczne po- 
parcie całego zdrowego społeczeństwa, 
ale zwycięstwo odniesie tylko wtedy, 
gdy dobierze się energicznie do skóry 
rozmaitym wpływowym panom, którzy 
nad wywrotowcami roztaczają opiekuń- 
cze skrzydła. Zło trzeba zwalczać u źró- 
dla, które należy gruntownie zatkać, 
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Wśród Polonji zagranicą polityka 
pomajowego obóżu również poważne 
poczyniła spustoszenia. Przed paru laty 
czytaliśmy w prasie alarmujące głosy, 
że pewien delegat, objeżdżający kolonje 
polskie w Brazylji, głosił hasła radykal- 
ne. Na szczęście nie znalazł posłuchu. 
W Stanach Zjednoczonych Ameryki Pół. 
nocńej wywołano niepotrzebnie ferment 
na tle „orjentacji”. Urzędowa polityka 
znalażła najwdzięczniejszych popleczni- 
ków wśród — sekciarzy i socjalistów. 
Ostatecznie jakoś dziury załatano. 

Najgorzej jest. we Francji. 
rozbito zasłużone ` organizacje, 


Tam 
wierne 


starym tradycjom, a potworzono nowe 


według szablonu krajowego. A rezultat? 
Wśród wychodźtwa polskiego we Fran- 
cji szerzy się komunizm. Do kraju wra- 
cają aż nazbyt często zajadli komuniści, 
którzy we Francji przeszli odpowiednie 
kursy. Prasa bije na alarm, że robot- 
ników polskich wciąga się do związków 
komunistycznych, które pod rządami 
Żyda Bluma mają wszelką swobodę. Ich 
uczniami są tacy ludzie jak ten, który 
świeżo stawał przed sądem bydgoskim 
za to, że organizował jaczejkę komuni- 
styczną. W rozruchach w Gdyni i in- 
nych miastach też przybyli z Francji ro- 
botnicy odegrali niepoślednią rolę. , 

Są to skutki tej polityki, która na 
naszych emigrantów wypuściła  sforę 
sanacyjnych żydków, przeważnie 
studentów. Wszędzie ich tam pełno i 
wszędzie nas kompromitują, począwszy 
od przedstawicieli „polskiej kultury* 
przy ambasadzie owych Klingslandów i 
Kretzów, którzy niedawno gruntownie 
nas ośmieszyli. A 

A gdy wybitni przedstawiciele ducho- 
wieństwa, którzy sprawują we Francji 
opiekę religijną nad wychodźtwem, o- 
strzegali przed następstwami zgubnej 
polityki, wtedy ich usuwano. Przykła- 
dem był ks. Łagodś, niewygodny sana- 
ćyjnym „dżiałaczom*. 

W związku z temi przykremi sprawa- 
mi stary działacz emigracyjny redaktor 
M. Kwiatkowski pisze w „Narodowcu', 
wychodzącym w Lens we Francji: 

„Spójrzmy na naszą rzeczywistość 
wychodźczą. Przedstawiciele władz i 
pewni mężowie zaufania są dziś w naj- 
ostrzejszej walce z.kierunkami, które 
sami przed kilku laty stworzyli, kiedy 
z nami i staremi organizacjami wychodź- 
twa walczyli. Czy nie trzeba uważać 
tych panów za zbyt skłonnych do omy- 
łek, jeżeli sami doprowadzili do rezul- 
tatów, z których są dziś niezadowoleni? 
A gdzież jest „Towarzystwo Pracy Spo- 
łeczno-Kulturalnej w Paryżu”, które rok 
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Powsfańcy przygotowują ofensywę na Madryt z północy. 


Berlin, 21. 8. (PAT.) Korespondent 
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przedzona silnym ogniem artylerji. O- 
brońcy miasta bronią się rozpaczliwie z 


kilku dzienników niemieckich von Stu-; ogromnym uporem. Ruch pomiędzy 


dnitz, towarzyszący armji powstańczej, 
która oblega San Sebastian, donosi, że 
pierścień dokoła miasta stopniowo Się 
zwęża. Miasto bombardowane jest je- 
dnocześnie z lądu, powietrza i morza. 
Prawe skrzydło powstańców prowadzi 
operacje nad granicą. francuską przeciw- 
ko miejscowości Irun. Zadaniem tych 
oddziałów jest odcięcie Irunu od San 
Sebastian i uniemożliwienie oblężonym 
ucieczki na terytorjum francuskie. Czo- 
łowa kolumna powstańców ' pod wodzą 
ppłk. Latorre zbliżyła się o kilka km w 
linji powietrznej do San Sebastian. Po 
chwilowej przerwie rozpoczęła się w 0- 
kolicy Irunu znowu zacięta bitwa, po- 


Iranem a miejscowością Hendaye na te- 
rytorjum francuskiem jest niezwyklę 
ożywiony. Po raz pierwszy od rozpoczę- 
cia wojny — pisze von Studnitż — o- 
twarto onegdaj wieczorem i w ciągu no- 
cy francuskie barjery graniczne. Na 
międzynarodowym dworcu granicznym 


Hendaye—lrun panować ma gorączko- 


wa działalność. Przesuwane są rzeko- 
mo liczne wagony i załadowywane są 
jakieś tajemnicze Skrzynie. Obrońcy 
Irunu oczekują jakoby przybycia w dniu 
dzisiejszym z Tuluzy pociągów z czerwo- 
nymi milicjantami, którzy przez teryto- 
rjum francuskie wyjechali z Barcelony 
na pomoc swym towarzyszom. 


wiadomości . 


| kierunku rzeki Tag, _Ț 


Na froncie Guadarrama ożywienie. 
Londyn, 21. 8. (PAT,) Reuter donosi 
z Lizbony, iż wędłe otrzymanych tam 
powstańcy przygotowują 
wiełką ofenzywę na froncie Guadatrra- 
ma. Grupa południowa posuwa się w 
celem obsadzenia 
silnych pozycyj w prowineji Toledo, 
Wojska walczące po obu stronach na 
froncie północnym liczyć mają około 1 
miljona żołnierzy, Po stronie powstań. 
ców zwracają uwagę oddziały legji cus 
dzoziemskiej, mające skrzyżowane. pi- 
szczele na. sztandarach i śpiewające 
„hymn śmierci", Prasa portugalska pod- 
kreśla niezwykle zacięty charakter wojs 
ny domowej w Hiszpanji, przewidując, 
iż pociągnie ona za sobą około 250.000 


| ofiar ludzkich. 


na zatrzymanie statku niemieckiego „kamerun“. 


Berlin, 21. 8. (PAT) W znamienny 
sposób tutejsze koła polityczne nadają 
incydentowi ze statkiem „Kamerun“ 
niezwykle doniosłe znaczenie. Gwal- 
towna reakcja niemiecka zarówno ze | 
strony kół rządowych, jak i opinji pu- 
blicznej dowodzi, że incydent ten siwe: | 
czył zapowiadane ostatnio odprężenie 
w stosunkach .z Madrytęm-; Instrukcje, 
udzielone charge d'affaires - "niemieckie- 
mu w Madrycie, świadczą o żdecydowa-; 
nej woli rządy Rzeszy nietolerowania po- 
dobnych zajść na przyszłość. . Telegram 
dowódcy eskadry niemieckiej na wo- 
dach hiszpańskich, wystosowany do sze- 
fa hiszpańskiej floty rządowej, jest. 10- 
giczną konsekwencją :tego. stanowiska. 
Zapowiedź zbrojnego wystąpienia floty 
niemieckiej na wypadek „aktów gwałtu“ 
na Morzu Śródziemnem jest zupełnie 
niedwuznaczna. Instrukcje dla niemiec- 
kich okrętów wojennych, o których mó- 
wi telegram, są niewątpliwie skutkiem 
rozkazu najwyższych czynników Rzesży. 
Charakterystyczne jest, że oba protesty 
niemieckie z naciskiem podkreślają 
sprzeczność postępowania okrętów hi. 
szpańskich z prawem  międzynarodo- 
wem. 


Pozostaje kwestją otwartą, czy rząd 
madrycki i dowództwo floty. rządowej 
zechcą i będą w stanie zapobiec dalszym 
niepożądanym wypadkom, Liczą się tu 
z niemożnością zadośćuczynienia przez 
rząd hiszpański żądanióm niemieckim. 
'To też w Berlinie zdają sobie w pełni 
sprawę z powagi sytuacji, jaka w naj- 
bliższych dniach może wyniknąć, gdy 
eskadra niemiecka, spełniając otrzyma. 
ne rozkazy, odpowie ogniem na ewen- 
tualne zaczepki. 


Międzynarodowa sytuacja 
zaostrza się. 


Londyn, 21. 8. Komendant floty nie- 
mieckiej na wodach hiszpańskich zawia, 
domił drogą iskrową dowódcę floty hi- 
szpańskiej, że na każde naruszenie pra- 
wa międzynarodowego w stosunku do 
statków niemieckich odpowie siłą. 

W Londynie są przekonani, że reali- 
zacja „groźby niemieckiej może doprowa.- 


dzić do poważnego zaostrzenia sytuacji 
międzynarodowej. 


Nowy atak Niemców na Sowiety. 


Berlin, 21 8. (PAT.) Zatrzymanie 
statku „Kamerun“ przez okręty hiszpań- 
skie wywołało w prasie niemieckiej no- 
wa falę najostrzejszych ataków przeciw 
T% 


| 


komunizmowi i Moskwie. Wypadek a 
parowcem „Kamerun“ traktowany jest 
jako jeden z bezpośrednich skutków „re- 
żyserji moskiewskiej”, Materjału do 
ataków antysowieckich dostarczają też 
ostatnie wiadomości z Moskwy na te- 
mat dalszego wzmacniania sowieckich 
sił zbrojnych, nazywanych tutaj „armją 
czerwoną rewolucji swiatowej: 


Rosji sowieckiej odkryto spisek. 


Przyjaciele Trockiego przed trybunałem rewolucyjnym. 


W Moskwie .rozpoczął się proces 
członków kontrrewolucyjnej grupy 
Lejby Bronstein Trockiego i Zinowiewa 
(Apfelbauma), budzący olbrzymie zain- 
teresowanie. Na ławie oskarżonych za- 
siedli tak wybitni starzy ibołszewicy 
jak b, przewodniczący Międzynarodów- 
ki Komunistycznej Zinowiew i były ko- 
misarz ludowy Kamieniew’ (również 
żyd), wybitny działacz bolszewicki 
Jewdokimow, 

Śledztwo rozpoczęto po -zamordowa- 
nin Kirowa w roku 1934. Już wówczas 
okazało się, że zamach zorganizowany 
został przez lewicowe ugrupowania, 
które nie podzielały Stalinowskiej poli- 
tyki. W tym okresie przygotowano rów- 
nież zamachy na inne wybitne osobisto- 
ści ; 

Organa komisarjatu spraw wewnętrz- 
hych śledziły starannie działalność grup 
tajnych w różnych centrach. Policja 
polityczna przez cały rok nie dała po- 
znać, że znane jej są nazwiska opozy- 
cjonistów, zajmujących wybitne stano- 
wiska w urzędach sowieckich, 

„Prawda* moskiewska nazywa ich 
„wilkami w owczej skórze“.  Publicz- 
ność wcale nie została zaskoczona wy- 
toczeniem. procesu. Przeciwnie,- proce- 
su oczekiwano z napięciem, bowiem 
prasa sowiecka postarała się o to, aby 
publiczność przygotowana została psy- 
chologicznie. W pismach pojawiały się 
artykuły, w których informowano o wy- 
kryciu „jaczejek" Trockiego w różnych 


rocznie brało od nich ż po trzysta tysięcy 
franków subwencji, kiedy to panowie na 
urżędach, stolcach, wbrew oczywistej 
rzeczywistości ogłosili Towarzystwo, 
złożone z kilkunastu ich 
jaciół, centralną organizacją wy- 
chodźtwa? Gdzież są owe gazety 
i dzienniki, które opierały się na sub- 
wencjach i zjadały setki tysięcy rocznie, 


a które ci panowie zakładali dlatego, aby „Polonia“ i ma rację. 


przy- | 
„| 


ich ich pó trzysta tysięcy | ich chwaliły i i | wychodźcom wmaw wmawiały, 
że „w Polsce wszyscy skaczą z radości 
i dobrych czasów“, jak to dosłownie na- 
pisało jedno z tych pism? Gdzie są: owe 
uniwersytety robotnicze, założone dla 
przyjaciół z subwencją dziesiątek WEJ: 
cy?“ 

Za to też powinien ktoś ponieść karę 

i to surową karę — dodaje do tych uwag 


| 


miastach i na wsi, informowano SZcze- 
gółowo o różnych objawach sabotażu 
i t, p. 

Jedna z grup opożycjońistów wykryta 
została w Saratowie, druga. w rejonie 
leningradskim, dalsze grupy wykryto w 
różnych fabrykach moskiewskich, 2. 

.Leningadska „Krasnaja Gazeta“  je- 
szcze przed ogłoszeniem wiadomości o 
postawieniu zwolenników Trockiego 
przed sąd napisała: „Członkowie kontr- 
rewolucyjnej grupy potrafią wyzżyskać 
każdą szczelinkę, aby tylko ukryć się 
przed przenikliwym okiem. Przywdzie- 
wają na siebie różne maski, dopuszcza- 
ją się podstępu i różnych podłości, aby 
tylko jak najdłużej sie w ukryciu 
i nie odkryć swego oblicza 

Zawziętość  kmunistów Wkisizych 
skierowana jest przeciw tym żywiołom, 
które na początku rewolucji były u wła- 
dzy i kierowały logami państwa. Wy- 
starczy przypomnieć sobie tylko rolę 
rockiego i wszechwładnego Zinowiewa 
jako przewodniczącego międzynarodów- 
ki. 

Proces świadczy. tylko do jak wiel- 
kich przesunięć. doszło w życiu ża 
tów w ostatnich, latach. : 


Poważny proces czy | komedia? 


; Oskarżeni „trockiści* przyznają się 
do perfidji i teroru. Z 
Moskwa, 21. 8. W procesie przeciw 

Zinowiewowi,  Kamieniewowi i to- 

warżysżom przesłuchano wczoraj dwóch 

głównych oskarżonych. . Kamieniew i 

Zinowiew. przyznali się do winy i skre* 

Ślili szczegółowy obraz swojej kontrre- 

wolucyjnej i terorystycznej. działalności, 

Kontakt z Trockim utrzymywali 

pomocy Smirnowa. Zinowiew przyznał, 

że w stosunku do Stalina. E oey się 
perfidją, 

To samooskarżenie się b. wodzów 
bólszewickiej rewolucji iost bardzo po- 


p dejrzane, 
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DZIENNIK BYDGOSKI 


Talc azmierali... 


(Od naszego korespondenta). 


Paryż, w sierpniu. 

Ludwik Delapróe, znakomity kore- 
spondent .Paris-Soir"', który dwa dni 
temu wrócił z Hiszpanji — opowiadał 
nam o przebiegu jednego z najbardziej 
dramatycznych incydentów w tej nie- 
szczęsnej wojnie domowej, jaka od sze- 
ściu tygodni niszczy Hiszpanię. Dela- 
prée, był świadkiem sądu i wykonania 
wyroku śmierci na dwóch znanych ge- 
nerałach, bohaterach wojny riifeńskiej, 
Burielu i Godeda. Obaj wojskowi wal- 
czyli do ostatka, broniąc się w kasarni 
„Montjuich“ przeciwko atakującej mili- 
cji Goded dostał się do niewoli, ogłuszo- 
ny uderzeniem kolby karabinu. Burie- 
lowi wyrwano broń z ręki. Skutych w 
kajdany przewieziono na statek „Urug- 
waj”, zamieniony przez rząd barceloń- 
ski na prowizoryczne więzienie. 

— Była godzina pierwsza w nocy — 
opowiada Delapróe — kiedy oznajmio- 
no obu wodzom, że mają. się stawić 
przed sądem wojennym. Odbywał się 
on w wielkiej sali jadalnej pierwszej 
klasy. Stół, na którym wytworni pasa- 
żerowie statku oceanicznego grywali w 
bridża, przykryto czerwonem suknem. 
Za nim zasiedli sędziowie: pułkownik 
Cusi, pułk. Morales, podpułkownicy: 
Ruiz, Burgos, Sousa, Flores i major Mi- 
chelena. Na bocznych stolikach bieliły 
się obrusy, których zapomniano zdjąć 
i stały jeszcze serwisy z octem tudzież 
oliwą do sałaty. Płonął ogromny, ja- 
sny żyrando]j. Na ścianach wisiały re- 
klamowe afisze turystycznego biura w 
Madrycie, zachęcające podróżnych do 
zwiedzania Hiszpanii, „najpiękniejszego 
kraju Europy, który zapewnia podróż- 
nym nietylko nadzwyczaj miłe spędze- 
nie wakacyj, ale również niezbędny dla 
wypoczynku nerwów spokój i komfort“. 

Przy małych stolikach hollu nie by- 
ło jednakże turystów. Ich miejsce za- 
Jell kelnerzy i robotnicy okrętowi, je- 
dyna publiczność, którą dopuszczono 
na rozprawę. 

Przewodniczący sądu wojennego pole- 
ca wprowadzić oskarżonych. Za chwilę 
siadają naprzeciwko kompletu oficerów 
generałowie Fernandez Buriel i Goded. 
Buriel jest otyły, niskiego wzrostu, © 
nałanej twarzy. Mimo skupienia całej 
siły woli — wyczuwa się, że ten czło- 


wiek trzyma na wodzy tylko resztki po- 
szarpanych nerwów. Twarz generała 
naprzemian blednie i czerwienieje. Sta- 
ra się nadać głosowi brzmienie normal- 
ne — ale nie przychodzi mu to łatwo. 
Na pytanie, czy przewodził rewolucji w 
Barcelonie, odpowiada, że wojska wy- 
szły z koszar bez żadnego rozkazu. Usi- 
łuje się bronić, Zresztą bezskutecznie. 
Goded przedstawia typ eleganckiego 
dżentelmana. Jest w mundurze woj- 
skowym bez orderów, tylko z wstążecz- 


kami pod klapą dobrze skrojonego 
frencha. Jest to mężczyzna wysoki, 
bardzo przystojny, o orlim wyrazie 


twarzy. Najzupełniej spokojny i opano- 
wany. Głosem suchym, niemal drwią- 


. 


| 


cym odpowiada na pytania przewodni- 
czącego. 

— Czy pan przyznaje się do winy? 

— Przyznaję Się, że chciałem walczyć 
w obronie Hiszpanji, Wypełniłem swój 
moralny obowiązek do końca. 

Następuje długa replika prokuratora, 
którym jest młody porucznik saperów. 
Mówi bardzo dużo o poszanowaniu 
praw, przysiędze, obowiązkach oficera. 
Goded słucha tego z ironicznem zmru- 
żeniem oczu. Gdy prokurator przedłu- 
ża swoje wywody — na twarzy genera- 
ła przebija się wyraźne znudzenie. W 
pewnej chwili zanważa, że w Sali pa- 
nuje straszny zaduch i prosi, czy nie 
możnaby otworzyć okna, Przewodniczą- 


Położenie w Hiszpanji. 
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Prasa francuska podaje na podstawie ostatnich wiadomości z Hiszpanii powyższą ma- 


pe. Kreskowana linja oznacza front, 


Według ostatnich telegramów w rękach powstań- 


ców jest także Kartagena. Wojska powstańcze na odcinku południowym stoją pod mu- 
rami Malagi i Grenady. 


cy pułkownik jest 


ROK XXX. Nr. 1%. 
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Wiisziżać 
mycio TUKAN 


jest najoszczędniejszem i najtańszem 


MYDŁEM DO PORTE 


najwyraźniej zasko- 
czony tą propozycją. Po chwili wydaje 
polecenie odsunąć zasuwy okrągłych 
szyb. Do hollu wchodzi strumień chło- 
dnego, morskiego powietrza. 

Tyrada prokuratora trwa w dalszym 
ciągu. W pewnym momencie zwraca 
się do oskarżonych generałów, zapew- 
niając ich, że powstanie zostało zła- 
mane i walka skończyła się triumfem 
wojska i milicji. Wreszcie kończy. 
Przewodniczący pochyla się nad papie- 
rami. W sali panuje cisza. I nagłe z 
daleka, od strony lądu dochodzi głuchy 
huk. Potem drugi, trzeci. W pobliżu 
Barcelony grzmią działa powstańców. 
Goded zrywa się z miejsca i patrząc 
prosto w oczy sędziom woła silnym 
głosem: 

— Niech żyje Fiszpanja! 

Za stołem konsternacja. Przewodni- 
czący nerwowo dzwoni. Potem oznaj- 
mia, że sąd udaje się na naradę. Trwa 
ona krótko. Po dziesięciu minutach 
wiva- generałów Buriela i Godeda jest 
dowiedziona. Artykuł 237 kodeksu woj- 
skowego przewiduje karę śmierci. Pa- 
ragraf ten będzie zastosowany z całą 
surowością, 

— (Czy skazani mają coś do powie- 
dzenia? 

Buriel milczy. Goded wzrusza ramio- 


łata Nasielski 


50) 
(Ciąg dalszy). ` 


Ale szosy nie było jakoś wtale widać. 

— Zgubiliśmy kierunek, Cliff — Za- 
trzymał się. — Gdzie jest ta szosa nu- 
mer dwadzieścia trzy? 

— Była na wschodzie. 

— Do świtu jest akurat dwie godzi- 
ny, a i wtedy musielibyśmy grzecznie 
poprosić czcigodne chmury, aby raczyły 
rozwiać się na minutkę i ukazać nam, 
gdzie jest wschód słońca. No i to nie 
zapewnia zupełnego zorjentowania się. 
Ale pada! — przemokłem do suchej 
nitki. 

— Może parasolik dla pana kapitana 
marynarki, Jak już warjat — to na 
całego. 

— Idźże ty, patałachu! Swoją drogą 
— dodał Jazon poważniej — my sobie 
tu gadu gadu, a sytuacja wcale nie jest 
wesoła. Oj, wcale! Thelma porwana... 
Zaraz! Zastanówmy. się wspólnie. Jak- 
by się na mojem miejscu zachował bo- 
hater filmu lub powieści sensacyjnej w 
wypadku porwania jego och! ukocha- 
nej. Ci literaci mają niekiedy zupełnie 
podświadomie niezłe pomysły. No, ga- 
daj coś Cliff — bo ci zwrócę dług 
wdzięczności. 

— Poco mi gadać. Niech się kapitan 
solo wygłupia, aż to panu przejdzie i 


wtedy przystąpimy do jakiejś akcji. Na 


obłęd nie wynaleziono jeszcze lekar- 
stwa. U nas w Afryce, wyłupanoby pa- 
nu oczy i zostawiono z lwami w głębi 
dżungli. Ale w cywilizowanych krajach 
tak nie można. 

— Przestałbyś i ty Cliff gadać od rze- 
czy. Myślisz, że mnie djabli nie biorą! 
No! No co mam robić. Nie posiadam 
fantazji autora romansów  sensacyj- 
nych. Nawet szosę zgubiłem i głodny 
jestem jak cholera! I mokry i kataru 
jeszcze się nabawię — i rzuć się tu 
człowieku na ocalenie porwanej, Z czem 
i gdzie?! Kryminał, jak pragnę Boga. 
A tu czas leci... 

— Słuchaj pan, Jazonie Kent — spo- 
ważniał również Cliff, — Wszystko ma 
swoją miarę. Nawet gadanie głupstw. 
Musimy znaleźć tę szosę, potem albo 
do telefonu, albo podkraść się na wzgórze 
i zobaczyć, co się tam dzieje. Odwagą 
można dużo zdziałać, lecz trzeba ją 
mieć. I odrobinę powagi również. 

— Odwaga samobójcy nie jest odwa- 


ga, lecz patologją — zauważył Jaz 
wściekle — A twój plan równa się po- 
prostu efektownemu samobójstwu. Nie, 


bracie. To jest zadanie ponad nasze si- 
ły. Nawet Charlie Lindbergh musiał 
przed nimi zwiać a Alfred Capone ma 
w swej celi więziennej dwa telefony, 


dyktafon i meble z różnego drzewa, o 
ile wierzyć dziennikom. I siedzi nie za 
swe morderstwa — ale za... miedokła- 
dności podatkowe. Czy wiesz, jaką po- 
tęgę przedstawiają gangsterzy w Chica- 
go. I ja mam się na nich porwać Dzie- 
cinne.. 

— Zatem nie pozostaje nam nić inne- 
go, jak wrócić spokojnie do hotelu Ste- 
vensa, w którym pan tak uczciwie wy- 
najął najdroższy apartament, nie mając 
grosza przy duszy i — bo ja wiem... 
może wybierze się pan do kina, aby o- 
glądać jak bohater uwalnia porwaną 
ukochaną. Lub wrócić do Kanady. 
Dziwna jest moralność ludzi o białej 
barwie skóry, kapitanie. Wręcz niesa- 
mowita. A o miss Murray, którą pan 
zdaje się kocha, niech się troszczy jej 
ojciec, policja, wszyscy tylko nie 
pan. 

— Wiesz przecież dobrze, że tak nie 
postąpię. I żebyś był niewiem jak mą- 
dry — mie wiesz co uczynić. Dlatego 
właśnie jestem wściekły. 

— W każdym razie niema sensu znów 
stać tu bezczynnie, sir choćby z powo- 
du deszczu. Wygłupiamy się już w su- 
mie jakieś pół godziny. 

— Przesada i nie wygłupiamy 
Namyślaliśmy się. Jazda. 

Ruszył naprzód twardym krokiem, 
jakby nie miał zamiaru zatrzymać się 
już w tym niesamowitym marszu. By- 
le naprzód i niech się dzieje wola Do- 
ża. Zapomniał o rewolwerze i włożył 
go do kieszeni, nie zamknawszy bez- 
piecznika. Cliff podążał za nim w upor- 
czywem milczeniu. I Jaz byłby. tak 
szedł może godzinę, nie zważając na 
deszcz ani na oślizgły teren — ażby się 
opamiętał lub ażby wpadł na jakąś 
konkretną myśł, gdyby nagłe za nimi 
nie dał się słyszeć szum motoru samo- 
chodowego i pisk hamulców. 


się. 
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Jaz momentalnie przypadł do ziemi 
nie oglądając się nawet za Cliffem. 
Widział sylwetkę człowieka z latarką, 
oświetlającego teren przed sobą, jakby 
w poszukiwaniu śladów lub: zaginione- 
go przedmiotu. Kapitan zrozumiał, że 
za chwilę światło latarki musi paść 
na leżących. Nie wiedział kim jest 
obcy osobnik — nie mógł jednak posą- 
dzać o zamiary krajoznawcze lub o łu- 
natyzm, człowieka, który w taką płu- 
chę myszkuje po polu z rewolwerem w 
drugiej ręce. Ten facet szukał czegoś... 
lub kogoś i znajdzie... guza. 

Kapitan nie obawiał się już, że prze- 
moknie bardziej niż był. Potoczył się 
jak kłoda pod nogi zbliżającego  6ię, 
wywrócili się obaj i Jaz paleami odszu- 
kał szyję cbcego. Ściągnął chwyt i rzekł 
cicho i nieromantycznie: 

— Jeżeli piśniesz — zaduszę cię. 

Poczuł, że tamten wiotczeje i słabnie 
pod wpływem zbyt mocnego uścisku i 
pociągnął go za sobą. 

— Bierz go za nogi! 

Praktyczny Cliff przedtem podniósł 
latarkę, która upadła w czasie szamo- 
tania się i dopiero wówczas wykonał 
rozkaz kapitana, i złapał leżącego ża 
buty. Oddalili się śpiesznie o jakieś 
pięćset kroków a zdziwiony Cliff nie 
zapytał ani słowa: dlaczego? . Dopiero, 
gdy zatrzymali się dla odetchnięcia o- 
bok jakiegoś drzewa, zaciekawiony mu- 
rzyn odważył się nacisnąć guzik zarek- 
wirowanej latarki i oświetlił twarz 
schwytanego. Jazon Kent odrazu po- 
znał twarz gangstera Diona i odetchriął 
z ulgą, albowiem zaczynał już odczu- 
wać wyrzuty sumienia, że dla dogodze- 
nia własnej wściekłości napadł może 
Bogu ducha winnego obywatela, niczem 
zwykły opryszek. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nami. Posiedzenie sądu wojennego 
skończone. 
1 8.01% y 

Drugi akt tragedji nastąpil za dwa 
dni, w gorącą sierpniową noc hiszpań- 
ską. O dwunastej zbudzono generałów, 
oznajmiając im, że za sześć godzin zo- 
staną rozstrzelani, Obaj oficerowie przy- 
jęli te słowa z całkowitym spokojem. 
Goded prosił, aby przyniesiono mu go- 
rącej wody do golenia i oświadczył, że 
zą pół godziny będzie gotowy do drogi. 

Ale dopiero o trzeciej w nocy podje- 
chała do statku łódź motorowa ze zga- 
szonemi światłami, W otoczeniu kilku 
milicjantów ukazują się na pokładzie 
generałowie. Lekka fala bije o statek. 
Morze jest ciemne. Czarna jest również 
ta łódź naftowa, która ma przewieźć o- 
bu wodzów przez hiszpański Styks, Wol- 
nym krokiem schodzą generałowie z 
pokładu. Za chwilę szalupa odbija od 
statku. 

Na brzegu koło Montjuich oczekuje 
trzydzieści aut. Do dwóch z nich wpro- 
wadzają oddzielnie generała Buriela i 
Godeda. O szóstej rano ponura ta ka- 
rawana mija bramy cytadeli, 

Jest cudny poranek. Od morza idzie 
orzeźwiający powiew. Na trawnikach 
perli się rosa. W powietrzu rozlewa się 
spokój, niemal cisza, 

Obaj generałowie idąc razem, rozma- 
wiając półgłosem. Goded zatrzymuje 
się na chwilę i krytycznem okiem wo- 
dzi po niedaleko ustawionym plutonie 
żołnierzy. W mundurze ćwiczebnym, 
robi wrażenie dowódcy, który wybrał 
się na ranny przegląd. Krótkim, ener- 
gicznym ruchem odsalutowuje dwom 
oficerom, 7 

Orszak zbliża się pod mur kasarni. 
Dwaj skazańcy zatrzymują się. Nikt 
nie zawiązywał im oczu. Patrzą spokoj- 
nie na pluton egzekucyjny. W pewnym 
momencie pada krótka komenda. Ka- 
rabiny podnoszą się do ramion. Błysk 
szabli i głucha, urwana salwa. Zwol- 
na, jakby ociężale padają dwa ciała 
na ziemię, 

Ale musi się stać zadość przepisom. 
Komenderujący porucznik z rewolwe- 
rem w ręku zbliża się do Godeda i strza- 
łem w ucho roztrzaskuje mu czaszkę: 
Następnie w taki sam sposób dobija 
Buriela. ? 

A Jest godzina szósta, minut dwadzie- 
ścia, 

Do leżących ciał zbliżają się adwokat 
ï doktór. Obaj bardzo bladzi. Pochy- 
lają się nad trupami. Chodzi o prostą 
formalność:  skonstatowania śmierci, 
którą z lekceważącym uśmiechem na 
ustach przyjęli dwaj generałowie naro- 
dowej Hiszpanii... 5 

Dr. Tadeusz Kielpiński. 
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Wiceminister skarbu chodzi również na 
patrol. Podsekretarz stanu Ferdynand Świ- 
tałski przeprowadził onegdaj inspekcję u- 
rzędu skarbowego w Grodzisku. O 8 rano 
zastał przy pracy wszystkich pracowników, 
prócz jednego, co do którego na podstawie 
list obecności stwierdził częste nieusprawie- 
dliwionie opuszczanie urzędowania. Urzęd- 
nika tego polecił natychmiast zwolnić ze 
służby. 

Na Kresach ożywiony ruch budowlany, 
WW ciągu bieżącego lata w Bracławiu za- 
znaczył się ożywiony ruch budowlany. Wy- 
budowano gimnazjum, szkołę powszechną, 
przystąpiono do przebudowy biur wydziału 
powiatowego, a w projekcie jest budowa 
gmachu ubezpieczalni społecznej. 

W Łowiczu budują wielką szkołę. W 
Łowiczu odbyło się poświęcenie fundamen- 
tów i wmurowanie kamienia węgielnego 
pod budowę szkoły powszechnej imienia 
Legionów Polskich. Na uroczystości te 
przybyła delegacja Związku Legjonistów z 
iWarszawy i delegaci wszystkich kół puł- 
ków legjonowych. 

We Lwowie strajkują kominiarze, Straj- 
kują od przeszło 2 tygodni. Kominy nie są 
czyszczone, co szczególnie w budynkach 
przemysłowych pociąga za sobą spotrzebo- 
wanie nadmiernej ilości paliwa. 

Krwawy dramat miłosny. W hotelu Pod- 
laskim przy ul. Nowogrodzkiej w Warsza- 
wie rozegrał się krwawy dramat miłosny. 
Do fortancerki Helenv Więcek przybył w 
odwiedziny operator filmowy Górski wraz 
ze swym kolegą Lenardem. W czasie libacji 
Górski posprzeczał się z tancerką i wyszedł. 
Po kilku godzinach powrócił do hotelu i za- 
stał swego kolegę w niedwuznacznej sy- 
tuacji z ukochaną. Nie namyślając się 
wiele, chwycił leżący na stole nóż i trzy- 
krotnie zatopił w sercu rywala, zabijając 
Eo na miejscu. Gdy Więckówna rzuciła się 
na ratunek Lenardowi, Górski zranił ją 
w pierś. ę 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 22 sierpnia 1936 r. 


Z Gdymi i wybrzeża. 


REPERTUAR KIN: 
BAJKA: „Bengali* z Gary Cooper i Fran- 
chot Tone. 
LIDO: Flip i Flap w swojej najnowszej 
i najlepszej komedji „Dziewczę cygańskie". 
Nadprogram najnowsze tygodniki i kre- 
skówka. $ 
CZARODZIEJKA: Najnowszy polski film 
p. t. „Tajemnica Panny Brinx“, Nadpro- 
gram kreskówka i tygodniki. 
POGOTOWIA: 
Lekarz dyżurny — tel 12-20. 
Miejskie Zakł. Elektryczne — tel. 29-67. 
Gabinet komendanta i kancelarja tele- 
fon 20-22, 


Telefon nr. 14-69 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego“ w Gdyni, ul. 
Skwer Kościuszki 24. s 


Konc. Kursy Samochodowe W. Mielnika 
w Gdyni szkołą kierowców amatorów i za- 
wodowych po cenach zniżonych. (13519 


Wystawa prze 
hotelarskiego, gastronomicznego i cukierniczego. 


W ciągu bieżącego tygodnia tumy pu- 
bliczności przewinęły się przez teren wysta- 
wy. Było też co podziwiać. W związku 
z pracami komisji sędziowskiej wszystkie 
stoiska przystroiły się w prawdziwe morze 
Kwiatów i zieleni. 


Rekordowym dniem zwiedzania wystawy 
będzie niewątpliwie najbliższa niedziela. Po- 
mijając już bowiem nader ciekawe ekspona- 
ty, wśród których przeważa większość 
„smacznych“, fabryki wódek, likierów i kon- 


jaków, oraz najpowaźniejsze browary sprze- 


dawać będą po cenach reklamowych, znacz- 
nie niższych od cen własnych, swe wyroby. 
Najwymyślniejsze przekąski za bezcen o- 
trzymać będzie można przy stoiskach re- 
stauratorów gdyńskich. 


W. 


Zjazd eucharystyczny młodzieży, Kato- 
lickie Stowarzyszenie Młodzieży męskiej 
i żeńskiej okręgu Gdyni urządza w niedzielę 
30 sierpnia pierwszy zjazd eucharystyczny. 
Program uroczystości: Godz. 8,00: uroczysta 
msza Św. w kościele Serca Jezusa, godz. 
12,30: akademja ku czci Chrystusa w hali 
wystawowej, wieczorem o godz. 20: procćsja 
z Najświętszym Sakramentem z kościoła N. 
M. P. do kościoła Serca Jezusa. 


Pamiątki z nad polskiego morza. 


Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za- 
kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy- 
nie połskich, już od cen groszowych do 
najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur- 
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli 
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro- 
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko- 
iejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur- 
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli 
Piotr Trześniak. Tel. 25-71, (10322 


Panie domu znajdą tu najnowsze wyna- 
lazki z dziedziny gospodarstwa domowego, 
które przy minimainym koszcie przynoszą 
w zastosowaniu wielkie oszczędności i ułat- 
wienie przy pracy gospodarskiej. 

Atrakcją jednak będzie dancing na 


przygrywać będzie 
muzyczny. 


Kto żyje, niech pośpieszy na wystawę wh 
bo na taką drugą 


dniu jej zamknięcia, 
okazję trzeba będzie długo czekać. 

Pierwszy i jedyny w Polsce 
szybowiec konstrukcji polskiej, ukończył 


ki Puckiej. t 


Wycieczka Zw. Restauratorów na Fel. Wśród grupy restauratorów bydgoskich, kie- | 


rownik administracji „Dziennika Byd goskiego* 


w Gdyni, p. Kledzik. 


rów 


wy Gdym. 


Marszałek zjazdu p. Wróblewski z War- 
szawy we wstępnem przemówieniu podkre- 
Śślił rolę Gdyni, jako płuc Polski, dzięki któ- 
rym mamy dopływ świeżego powietrza i u- 
waża, że dlatego bardzo słusznie zwołano 
zjazd do Gdyni, aby i organizacja zawodo- 
wa znalazła tu w czasie obrad ożywczy 
przypływ zdrowego powietrza. Nie zapomi- 
najmy też — mówi przewodniczący, — że 
wolną Polskę, że naszą Gdynię mamy do 
zawdzięczenia wysiłkom całego narodu. 

Poseł T. Marchlewski wygłosił obszerny 
referat, stwierdzając, iż dziś zawód restau- 
ratora i hotelarza, oraz kawiarza i cukier- 
nika jest zawodem, który najwięcej ucier- 
piał skutkiem kryzysu. Miedzy innemi o- 
broty w tym zawodzie spadły w roku 1935 
w porównaniu do roku 1934 na Pomorzu o 
50%. Szereg przyczyn złożyło się na upa- 
dek tego przemysłu. W wielkiej mierze 
przyczyniła się do tego wadliwa na tym od- 
cinku polityka. Niemniej szkodliwa dla roz- 
woju zawodu jest panująca jeszcze, zupeł- 
nie nieuzasadniona atmosfera stworzona 
przez urzędników, która dopatruje się w 
zawodzie restauracyjnym lukratyzmu, a w 
bywalcach lokali restąuracyjnych „krezu- 
sów“, odstraszając tem samem połowę przy- 
najmniej gości. Urzędnik nie powinien za- 
pominąć, że łatwo jest zniszczyć warsztat 
pracy, lecz niezmiernie trudno go odbudo- 
wać. Źle się też dzieje, nietylko zresztą w 
organizacji restauratorów, że brak dziś na- 
rybku, brak należytego wyszkolenia młod- 
szego pokolenia, które ma przejąć istnieją- 
ce już warsztaty pracy. Nie widać też soli- 
daryzmu. Tylko w silnie zorganizowanem 
zrzeszeniu, tyiko w jedności można znaleźć 
wyjście z ciężkiej sytuacji. Przykład Szwaj- 
carji, Włoch i Francji, a ostatnio Olirapia- 
dy w Niemczech jest dowodem co może 
zrobić dla zawodu i dla państwa postawio- 


na na wysokim poziomie organizacja tury- 
styki oparta na również doskonałym prze- 
myśle restauracyjno-hotelarskim. 


Następnym mówcą był dyr. Borzyn, któ- 
ry przytacza największe bolączki zawodo- 
we, a w pierwszej linji nieuczciwą konku- 
rencję, związaną z nią konieczność przepro- 
wadzania częstych kosztownych remontów, 
przez co zmniejsza się kapitał obrotowy 
przedsiębiorstw restauracyjnych, dalej nie- 
zmiernie wysokie ciężary na rzecz państwa 
i komuny, jak również wygórowane świad- 
czenia socjalne, Przy ogólnym spadku za- 
robków i obniżeniu kalkulacji pozostały 
pewne koszty handłowe jak komorne, świa- 
«tło, gaz, wysokość opłat 
przemysłowe. 


Zkolei następuje dyskusja, w której za- 
biera między innemi głos prezes Jóźwiak 
z Poznania, atakując ostro, ale rzeczowo 
nastawienie organów urzędniczycb, które 
w stosunku do restauratora bądź samowo|l- 
nie interpretują ustawy, na niekorzyść 
przedsiębiorcy, względnie odstraszają gości 
uważając pobyt w lokalu restauracyjnym. 
za zbytek i wyciągając z tego odpowiednie 
wnioski przy wymiąrze podatków. Dzieje 
się szczególnie na prowincji, gdzie lokalni 
urzędnicy są „panami życia i śmierci“ re- 
stauratora. Nietylko biurokracja czyni spu- 
stoszenie w zawodzie restauratorskim. Eta- 
tyzacja dociera i tu, szkodząc i rujnując 
przemysł restauratorski i hotelarski. Mów- 
ca cytuje szereg przykładów, gdzie szpitale 
wojskowe, starosiwa, korpus kadetów, oraz 
szereg urzędów oddają swe lokale na pu- 
bliczne zabawy odbierając tem samem za- 
robek przedsiębiorstwom zawodowym. P. 
Jóźwiak podkreśla również konieczność o- 
żywienia ruchu turystycznego, lecz uważa, 


wodno-{ przy u]. Fr. Ratajczaka vis a vis Domu Rze- 


4 mieślniczego, 


swe loty eksperymentalne na wodach zato-Ą można widzieć w coraz bardziej realnym za- 


za Świadectwa, 


Nr. 194. 


Wybitny polityk angielski w Gdyni” 


Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Jeszcze w. 
końcu bież. miesiąca zawitać ma do por- 
tu gdyńskiego prywatny jacht angielski, 
na którym odbywa podróż znany poli- 
tyk i były minister spraw zagranicz- 
nych Anglji Austin Chamberlain. Cham- 
berlain zwiedza obecnie porty na Bałty- 
RUS" ; 


Wysoki komisarz Ligi Narodów w Gdań- 
sku Lester powrócił z urlopu wypoczynko* 
wego i objął urzędowanie. 

O wyzyskanie naszych uprawnień w por- 
cie. Rozpoczęły się rozmowy między przed- 
stawicielami Polski i Gdańska w sprawie 
przedłużenia protokółu z dńia 18 września 
1933 r., dotyczącego wyżyskania przez Pol- 
skę portu gdańskiego. 


Polska organizacja właścicieli nierucho 
mości. Polska własność w Gdańsku po- 
wołała do życia odrębną organizację na te- 
renie Gdańska. Organizacja obejmuje oby- 
wateli gdańskich narodowości polskiej jak 
i obywateli polskich posiadających nieru- 
chomości w Gdańsku. Celem organizacji 


fjest obrona prawna i gospodarcza. polskiej 


własności w Gdańsku. Zakusom hitlerow= 
ców, aby wszystkich właścicieli domów a 
więc także Polaków zmusić do przystąpie- 
nia-do niemieckiej organizacji, trzeba się 
przeciwstawić. Adres polskiego związku 


"gospodarczego, Holzmarkt 4. 
otwartym powietrzu, a w razie niepogody gg 7 à ą 

w sali restauracyjnej wystawy, do któregof 
pierwszorzędny zespól% 


WEP 


Kronika poznańska, 


Budowa Domu Żołnierza. Budujący się 
Dom Żołnierza, codziennie 


rysie. Obecnie budynek dochodzi już pierw- 


§ szego piętra. Prace wrą w całej pełni. 


Pierwszy koncert w muszli Parku Wil- 


jsona. W dniu 19. bm. odbyło się poświęce- 
i nie muszli koncertowej w Parku Wilsona, 
4z pierwszym koncertem, który zgromadził 
ogromne tłumy publiczności. 
|| dopisała, muszla 
za to już po pierwszej części koncertu p. 
H Umińskiej rozpętała się burza z silną ule- 
H wa Park w mgnieniu oka zamienił się we 
| wrzaskliwą zbieraninę głosów ludzkich, któ- 
|rzy na wyścigi pędzili ku wyjściu, przyczem 
ý było kilka wypadków, na szczęście nie groń- 
H nych. 
jsię momentalnie uciekinierami. 
jj jeszcze trzeba, że koncertem dyrygował Zyg 
d munt Latoszewski. 


Publiczność 
wypadła bardzo pięknie, 


Przyległy lokal - cukiernia napełni 
Nadmieni. 


Nowy gmach szkoły ogrodnictwa. W, 


p październiku nastąpi poświęcenie nowowy- 
Į budowanego gmachu 
J Ogrodnictwa, który stanął przy zbiegu ulicy 
 Botanicznej i Dąbrowskiego. 
„ nany według projektu i pod nadzorem inż. 
jPiłlera, przedstawia się bardzo okazale. Do- 


Państwowej Szkoły 


Gmach wyko- 


tychczas Państwowa Szkoła Ogrodnictwa 


| korzystała z gmachu Gimnazjum Kupieckie- 


go przy ul. Śniadeckich. Obchód poświę- 


i cenia zbiegnie się prawdopodobnie z uro- 


czystością 10-lecia szkoły. 


poziom naszego hotelarstwa, gdyż pięrwsze 
wrążenie, jakie odnosi turysta z danego 
kraju — to wygląd i kultura w hotelu. Dla- 
tego też należy umożliwiać przedstawicjie- 
lom zawodu zapoznawanie się z postępami 
zagranicy. > 

Prezes Jóźwiak twierdzi. dalej, że w sto- 
sunku do szeregu gałęzi przemysłu rząd 
złagodził stosowanie ustawy o świadec- 
twach przemysłowych, jedynie ulg żadnych 
nie zaznał zawód restauratorów, który re- 
prezentuje w kraju przeszło 60 tysięcy za- 
kładów. . 

W ciągu dalszej dyskusji słyszeliśmy 
głosy pełne *'oburzenia na samowolę niektó- 
rych urzędników, którzy: potrafią szykano- 
wać restauratora. Po wyczerpaniu dyskusji, 
przewodniczący odczytał depesze, jakie 
zjazd uchwalił wysłać do Pana Prezydenta 
R. P. i członków rządu, i 

Zebrani na zjeździe restauratorzy uchwa- 
lili na koniec następujące rezolucję: 

1. Wezwąć restauratorstwo do karnego 
zszeregowania się w istniejących organiza- 
cjach zawodowych wojewódzkich, celem 9- 
brony swego zawodu. © = 7 

2. Poczynić energiczne kroki u władz 
centralnych, aby kryzys, który przechodzą 
restauracje nie był bardziej jeszcze pogłę- 
biany przez różne, utrudniające zarządze- 
nia władz lokalnych. 

s. Przedstawić władzom ciężkie położe- 
nie przemysłu restauracyjnego i wyjednać 
wydanie zarządzeń w kierunku zmiany u- 
staw, które są uciążliwe. * 


4. Wezwać wszystkich do wzięcia udzia- 
łu A zbiórce na Fundusz Obrony Narodo- 
wej. 

ò. Żądać zniesienia świadectw przemy- 
okaż jako czynnika potęgującego bezro- 

ocie. $ i $ 

Poza tem restauratorzy 
poiępiają dążność władz gdańskich, usiłu* 
jących uszczuplić Polskę. w jej prawach 
do tego miasta, gospodarczo i geograficznie 
związanego z Rzeczypospolitą Polską i wzy- 
wają rząd polski do kategorycznego prze- 
ciwstawienia się aktom samowoli władz 


że tu musimy przedewszystkiem podnieść | gdańskich. 


y 


jak najostrzej  } 


Gi 
< Y: 


uk 


„tych biednych nędzarzy, 


3 sobota, 
dnia 22 sierpnia 1936 r. 


BYDGOSKI 


ROK XXX. Nr. 19L 
Siódma strona. 


Z cyklu: Nasze reportaże. 


Tam, gdzie rządził Tata-Tasiemka. 


Reportaż z Placu Kercelego a 


Kobiety, owinięte najczęściej chusta- 
mi, postrzępionemi i wytartemi. Prócz 
pudełek, leżących na ziemi, mają mniej- 
sze wiszące u szyi, a z rąk ugiętych 
zwisają sznurowadła czarne, żółte, dłu- 
gie, krótkie, wąskie, szerokie. Twarze 
blade, nędzne, oczy wpadnięte głęboko. 
Niektóre mówią cicho, patrzą niespo- 
kojnie na swój towar, to na oglądają- 
cych go, jakby czegoś się lękały, oba- 
wiały. 

Dzieciaki kręcą się pod nogami i 
między nogami, obdarte, brudne, że- 


brzące, albo wciskające do rąk każdego 
prawie przechodnia jakiś drobiazg: lu- 
sterka, spinki, 


krawaty, chusteczki. 


Mężczyźni „trzymają się“ swoich 
spodni, też nie dużo lepiej wyglądają od 
kobiet i dzieci — też łachmany na nich, 

Mimowoli poważniejemy na ten wi- 
dok, nie spodziewając się już na samym 
wstępie zobaczyć takiej nędzy i oczu 
ślizgających 
się po naszych ubraniach z dziwną ja- 
kąś zazdrością. Wszyscyśmy prawie 
odnieśli takie wrażenie, że ci ludzie naj- 
chętniej rozebraliby nas, nie pozosta- 
wiając nitki. Robi się nam przykro. 
Wydostajemy się jednak. Znowu trochę 
przestrzeni. 

Teraz to już widok na właściwy Ker- 
celak, na cały plac. Długie rzędy drew- 
nianych bud wydają się być wciśnięte 
w ziemię. Buda przy budzie, kiosk (0 
ile tak można nazwać ladę i wygłębie- 
nie, w którem znajduje się sprzedawczy- 
ni, sprzedawca i towary) przy kiosku, 
„kram* przy kramie, przegrodzone je- 
dynie i połączone uliczkami wzdłuż i 
wszerz. 

Przed pierwszemi budami (najwła- 
ściwszy wyraz na określenie tych stra- 
ganów i pseudokiosków), na czele nie- 
jako — stoi władza, policjant z pałeczką 
białą w ręku, podobną do tych, z które- 
mi w czasie walki o zniżkę opłat aka- 
demickich mieli móżność bliżej zapo- 
znać się studenci. Przechadza się tam 
i zpowrotem. Rozgląda się bacznie, zdaje 
się wszystko dojrzeć. Zresztą, jak się 
przekonaliśmy, młody facet i wcale 
miły. 

Dookoła rynku jeszcze od czasu do 
czasu kamienice jak na wstępie, naj- 
częściej jednak — drewniane „parte- 
rówki“ z nieodzownemi „składami* 
mięsa, towarów spożywczych, „towarów 
włókienniczych”, towarów papierowych, 
galanterji. Zresztą jeszcze innych ro- 
dzajów. Nie podobają nam się te skle- 
py, ani wystawy. Nieład, brud. No o- 
czywiście — żydzi. Trzeba było odrazu 
się domyśleć. 

— Woda sodowa — panoczku — po 
pińć groszy szklanka — zimna, woda 
sodowa! — woła do nas podjeżdżający 
z wózkiem obdartus, może trzynasto- 
letni chłopak, 

Słońce grzeje i piecze, więc mimo 
pewnego wstrętu pijemy. Dowiaduje- 
my się za to, że sklepy „wielgie”, te po 
stronach to wszystko żydy — a „nasi“ 
to „bidniejsza wiara". 

Zaczynamy się wgłębiać w uliczki 
między budami. Najpierw stoiska szew- 
Prze- 


ców. Niektóre dość. porządne. 
ważnie Polacy. Nawet względnie czy- 
sto tutaj. 


W drugiej kolumnie „damskie* su- 
knie, płaszcze i inne części: „kobicy'* 
garderoby. Za ladami przeważnie ko- 


biety — stare i młode.- Patrzą na nas 
ciekawie, każda prawie mówi to samo: 
Co pan uważa panoczku 
może coś pan kupi, mój „paanie'. 
Śmiać się nam chce, bo poco nam 
suknie j inne części damskiej gardero- 
by. Widocznie jednak tu taki zwyczaj, 
bo kobiety nie przestają nas „zaczepiać”. 
Dajemy się wreszcie zatrzymać — ga- 
wędzimy, pytamy o cenę i wreszcie — 


poco nam to? 


„Kercelaka” w Warszawie. 


— A dla facetek to nie? 

Jeden z nas rzucił wcale „ponętną' 
wobec tego propozycję — młodej dzier- 
latce, trochę zezującej. 

Starsza jednak matrona dosłyszała 
widocznie, bo krzyknęła: 

— A wstydziłby się pan, patrzcie je- 
legant, żeby to som przyszed, toby ta 
jadaczka spuchła. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Rewja folkloru górskiego w Sanoku. 


W czasie Zjazdu Górskiego w Sanoku przewinęły się przed oczyma tysiecznych wi- 

dzów barwne grupy ludowe z poszczególnych naszych regjonów górskich, prezentując 

w swych oryginalnych strojach przebogatą tradycje naszego ludu. Na zdjzciu „grupa 
ludowa krośnieńska:; w czasie defilady na zjeździe, 


Lifwini nie chcą zgody z Polską 


nawet za cenę Wilna. 


Znany działacz niepodległościowy Litwy 
prof, J. A, Horbaczewski, wypędzony Przez 
obecnych władców Litwy, ogłosił na łamach 
IKC list otwarty, w którym w rewelacyjny 
sposób Charakteryzuje istotę dzisiejszej po- 
lityki litewskiej. 

Władcy Litwy za wszelką cenę chcą u- 
trzymać stan wojenny z Polską, Powiedział 
to w rozmowie z prof. Horbaczewskim je- 
den z dyplomatów kowieńskich: 

„My wiemy, że Wilno tracimy. Lecz 
sprawa wileńska jest nam potrzebna po to, 


aby od Polski raz na zawsze na wieki wie- 
ków odczepić się, odgrodzić, aby historja 
najazdu polskiego się nie Powtarzała. 
Nawet za cenę zwrotu Wilna nie chcemy 
żadnych „braterskich' z Polską stosunków! 
Najmniej przez lat 50 między Litwą a Pol- 
ską musi istnieć mur duchowy! Sprawa 
Wilna jest sprawą obrony Litwy przed za- 
chłannością Polski. Mówiąc, że „sprawa wi- 
leńska jest wewnętrzną sprawą Litwy“, u- 
daremniamy Svrenie zakusy Warszawy da 
polubownego, komnromisowego załatwienia 


sprawy Wilna, — Litwa, posiadając także 
Wilno, musi być antypolskim duchem pa« 
tęeżna!“ 

Oczywiście, że o tem, aby Wilno miało 
kiedykolwiek należeć do Litwy niema mo- 
wy, ale czas najwyższy wiedzieć prawdę o 
litewskiej hecy antypolskiej. 

Tych, co tę hece uprawiają. określa prof. 
Horbaczewski bardzo dosadnie: 

„Łapownicy kowieńscy tak lekkomyślnie 
wywołują wilka z lasu, rzucając oszczer- 
stwa na uczciwych Litwinów. — Nie ja Li- 
twę zohydzam. 

Walcząc z tymi, dla których 


LITWA JEST TYLKO 
PRZEDSIĘBIORSTWEM FINANSOWEM, 


bronię honoru Litwy! Nie życzę, aby łapow= 
nicy kowieńscy „cywiłizowali* Wilno za 
pieniądze „przyjaciół niedoli". 

Nie jest moją winą to, że "Polacy coraz 
gorsze pojęcie mają o Litwie i Litwinach. 

Panowie Birzyszkowie et consortes, wy- 
szydzając moralne (pomijając historyczne) 
prawo Polski do Wilna, wyśmiewając 
„szmatławą* Polskę, nazywając „okupanta- 
mi* synów Litwy, wszystko zrobili, aby Po- 
lakom Litwinów i Litwę obrzydzić! 

„Najkulturalniejsi ełitarni* Litwini ko~- 
wieńscy prezentują się wobec Polaków Po 


'|chamsku i jeszcze narzekają, że ich się od- 


powiednio w Polsce traktuje! Dosyć blazi! 
Mniej będzie wstydu dla uczciwych Litwi- 
nów!“ 

Tak więc wygląda prawda o Litwie i li- 
tewskiej krzywdzie! Dopóki więc Litwą rzą- 
dzą tacy ludzie, ugoda polsko-litewska bę- 
dzie stale udaremniana, 
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Olimpjada spowodowała 
wyczerpanie lornetek. 


W związku z odbywającą się olimpiadą, 
w ostatnim czasie w całym Berlinie dało 
się zaobserwować duże zapotrzebowanie na 
lornetki, We wszystkich magazynach lor- 
netki jeszcze przed rozpoczęciem olimpiady 
zostały wysprzedane. Sprzedawcy na gwałt 
sprowadzają nowe transporty z Wiednia i 
Paryża, ażeby móc obsłużyć zapotrzebowa- 
nie publiczności. 


Ostatnie „owsiane limuzyny“ 
w Berlinie. 


Z okazji olimpiady ustalono. że Berlin 
liczy jeszcze 51 konnych dorożek, W roku 
1933 było jeszcze 66, w roku 1934 — 59, a w 
roku 1935 i obecnym już tylko 51. Cieszą si? 
one bardzo dużem powodzeniem i jak sądzą 
berlińczycy, obecnie już ostatniem zapewne. 
gdyż dotrzymały do tak olbrzymiego zjazdu 
cudzoziemców z okazji olimPjady, aby bez- 
powrotnie ustąpić miejsce — samochodom. 


Wyścig pracy harcerskiej. 


Naczelnik harcerzy wprowadzi w życie 
z dniem 1 września rb. tj. od początku 
roku szkolnego nową formę pracy har- 
cerskiej dla wszystkich drużyn harce- 
rzy: forma ta nosić będzie miano „wy- 
ścigu pracy harcerskiej“. 

„Wyścig“ polega na tem, że drużyny 
harcerskie corocznie uzyskiwać będą 
musiały pewien poziom przeszkolenia 
ideowego i technicznego. Pierwszą fazą 
„wyścigu“ będzie t. zw. „wyścig wycie- 
czek“, który przypada na okres jesien- 
ny. 


W Szamotułach i Obornikach 
jak w Chelmie. 


Czytelnicy przypominają sobie pewnie 
głośną historję z zamierzonem przenie- 
sieniem dyrekcji kolejowej z Radomia 
do Chełma, Pobudowano w Chełmie moc 
gmachów za 22 miljony złotych, ale bu- 
dowy mie dokończono. Część budynków, 
nie pokryta nawet dachem, marniała 
z roku na rok. Aż dopiero w tym roku 
zajął się tą sprawą minister Ulrych, 
boć skandal był za wielki. Rzucono po- 
prostu w błoto 22 miljony, a dyrekcja 
pozostała w Radomiu, bo — jak twier- 
dzą złośliwi — żona prezesa dyrekcji 
nie miała ochoty przenosić się do Cheł- 
ma. Ą 

Podobna sprawka 
nie w Szamotułach (woj. poznańskie). 
Pisze o tem obszernie „Obrona Ludu", 
za którą najważniejsze szczegóły poda- 
jemy. Otóż w Szamotułach ma siedzi- 
bę Ubezpieczalnia dla 6 powiatów: sza- 


3 
„wybuchła“ obec- 


motulskiego, czarnkowskiego, mię- 
dzychodzkiego, chodzieskiego, wą- 
growieckiego i obornickiego. Przed 
przyłączeniem Obornik miała tam 
być siedziba Ubezpieczalni. Zbu- 


dowano nawet wspaniały ginach za 
około 400 tys. złotych. Ale go nie dokoń- 


czono i ledwie po dłuższym czasie dano 
mu dach. W Szamotułach zaś wydano 
na przebudowę i dobudówkę gmachu 
Ubezpieczalni około 300 tys. złotych. 
Sprawiono kosztowne aparaty elektrycz- 
ne, bo Szamotuły mają elektryczność. 
Aż oto teraz zachciało się komuś prze- 
nieść siedzibę Ubezpieczalni do Obornik, 
Trzeba tam więc pustką stojący gmach 
przystosować do potrzeb i na ten cel 
znalazło się 210 tysięcy złotych kredytu. 
Szamotulski gmach kosztem 20 tysięcy 
ma być przerobiony na — mieszkania. 

Obywatele szamotulscy oburzeni są 
do żywego niezrozumiałemi zachcianka- 
mi dygnitarzy „chorych kas“ i uważają 
projekt ich za zwyczajne marnotraw- 
stwo yrosza publicznego. Zwołali więc 
publiczne zgromadzenie i powzięli sze- 
reg uchwał, w których między innemi 
protestują przeciwko zaciąganiu dal- 
szego długu 210.000 zł na dokończenie 


budowy gmachu  Ubezpieczalni , Spo- 
łecznej w Obornikach; następnie prze- 
ciwko  'marnotrawstwu grosza pu- 


blicznego przez mającą być wykonaną 
przeróbkę dotychczasowego "gmachu w 
Szamotułach, która to przeróbka 'ma ko- 


sztować 20.000 zł, kiedy zaś dobudowa 
i przeróbka obecnego gmachu Ubezpie- 
czalni Społecznej w Szamotułach ko- 
sztowała w r. 1928-29 kwotę 240.000 
złotych. iu 

Żądają skasowania samochodu osobo- 
wego, stworzenia w Obornikach w bu- 
dynku projektowanym na gmach Ubez- 
pieczalni Społecznej sanatorjum dla 
płucnochorych, do czego Oborniki jako 
okolica łesista znakomicie się nadają; 
rozpisania wyborów do Ubezpieczalni 
Społecznej i wprowadzenia zarządu z 
wyboru. I 

Oborniki, miasto powiatowe, mie mają 
szpitala, w Szamotułach nie można do- 
kończyć osiedla robotniczego, a na dzi» 
kie pomysły pieniądze są. Podobno p. 
Sapia, szamotulski dygnitarz ubezpie- 
czeniowy, po konferencji z p, dyrekto- 
rem Rudkowskim z Poznania oświad- 
czył: pieniądze są i trzeba z niemi coś 
zrobić! 

Na Boga, jeżeli nie wiecie, co z pie- 
niędzmi zrobić, to dajcie je ubogim al- 
bo łeczcie porządnie chorych, ale nie 
wrzucajcie ich w błoto! 


: prosiła boya, ażeby jej towarzyszył. Boy o- 
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Dziwactwo brazylijskiej miljonerki. — Skromny gość w hotelu „Ritza“. — Miljonowy 
rachunek za delegację. — Zagadkowa para małżeńska. 3 


„ Historja bogatych oryginałów zapisana 
Jest w.kronikach głośnych paryskich luk- 
susowych hoteli, Z matematyczną dokład- 
nością zajeżdżają pewnego dnia do jakiegoś 
luksusowego hotelu w Paryżu i oddają sie 
tam swojej manji ze zdwojoną enerzją, pod- 
nieceni elektryczną atmosferą Paryża. po- 
zostawiająca każdemu człowiekowi zupeł- 
ną swobode. W ten sposób paryska kronika 
hotelowa jest kroniką patologji milionerów, 
którzy mogą sobie pozwolić na kosztowne 
wybryki bez szkody dla społeczeństwa. 

W jednym z największych hoteli w Pa- 
ryżu mieszkała przez długi czas Donna Bel- f 
la, Nikt nie wiedział, jak się naprawdę na- 
zywała, ale „tout Paris“ znał ją pod tem 
Przezwiskiem. Donna Bella była żoną nie- 
słychanie bogatego Brazylijczyka i choro- 
wała na spleen, Chodziła ubrana tylko na 
czarno i mieszkała w pokojach z czarnemi 
meblami, Dla dogodzenia tak bogatemu go- 
ściowi dyrekcja hotelu kazała urządzić dla 
niej zupełnie nowy apartament. W aparta- 
mencie tym były czarne dywany i firanki, 
czarne poduszki. a'nawet czarna pościel. | 
oczywiście jedwabna, meble byłv z czarnej 
laki. Donna Bella zmusiła nawet swego Sy- 
na i swoją pokojówkę do noszenia czarnych 
strojów, Pokojówka wynagrodziła sobie tę 
ofiarę w ten sposób, że pewnego dnia zni- 
knęła z klejnotami swojej pani. 

Służba hotelowa uwielbiała Bells Donne, 
bo za najmniejszą usługę. za najdrobniej- 
szą informację dawałą napiwek w kwocie 
1 funta w złocie, Taką samą sumę płaciła 
za każdego gościa, który koło niej siedział 
i iadł, Pewnego dnia musiała wyjechać. 
Bała się jednak jechać sama na dworzec i 


ła w takich wypadkach jest dzienna taksa 
30, 40 i 50 tysięcy franków za apartament. 
W hotelu „Ritz“ mieszkała po wojnie w 
apartamencie, który kosztował dziennie 
6.000 franków, pewna arystokratyczna para 
małżeńska: on Anglik, ona Hiszpanka, W 
chwili zamieszkania w hotelu dziwna ta 
para zastrzegła sobie, ażeby nikt nie po- 
zdrawiał jej. ani nie zwracał się do niej z 
informacjami. W pokojach tej pary firanki 
i kotary były stale zapuszczone (również 


trzymał zą to 10.000 franków! 

Jednym z najskromniejszych gości był 
miljarder amerykański Andrew Carnegie. 
który mieszkał stale w Paryżu w hotelu 
„Ritz“. Carnegie, człowiek mały i skrontny, 
zajechał do hotelu niepokaźnie. Pokazano 
mu naturalnie najdroższy apartament tzw. 
„empirowy'* na pierwszem piętrze. Ale Car- 
negie nie był tem zachwycony i prosił o 
skromniejsze mieszkanie, — Ale i to wyda- 
wało mu się zbyt luksusowe. W ten sposób 
zamieszkał w najmniejszym apartamencie 
hotelu, na najwyższem piętrze, Tam czuł 
sie niezwykle szczęśliwy. Jego sekretarze 
mieszkali znacznie wytworniej. 

Obowiązkiem służby: w wielkich hotelach 
jest dyskrecja, Dlatego też cały personel ho- 
telu „Majestic“, przy avenue Kleber, zajęte- 
go po wojnie niemal w całości przez an- 
gielską delegację na konferencję pokojowa. 
przyglądał się z niewzruszonym spokojem 
temu, jak z inwentarza hotelu znikały co- 
dziennie łyżki, widełce, talerze, popielnicz- 
ki, pościel, wazy. nawet dywany. Bo każdy 
z gości chciał mieć coś na pamiątkę tej hi- 
storycznej chwili. Sir Bazyli Thompson. ów- 
czesny szef „Intelligence Service", opisuje 
w swoich pamistnikach przerażenie inten- 
dantą delegacji. gdy przy odjeździe delega- 
cji przedłożono mu rachunek na kilka mil. 
jonów. Za ten szał kolekcjonórski swoich 
delegatów zapłacił rząd angielski, 

Hotel „Majestic“ w Paryżu jest również 
hotelem maharadżów indyjskich, którzy 
zajmują często w hotelu całe piętra. Regu- 


czuwają 


Mało -kto wie zapewne, że w hiszpańskiej 
Legji Cudzoziemskiej, stanowiącej dzisiaj 
podpor? rewolty wojskowej, służy kilkuna- 
stu oficerów armji gen. Wrangla. Kiedy w 
roku 1920 armja czerwona rozbiła ostatecz- 
nie oddziały Wrangla, kilkg tysięcy niedo- 
bitków wywędrowało aż do Konstantyno- 
pola. 

Kilku oficerów pułku dragonów carskich, 
którego szefem był król hiszpański Alfons 
XIII, wysłało do monarchy następujący list: 
„Oficerowie Waszej Królewskiej Mości puł- 
ku dragonów armii rosyjskiej umierają z 
głodu“. Po odczytaniu tego lalkonicznego li- 
stu, król kazał posłowi hiszpańskiemu w 
Konstantynopolu zaopiekować się Rosjana- 
mi. W kilkanaście dni potem krążownik 
floty królewskiej „Don Jaime“ zawinał do 
portu w Bosforze, ; 

Dowódca krążownika odwiedził oficerów 
carskich i w imieniu-króla Alfonsa XIII za- 
prosił ich na pokład w gościnę do „towa- 
rzysza broni, kolegi pułkowego, J. K. Mości 
Alfonsa XIII“, Oficerowie przyjęli oczywi- 
sta zaproszenie. W Hiszpanii zostali przy- 
jęci nadzwyczaj gościnnie, Alfons XIII za- 
opiekował się nimi tak, jak potrafi to u- 
czynić dobry kolega, a zwłaszcza rasowy 
kawalerzysta i towarzysz broni. 

Po kilku dniach pobytu. przyjęciach i 
festynach na cześć „kolegów pułkowych*, 
jeden z oficerów rosyjskich zwrócił się do 
„kolegi króla“, żeby zdobyć jakąś pracę. 


Bożusimici powiatowe 
odbędą się w Koronowie. 


Kółka Rolnicze powiatu bydgoskiego | czarń i gorzelni. Od godziny 12—14 kon- 
przy współudziale Wydziału BawiaoBzaJkert orkiestry wojskowej i obiad na Grabi- 
i Kół Włościanek urządzają w niedzielę, ;, nie. 
dnia 26 września br. w Koronowie na Gra- Po południu o godz. 14,30 na Grabinie 
binie dożynki powiatowe połączone z poka- | zbiórka wszystkich zespołów,  delegacyj z 
zem rolniczym. transparentami i sztandarami do korowo- 
Dożynki powiatowe mają na celu odda-|du przez m. Koronowo (rynek). Defilada 
nie hołdu pracy rolnika i pokazać wytwór- | przed magistratem. Od godziny 16,30 uro- 
czość rolniczą. czystości dożynkowe na Grabinie (wieńco- 
Program przewiduje rano o godzinie 10 | winy — śpiewy — tańce — monologi). Wie- 
Mszę św. w kościele poklasztornym w Koro- | czorem przedstawienie amatorskie „Kuja- 
nowie, o 11,30 otwarcie pokazu rolniczego | wy Kujawy“, poczem zabawa ludowa z tań- 
na Grabinie. Pokaz rolniczy obejmuje: dział | cami. - 
hodowli zbóż i ziemniaków - selekcyjnych, Pokaz rolniczy otwarty do godziny 19-tej. 
eksponaty folwarku doświadczalnego Bie-| Zamiejscowym dojazd kolejką powiatową 
daszkowo, eksponaty Przysposobienia Ro!- | zapewniony. Wszelkie zgłoszenia do poka- 
niczego Młodzieży, dział gospodarstwa do-|zu kierować należy do sekretarjatu powia- 
mowego, maszyny i narzędzia rolnicze, na- | towego Kółek Rolniczych, Bydgoszcz, Zbo- 
sienniectwo i nawozy sztuczne, dział oświa- | żowy Rynek nr. 10. 
ty rolniczej, tudzież dział spółkowych mle- 


Wykrycie tajnej wytwórni wód mine- 
ralnych w Grudziądzu. 


Grudziądz. Władze sanitarne z lekarzem 
miejskim p. dr. Śmigielskim na czele zli- 
kwidowały ostatnio w Grudziądzu przy ul. 
Kościuszki 65a tajną wytwórnię wód mine- 
ralnych, prowadzoną przez jakiegoś emery- 
ta w skandalicznych warunkach higjenicz- 
no-sanitarnych. Wytwórnia produkowała 
„lemoniadę" którą rozwożono po wsiach i 
sprzedawano na odpustach, jarmarkach i t. 
p. Na polecenie obecnego podczas rewizji 
rzeczoznawcy wojewódzkiego inż. Tynow- 
skiego tajną wytwórnię zamknięto, a zna- 
leziony zapas „lemoniady* zniszczono. 


Oficerowie carskiej Rosji 


w armii hiszpańskiej. 


czarne. jak u Belli Donny). Nikt nie słyszał 
nigdy, ażeby małżonkowie rozmawiali zę 
sobą. Wieczorem Anglik wdziewał frak, je- 
go żona suknię wieczorową, poczem zaSia- 
dali do kolacji w swoich apartamentach. 

Para ta była prawdziwą zagadką dla ho- 
telu. Dopiero jeden z dyrektorów hotelu od- 
krył tajemnice: Anglik i iego żona złożyli 
ślubowanie. że poświęcą resztę swego życia 
wspominaniu pamięci swego syna, poległe- 
go na wojnie światowej. 


Z wojny domowej w Hiszpanii. 


BARYKADY W BARCELONIE. i E 
Na ulicach Barcelony wznosi się liczne nowe barykady, za którymi 


dniem i nocą 


komuniści, 


Alfons XIII rzekł: — Pomyślałem o tem. 
Będziecie służyli w szwadronie gwardji 
przybocznej... Wkrótce też oficerowie rosyj- 
scy znaleźli się w uprzywilejowanym od- 
dziale i powodziło si> im niezgorzej. Przy 
boku króla wywierali nawet pewien wpływ 
w kołach dworskich. Oni też stali się w ja- 
kiś czas przewodnikami idei wcielenia od- 
działów armji wranglowskiej do armii ko- 
lonialnej Hiszpanii. 

Ministerstwo wojny w Madrycie potrafi- 
ło jednak przekonać Alfonsa XIII o tem, 
że armja rosyjska na usługach Hiszpanii 
nie da rady powstańcom w Marokko. Kilka 
tysięcy Rosjan znalazło sie jednak w szere- 
gach hiszpańskiej Legji Cudzoziemskiej i 
przez Czas dłuższy napróżno czekało na 
przekształcenie jej na wojsko rosyjskie w 
hiszpańskich mundurach, 


Nr. 194. 


Kraj żywiołowych katastrof. 


Cziao-Czi-Ming, profesor uniwersytetu 
w Nankinie, obliczył ostatnio, że w ciagu 
ostatnich sześćdziesięciu lat mn. w. czte- 
rysta milionów ludzi straciło życie w Chi- 
nach przez wojny, głód, epidemie i powo- 
dzie. Tym tłumaczy sie mały przyrost lud- 
ności w tym olbrzymim państwie. Według 
spisu ludności z r. 1843 posiadały Chiny 
404.964.000 mieszkańców. I pomimo wyso- 
kiego procentu urodzin. przyrost naturalny 
ludności jest w Chinach tak słaby, że licz- 
ba mieszkańców podniosła sie z blisko 405 
miljonów w r. 1843 tylko na 447 milionów 
w r. 1936, Prof, Cziao-Czi-Ming udowodnił 
bardzo wyczerpująco, że źródeł tego zjawi- 
«ka należy szukać w niesłychanie wielkiej 
ilości ofiar, które zabieraja tam stale kata- 
strofy żywiołowe i uporczywe wojny. 


„Dom Maksyma Gorkiego" 
w. Madrycie. 


Oto co robi komunizm, brat socjalizmu. 


Madryt. Komitet Centralny Hiszpańskiej 
Partji Komunistycznej zażądał od rządu 4 
Madrycie, aby te kościoły, które zostały 
zamknięte przydzielić do dyspozycji organi- 
zacji komunistycznej. Rząd zezwolił ag tej 
pory na oficjalne zajęcie klasztoru po O 
zwaniem Imienia Jezusowego, który by 9 - 
sadzony przez czerwoną milicję. Klasztor 
ten otrzymał obecnie nazwę „Domu MaRa: 
ma Gorkiego“, Istnieje zamiar, aby dalsze 
4-ry klasztory nazwać imieniem: Largo Ca- 
balera. Roberta Diaza, Lenina i Dymitro- 
wa. Klasztory te zostaną zamienione na 


kluby. ą 
„Psie guwernantki'' w Anglii 


Kryzys gospodarczy, jaki wycisnął swoje 
pikiastakże na życiu bogatego „państwa an- 
gielskiego, zmusza kobiety ze średnich. Zu- 
bożałych sfer do poszukiwania sposobów u- 
trzymania przez zajęcia dotychczas niezna- 
ne. ; 

Jednem z takich zajeć Kobiecych w An- 
glji jest zawód „Psiej guwernantki . Przyj- 
mująca na siebie ten obowiązek, musi opie- 
kować się czworonożnemi ulubieńcami 
dam: czesać je, strzyc, kąpać, odżywiać we- 
dług przepisów weterynarza, chodzić z nie- 
mi na spacer, a nawet starać się dla nich 
o rozrywki, 

Kwalifikowana „psia guwernantka" dba 
w pierwszym rzędzie o to, ażeby pieczy jei 
powierzony pupilek był zawsze zdrowy i 
wesoły. nie tracił linji, a nawet dobierał 
sobie odpowiednie towarzystwo, 

Niektóre daray londyńskie urządzają się 
w ten sposób, że na spółkę z przyjaciółka 
przyjmując jedną guwernantkę, która mu- 
si spędzać po kilka godzin w każdym domu 
z osobna i zapewnić opiekę dwom i więcej 
pieskom. 


W Madrycie zamordowano 6.900 
członków organizacyj narodowych. 


Lizbona, 21 8, Według wiadomości ze 
źródeł, zwykle dobrze poinformowanych, 
w więzieniach madryckich uwięziono 
6.000 członków organizacyj narodowych. 
W Madrycie i najbliższej okolicy zamor- 
dowali czerwoni dotąd 6.900 osób. Ofia- 
ry najczęściej w nocy wyciąga się 
wprost z łóżka i postawia pod mur. 
Każdego rana znajduje się nowe trupy. 
Przed tygodniem policja zdobyła spis 
członków partji monarchistycznej i fa- 
szystowskiej, który doręczyła komuni- 
stom. Czerwoni siepacze mordują obec- 
me systematycznie wszystkich, których 
nazwiska figurują na listach, 


Miljionowemi nadużycia 


ni w K. K. 


powiatu qgrucizścczkieGo 
zaja? sie prokuraier z uurzedian. 


Grudziądz. Donosiliśmy już obszernie o 
skandalicznej gospodarce w K. K. O. pow. 
grudziądzkiego. Obecnie dowiadujemy się, 
że prokuratura grudziądzka z urzędu zain- 
teresowała się Uujawnionemi na ostatniem 
zebraniu Wydziału Powiatowego naduży- 
ciami w K. K. O. pow. grudziądzkiego, po- 
wierzając przeprowadzenie badań zaprzy- 
siężonym biegłym rewizorom ksiąg handlo- 
wych Englertowi i Paułowi. Śledztwem 
kieruje wiceprok. s. o. Groniecki. 


Skandaliczną gospodarką w K. K. O. 
pow. grudziądzkiego zainteresowało się 
również Ministerstwo Spraw Wewnętrz- 
nych, które zażądało od likwidatorów kasy 
szczegółowych sprawozdań i wyjaśnień. Od 
kilku dni bawi w Grudziądzu specjalny de- 
legat Ministerstwa Skarbu, który na miej- 


scu bada szczegóły skandalicznej afery 
nadużyciowej instytucji -= o pupilarnem 
zabezpieczeniu. 


Żydowscy przemytnicy adewizowi 


BRZEG SIEC GT. 


Tczew. (as) W ub. piątek wydział karny 
Starogardzkiego Sądu Okregowego na sesji 
wyjazdowej w Tczewie rozpatrywał cały 
szereg spraw karnych, dotyczących prze- 
mycania dewiz z Polski na teren W. M. 
Gdańska. . 3 

W wyniku przeprowadzonych rozpraw 
Sąd Okręgowy zasądził 8-miu przemytni- 
ków żydowskich i toi kupca Mordkę Spiel- 
bauma z Łodzi na 1 miesiąc aresztu, oraz 
500 zł grzywny, Jerechmila Chabę z War- 
szawy na 50 zł grzywny wzgl. 2 dni aresztu 
zastępczego, Jakóba  Merrina, kupca z 
Tezewa na 20 zł grzywny wzgl. 1 dzień a- 


resztu zastępczego,  Herscha Abrahama 
Waltera, kupca — przemysłowca z Watrsza- 
wy na i tydzień aresztu i 50 zł grzywny, 


kupca Abrahama Ratnego z Łodzi na 1 
jniesiąc aresztu i 300 zł grzywny, kupca 


Jakóba Kaptmanna z Łodzi na 1 miesiąc 
aresztu, oraz 350 zł grzywny, Persyka I+ei- 
bę Zajnwelła z Łodzi na 1 tydzień aresztu 
i 80 zł grzywny, oraz kupca Wasyla Giza 
z Grudziądza na 30 zł grzywny wzgl. 3 äni 
aresztu zastępczego. ) 

Sąd postanowił wszystkim zasądzonym 
karę aresztu zawiesić warunkowo na okres 
o lat. 


szą, 


>) 


sobota, 
dała 22 sierpnia 1336 r. 


Z cyklu: Nasze reportaże. | 


Tam, gdzie rządził Tata-Tasiemka. 


Reportaż z Placu Kercelego — „Kercelaka" w Warszawie. 


Kobiety, owinięte najczęściej chusta- 
mi, postrzępionemi i wytartemi. Prócz 
pudełek, leżących na ziemi, mają mniej- 
sze wiszące u szyi, a z rąk ugiętych 
zwisają sznurowadła czarne, żółte, dłu- 
gie, krótkie, wąskie, szerokie. Twarze 
blade, nędzne, oczy wpadnięte głęboko. 
Niektóre mówią cicho, patrzą niespo- 
kojnie na swój towar, to na oglądają- 
cych go, jakby czegoś się lękały, oba- 
wiały. 

Dzieciaki kręcą się pod nogami i 
między nogami, obdarte, brudne, że- 


brzące, albo wciskające do rąk każdego 
prawie przechodnia jakiś drobiazg: lu- 
sterka, spinki, krawaty, chusteczki. 


Mężczyźni „trzymają się* swoich 
spodni, też nie dużo lepiej wyglądają od 
kobiet i dzieci — też łachmany na nich, 

Mimowoli poważniejemy na ten wi- 
dok, nie spodziewając się już na samym 
wstępie zobaczyć takiej nędzy i oczu 
tych biednych nędzarzy, ślizgających 
się po naszych ubraniach z dziwną ja- 
kąś zazdrością. Wszyscyśmy prawie 
odnieśli takie wrażenie, że ci ludzie naj- 
chętniej rozebraliby nas, 
wiając nitki. Robi się nam przykro. 
Wydostajemy się jednak. Znowu trochę 
przestrzeni. 

Teraz to już widok na właściwy Ker- 
celak, na cały płac. Długie rzędy drew- 
nianych bud wydają się być wciśnięte 
w ziemię. Buda przy budzie, kiosk (o 
ile tak można nazwać ladę i wygłębie- 
nie, w którem znajduje się sprzedawczy- 
ni, sprzedawca i towary) przy kiosku, 
„kram“ przy kramie, przegrodzone je- 
dynie i połączone uliczkami wzdłuż i 
wszerz. 

Przed pierwszemi budami (najwła- 
ściwszy wyraz na określenie tych stra- 
ganów i pseudokiosków), na czele nie- 
jako — stoi władza, policjant z pałeczką 
białą w ręku, podobną do tych, z które- 
mi w czasie walki o zniżkę opłat aka- 
demickich mieli możność bliżej zapo- 
znać się studenci. Przechadza się tam 
i zpowrotem. Rozgląda się bacznie, zdaje 
się wszystko dojrzeć. Zresztą, jak się 
przekonaliśmy, młody facet i wcale 
miły. 

Dookoła rynku jeszcze od czasu do 
czasu kamienice jak na wstępie, naj- 
częściej jednak — drewniane „parte- 
rówki* z nieodzownemi „składami* — 
mięsa, towarów spożywczych, „towarów 
włókienniczych“, towarów papierowych, 
galanterji. Zresztą jeszcze innych ro- 
dzajów. Nie podobają nam się te skle- 
py, ani wystawy. Nieład, brud. No o- 
czywiście — żydzi Trzeba było odrazu 
się domyśleć. 

— Woda sodowa — panoczku — po 
pińć groszy szklanka — zimna, woda 
sodowa! — woła do nas podjeżdżający 
z wózkiem obdartus, może trzynasto- 
letni chłopak, 

Słońce grzeje i piecze, więc mimo 
pewnego wstrętu pijemy. Dowiaduje- 
my się za to, że sklepy „wielgie”, te po 
stronach to wszystko żydy — a „nasi“ 
to „bidniejsza wiara“. 

Zaczynamy się wgłębiać w uliczki 
między budami. Najpierw stoiska szew- 
ców. Niektóre dość porządne. Prze- 
ważnie Polacy. Nawet względnie czy- 
sto tutaj. 

W. drugiej kolumnie „damskie“ su- 
knie, plaszcze i inne części „kobicy* 
garderoby. Za ladami przeważnie ko- 


nie pozosta- |. 


Z z O A AZ, 


biety — stare i młode. Patrzą na nas 
ciekawie, każda prawie mówi to samo: 
Co pan uważa — panoczku — 
może coś pan kupi, mój „paanie*, 

Śmiać się nam chce, bo poco nam 
suknie i inne części damskiej gardero- 
by. Widocznie jednak tu taki zwyczaj, 
bo kobiety nie przestają nas „zaczepiać*. 
Dajemy się wreszcie zatrzymać — ga- 
wędzimy, pytamy o cenę i wreszcie — 
poco nam to? 


BYDGOSKI 


— A dla facetek to nie? 

Jeden z nas rzucił wcale „ponętną'* 
wobec tego propozycję — młodej dzier- 
latce, trochę zezującej. 

Starsza jednak matrona dosłyszała 
widocznie, bo krzyknęła: 

— A wstydziłby się pan, patrzcie je- 
legant, żeby to som przyszed, toby ta 
jadaczka spuchła. 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


erara 
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Rewja folkloru górskiego w Sanoku. 


W czasie Zjazdu Górskiego w Sanoku przewinęły się przed oczyma tysięcznych wi- 

dzów barwne grupy ludowe z poszczególnych naszych regjonów górskich, prezentując 

w swych oryginalnych strojach przebogatą tradycję naszego ludu. Na zdjęciu „grupa 
ludowa krośnieńska* w czasie defilady na zjeździe. 


Litwini nie chcą zgody z Polską 


nawet za cenę Wilna. 


Znany działacz niepodległościowy Litwy 
prof. J. A. Horbaczewski. wypędzony przez 
obecnych władców Litwy. ogłosił na łamach 
IKC list otwarty, w którym w rewelacyjny 
sposób charakteryzuje istotę dzisiejszej po- 
lityki litewskiej, 

Władcy Litwy za wszelką cenę chcą u- 
trzymać stan wojenny z Polską. Powiedział 
to w rozmowie z prof, Horbaczewskim je- 
den z dyplomatów kowieńskich: 

„My wiemy, że Wilno tracimy. Lecz 
sprawa wileńska jest nam potrzebna po to, 


aby od Polski raz na zawsze na wieki wie- 
ków odczepić się, odgrodzić, aby historja 
najazdu polskiego się nie Powtarzała. 
Nawet za cenę zwrotu Wilna nie chcemy 
żadnych „braterskich* z Polską stosunków! 
Najmniej przez lat 50 między Litwą a Pol- 
ską musi istnieć mur duchowy! Sprawa 
Wilna jest sprawą obrony Litwy przed za- 
chłannością Polski. Mówiąc, że „sprawa wi- 
leńska jest wewnętrzną sprawą Litwy“, u- 
daremniamy Syrenie zakusy Warszawy da 
polubownego. komnromisowego załatwienia 
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sprawy Wilna. — Litwa, posiadając także 
Wilno. musi być antypolskim duchem po- 
teżnal“ 

Oczywiście, że o tem, aby Wilno miało - 
kiedykolwiek należeć do Litwy niema mo- 
wy. ale czas najwyższy wiedzieć prawdę o 
litewskiej hecy antynolskiej. 

Tych, co tę hecę uprawiają. określa prof. 
Horbaczewski bardzo dosadnie: 

„Łapownicy kowieńscy tak lekkomyślnie 
wywołują wilka z lasu, rzucając oszczer- 
stwa na uczciwych Litwinów. — Nie ja Li- 
twę zohydzam, 

Walcząc z tymi, dla których 


LITWA JEST TYLKO 
PRZEDSIĘBIORSTWEM FINANSOWEM, 


bronię honoru Litwy! Nie życze. aby łapow- 
nicy kowieńscy „cywilizowali* Wilno za 
pieniadze „przyjaciół niedoli“... 

Nie jest moją winą to, że Polacy coraz 
gorsze pojęcie mają o Litwie i Litwinach. 

Panowie Birzyszkowie et consortes, wy- 
szydzając moralne (pomijając historyczne) 
prawo Polski do Wilna, wyśmiewając 
„szmatławą* Polskę, nazywając „okupanta- 
mi" synów Litwy, wszystko zrobili, aby Po- 
lakom Litwinów i Litwę obrzydzić! 

„Najkulturalniejsi elitarni* Litwini ko- 
wieńscy prezentują się wobec Polaków Po 
chamsku i jeszcze narzekają, że ich się od- 
powiednio w Polsce traktuje! Dosyć blagi! 
Mniej będzie wstydu dla uczciwych Litwi- 
nów!“ 

Tak więc wygląda prawda o Litwie i li- 
tewskiej krzywdzie! Dopóki więc Litwą rzą- 
dzą tacy ludzie, ugoda polsko-litewska bę- 
dzie stale udaremniana, 


iim 


Olimpjada spowodowała 
wyczerpanie lornetek. 


W związku z odbywającą sie olimpiadą, 
w ostatnim czasie w całym Berlinie dało 
się zaobserwować duże zapotrzebowanie na 
lornetki, We wszystkich magazynach lor- 
netki jeszcze przed rozpoczęciem olimpiady 
zostały wysprzedane. Sprzedawcy na gwałt 
sprowadzają nowe transporty z Wiednia i 
Paryża, ażeby móc obsłużyć zapotrzebowa- 
nie publiczności, 


Ostatnie „owsiane limuzyny” 
w Berlinie. 


Z okazji olimpiady ustalono. że Berlin 
liczy jeszcze 51 konnych dorożek, W roku 
1933 było jeszcze 66, w roku 1934 — 59, a w 
roku 1935 i obecnym już tylko 51. Cieszą sią 
one bardzo dużem powodzeniem i jak sądzą 
berlińczycy. obecnie już ostatniem zapewne, 
gdyż dotrzymały do tak olbrzymiego zjazdu 
cudzoziemców z okazji olimpjady, aby bez- 
powrotnie ustąpić miejsce — samochodom. 


Wyścig pracy harcerskiej. 


Naczelnik harcerzy wprowadzi w życie 
z dniem 1 września rb. tj. od początku 
roku szkolnego nową formę pracy har- 
cerskiej dla wszystkich drużyn harce- 
rzy: forma ta nosić będzie miano „wy- 
ścigu pracy harcerskiej", 

„Wyścig“ polega na tem, że drużyny 
harcerskie corocznie uzyskiwać będą 
musiały pewien poziom przeszkolenia 
ideowego i technicznego. Pierwszą fazą 
„wyścigu“ będzie t. zw. „wyścig wycie- 
czek“, który przypada na okres jesien- 
ny. 


Szamotułach i Obornikach 


jak w Chelmie. 


Czytelnicy przypominają sobie pewnie 
głośną historję z zamierzonem przenie- 
sieniem dyrekcji kolejowej z Radomia 
do Chełma, Pobudowano w Chełmie moc 
gmachów za 22 miljony złotych, ale bu- 
dowy nie dokończono. Część budynków, 
nie pokryta nawet dachem, marniała 
z roku na rok. Aż dopiero w tym roku 
zajął się tą sprawą minister Ulrych, 
boć skandal był za wiełki. Rzucono po- 
prostu w błoto 22 miljony, a dyrekcja 
pozostała w Radomiu, bo — jak twier- 
dzą złośliwi — żona prezesa dyrekcji 
nie miała ochoty przenosić się do Cheł- 
ma. ' 

Podobna sprawka „wybuchła“ obec- 
nie w, Szamotułach (woj. poznańskie). 
Pisze o tem obszernie „Obrona Ludu“, 
za którą najważniejsze szczegóły poda- 
jemy. Otóż w Szamotułach ma siedzi- 
bę Ubezpieczalnia dla 6 powiatów: sza- 


motulskiego, czarnkowskiego, mię- 
dzychodzkiego, chodzieskiego, wą- 
growieckiego i obornickiego. Przed 
przyłączeniem Obornik miała tam 
być siedziba Ubezpieczalni. Zbu- 


dowano nawet wspaniały gmach za 
okolo 400 tys. złotych. Ale go nie dokoń- 


czono i ledwie po dłuższym czasie dano 
mu dach. W Szamotułach zaś wydano 
na przebudowę i dobudówkę gmachu 
Ubezpieczalni około 300 tys. złotych. 
Sprawiono kosztowne aparaty elektrycz- 
ne, bo Szamotuły mają elektryczność. 
Aż oto teraz zachciało się komuś prze- 
nieść siedzibę Ubezpieczalni do Obornik. 
Trzeba tam więc pustką stojący gmach 
przystosować do potrzeb i na ten cel 
znalazło się 210 tysięcy złotych kredytu. 
Szamotulski gmach kosztem 20 tysięcy 
ma być przerobiony na — mieszkania. 

Obywatele szamotulscy oburzeni są 
do żywego niezrozumiałemi zachcianka- 
mi dygnitarzy „chorych kas* i uważają 
projekt ich za zwyczajne marnotraw- 
stwo grosza publicznego. Zwołali więc 
publiczne zgromadzenie i powzięli sze- 
reg uchwał, w których między innemi 
protestują przeciwko zaciąganiu dal- 
szego długu 210.000 zł na dokończenie 
budowy gmachu  Ubezpieczalni Spo- 
łecznej w Obornikach; następnie prze- 
ciwko  marnotrawstwu grosza pu- 
blicznego przez mającą być wykonaną 
przeróbkę dotychczasowego gmacht w 
Szamotułach, która to przeróbka ma ko- 


sztować 20.000 zł, kiedy zaś dobudowa 
i przeróbką obecnego gmachu Ubezpie- 
czalni Społecznej w Szamotułach ko- 
sztowała w r. 1928-29 kwotę 240.000 
złotych. A 

Żądają skasowania samochodu osobo- 
wego, stworzenia w Obornikach w bu- 
dynku projektowanym na gmach Ubez- 
pieczalni Społecznej sanatorjum dla 
płucnochorych, do czego Oborniki jako 
okolica lesista znakomicie się nadają; 
rozpisania wyborów do Ubezpieczalni 
Społecznej i wprowadzenia zarządu z 
wyboru. I 

Oborniki, miasto powiatowe, mie mają 
szpitala, w Szamotułach nie można do 
kończyć osiedla robotniczego, a na dzi: 
kie pomysły pieniądze są. Podobno p. 
Sapia, szamotulski dygnitarz ubezpie- 
czeniowy, po konferencji z p. dyrekto- 
rem Rudkowskim z Poznania oświad- . 
czył: pieniądze są i trzeba z niemi coś 
zrobić! 

Na Boga, jeżeli nie wiecie, co z pie- 
niędzmi zrobić, to dajcie je ubogim al- 
bo leczcie porządnie chorych, ałe nie 
wrzucajcie ich w błoto! 


Jnontocłamw. 
Dyżur pełni Apteka pod Orłęm. 


Pogotowie ratunkowe: Dniem tel. 507, 


Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Bibljoteka miejska czynna jest codziennie 

Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet- 
Hey „Ogniska” przy ul. Mągazynowej ot- 
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19. 

Bibljoteka Tow. Czytelni Lądowych, miesz- 
od godz. 17 do 18, w soboty od 17 do 19. 
cząca się w Domu Katolickim przy ul. Ple- 
banka, otwarta jest codziennie za wyjąt- 
kiem niedziel i świąt od godz, 17—19, 

Repertuar kin: 

Słońee: „Anną Karenina“. 

Stylowy: „Dziewczę z obłoków”. 

Świt: „Król Broadwayu". 

—- 100 kuracjuszów przybyło w jednym 
dniu, Zarząd Zdrojowiską informuje nas, 
że ogólna liczba kuracjuszów w roku hie- 
żącym dochodzi do cyfry 5000. Świadczy 
te o popularnośei Solanek. Onegdaj (III se- 
zon) przybyło 100 nowych kuracjuszów do 
naszego zdrojowiska. Zarząd Zdrojowiską 
zwracą się do wszystkich włąścicieli pen- 
sjonatów i pokoi umeblowanych, by natych- 
miast po opróżnieniu pensjonatu przez od- 
jeżdżających gości, zgłaszali wolne pokoje 
w sekretąrjacie Zdrojgwiska, gdyż odczuwa 
się brak pokoi. 

— Fatalny skok. W Kościelcu podawał 
16-letni Jan Jordanowski snopki na wóz 
żniwny. Kiedy wóz był pełen, chłopak ze- 
skoczył z niego tak nieszczęśliwie, że do- 
znał złamąnia nogi powyżej kolana, Wiją- 
cego się z bólu chłopca, oedwieziono nie- 
zwłocznie da szpitala w Inowrocławiu. 

— Włościcięł lokalu surowo ukarany, 
Właściciel lokalu „Tivoli“ w Inowrocławiu 
p. St. Sobcząk został. przez Sąd Grodzki 
skazany na 8 miesięcy bezwzględnego wię: 
zienią. Akt oskarżenią zarzucał wymienio- 
nemu, że w celu przysporzenią sobie ko- 
rzyści majątkowej dla hędącego w stanie 
pijanym gościa (niej. R. z Torunia) wysta- 
wił rachunek na sumę 500 zł, podcząs gdy 
pretensją, wedle zeznań świądków, wynio- 
sła około 70 zł. Tut. Stow. Rest. komuniku- 
je nam, że oskarżony nie był nigdy człon- 
kiem tej organizacji. 

— Zegarek, parasol i gotówka. Z Zarzą- 
du Miejskiego komunikują nam, że w tych 
dniach znaleziono na ulicach naszego mia- 
sta zegarek damski, parasol damski i port- 
monetkę z zawartością mniejszej gotówki. 
Poszkodowani mogą zgłosić się pe zgubę 
w Zarządzie Miejskim pokój nr. 20 w godzi- 
nach urzędowych. 

— Kradzież gotówki z mieszkania. Kurt 
Neumann (ul. Marsz. Piłsudskiego 50) zgło- 
sił w policji, że dokonano kradzieży z jego 
mieszkanią 112 zł w gotówce i podejrzewa, 
że pieniądze zabrałą mu jego uprzątaczka 
Marjanna Kowalska (Śrdnia 5/6), którą do- 
prowadzono do Komisarjatu P. P. 

— Sprawcy zuchwałej kradzieży cukru 
aresztowani, Swego czasu pisaliśmy © zu- 
chwałej kradzieży cukru z zaplombowąne- 
go wagonu, stojącego na stacji Rąbinek. 
Obecnie polieja doprowadziła spraweów tej 
kradzieży do aresztu, a mianowicie; nieja- 
kiego $zutarskiego Ignacego, i Szutarskie- 
go Franciszka; obaj złodzieje zamieszkują 
w Rąbinie. 


. 


NAKŁO. Pożar. W dniu wczorajszym na 
krótko przed godz. 9 wieczorem wybuchł z 
nieustalonych dotąd przyczyn pożar w fa- 
bryee nąrzędzi stolarskich A. Wardziński, 
przy ul. Ks. Skargi. Wskutek natychmia- 
stowej interwencji tut, strąży pożarnej, po- 
żar nie przybrał groźniejszych rozmiarów. 
Pomimo to straty są znaczne, a pokryje je 
ubezpieczenie ogniowe. 

— Wesele cygańskie. W tych dniach by- 
ło można zauważyć na ul. Hallera wielki 

ruch przechodniów. Powodem tego było we- 

sele cygańskie, które odbywało się przez 
3 dni w obozie cygańskim, rozłożonym przy 
rzece Noteci. Weselu przypatrywały się do- 
późnego wieczora tłumy ludności. Młoda 
panna otrzymała w posagu nowy wóz €y- 
gański, 3000 zł gotówki oraz 6 koni. Weale 
niezły posag, 


Gniezno. 


— Strzelniacy w pace, 
w  areszcje Franciszką 


Pelicja osadziłą 
Piątkowskiego z 


Strzelna, ul. Powstańców Wlkp. nr. 18 i 
Franciszka Michalaka z Strzelna, ul. Plac 
Marsz. Piłsudskiego za oszustwo na tle 


sprzedaży konia. Śledztwo w toku. 

— Sprawcy schwytani, Jako silnie po- 
dejrzanych o dokonanie kradzieży mieszka- 
niowej na szkodę p. Sławińskiego przy ul. 
Kilińskiego 1, o czem donosiliśmy w ub. 
wtorek, policją aresztowała w uh. środę 
dwóch osobników, nazwiska których ze 
względu śledztwa trzymane są w tajemni- 
cy. 

— Kaczorek bez roweru, Skradziono 
Edwardowi Kaczorkowi z Kokoszek pozo: 
stawiony bez dozoru rower męski, wartości 
zł 150. Kradzieże rowerów są w Gnieźnie na 
porządku dziennym. Policja winna więc 
wytężyć wszystkie swe siły, by położyć wre- 
szeje kres tym kradzieżom. 

— Basen. Z browaru nieczynnego p. Wa- 
berskiego skradziono basen debowv o po- 
jemności 3000 litrów, wartości 400 złotych. 


„DZIENNIK BYDG 


— Dla braku miejsca zamieszkania po- 
dróżuje. Zatrzymane tu i osadzono w a- 
reszcie Stefaną Tkacza bez stałego miejsca 
zamieszkania, za jazdę koleją z Inowrocla- 
wią do Gniezna bez biletu. 


PRUSZCZ. (w) Dożynki. Z okazji ukoń- 
czenia żniw urządzono w Pruszczu wielki 
festyn ludowyt Uroczystość rozpoczęła się 
nabożeństwem dziękczynnem z udziałem 
wszystkich organizaeyj katołickich ze sztan- 
darami, które odprawił inicjator uroczysto- 
ści ks. prob, Schwanitz. Wygłosił on rów- 
nież piękne, okolicznościowe kazanie oraz 
dokonał poświęcenia wieńców, uwitych z 
różnych gatunków zbożą i ozdobionych 
kwiatami i kolorowemi wstęgami. Po po- 
łudniu, Korzystając z pięknej pogody, wy- 
ruszono furmankami do lasu niewieściń- 
skiego, abv po całorocznych trudach ode- 
tchnąć swobodniej i zabawić się. Licznej 
publiczności upiększała przyjemne po po- 
łudnie niedzielne orkiestra p. Seidla, za- 
praszając do tańca na murawie leśnej. Ka- 
tolickie Stowarzyszenie Młodzieży żeńskiej 
z Pruszcza popisywało się wcale udatnemi 
występami w strojach narodowych, zhiera- 
jąc huczne oklaski. Źkolei wystąpił z þar- 
dzo udatnemi predukcjarni chór św. Cecylji, 
Wiele wesołości wywołały dwie panteminy, 
doskonale zaarąnżowane przez młodzież 
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męską z Kat, Stow, Młodzieży, Publiczność 
wybuchała raz po raz huraganem śmiechu. 
Niemały ruch zapanował w lesie w chwili, 
kiedy ks. prob. Śchwanitz hojnie rozdawał 
dziatwie cukierki. Radości hyło coniemiarą, 
Po przemówieniu kierownika szkoły p. Ci- 
chockiego, wyruszono w drogę powrotną do 
Pruszcza, gdzie odhyło się ustalanie i roz- 
dawanie nagród za wieńee żniwne. Naj- 
piękniejszy wieniec miała najmłodsza or- 
ganizacją w Pruszczu == Tow. gimn. „So: 
kół“. To też jury przyznały jej pierwszą 
nagrodę. Następne nagrody otrzymały ko” 
lejno nast. organizacje: Koło Gospodyń 
Wiejskich z Gołuszyc, Straż Pożarna z Ge" 
łuszyc, Kat. Stow. Młodzieży męskiej i 
żeńskiej z Pruszcza, Stow. „Dzieciątka Je- 
zus“ z Gołuszyc, Kało Gospodyń Wiejskich 
z Łowina, Kółko Rolnicze z Mirowic i Kat. 
Stow. Ludowe z Pruszczą. Całą uroczystość 
wypadła imponująco i zrobiła na uczestni- 
kach jak najmilsze wrażenie, pozwalając 
wieśniakom na chwil kilka zapomnieć o 
swej niedoli, a swej ciągłej, mozolnej pra- 
cy. Jest to niewątpliwie zasługą organiza- 
tora uroczystości ks. prob, Sehwanitza o- 
raz tych wszystkich, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do jej uświetnienia. 
Uroczystość zakończone zabąwą taneczną, 
na której w milym i serdecznym nastroju 
bawiene się do świtu. 


powiatu grudziądzkiego 
zajął się prolsurałtor z wrzgdu. 


Grudziądz, Donosiliśmy już obszernie e 
skandaliczńej gospodarce w K. K, O. pow. 
grudziądzkiego, Obecnie dowiadujemy się, 
że prokuratura grudziądzka z urzędu zain- 
teresowała się ujawnionemi na ostatniem 
zebraniu Wydziału Powiatowego nąduży- 
ciami w K. K, O. pow, grudziądzkiego, po- 
wierzając przeprowadzenie badań zaprzy- 
siężonym biegłym rewizorom ksiąg handlo- 
wych Englertowi i Paulowi, Śledztwem 
kieruje wiceprok. s. o. Groniecki. 


Skandaliczną gospodarką w K. K. O. 
pow. grudziądzkiego zainteresowało się 
również Ministerstwo Sprąw  Wewnętrz- 
nych, które zażądało od likwidątorów kasy 
szczegółowych sprawozdań i wyjaśnień. Od 
kilku dni bawi w Grudziądzu specjalny de- 
legat Ministerstwa Skarbu, który na miej- 


scu bada szczegóły skandalicznej afery 
nadużyciowej instytucji -- o pupilarnem 
zabezpieczeniu. 


Zlot Sokola Okr. II. w Chojnicach 


Chojnicę, W dniach 15 i 16 bm. odbył 
sią w Chojnieach okręgowy zlot Sokołą z 
udziałem sokołów i sokolię powiatów choj- 
nickiego, sępoleńskiego oraz tucholskiego. 
W pierwszym dniu zlotu w godzinach po 
południowych odbyły się zawody lekkoatle» 
tyczne dla druhów i druchen, gimnastyka 
ną przyrządach, w której celowali sokoli 
z Czerska, oraz eliminacyjne rozgrywki w 
siatkówkę i koszykówkę. 

W drugim dniu zlotu na stadjonie miej: 
skim w karnych szeregach stanęli sokoli i 
sokoliee w liczbie około 500 do przeglądu. 
Mec. Krzyżański złożył raport wicepreze- 
sowi dzielnicy pomorskiej dr. Preisowi po- 
czem nastąpił przegląd przybyłych na zlot 
sokołów i sokolie przez władze sokole. Po 
przeglądzie ruszyli sokoli z orkiestrą woj- 
gkową i pocztami sztandarowemi na czele 
do kościoła gimnazjalnego na uroczyste na- 
bożeństwo, które odprawił ks. prof, Cza: 
plewski z Więcborka, wygłaszając okoliczna 
ściowe kazanie. Na Mszy św. obecni byli 
burmistrz m. Chojnic mjr. Sieracki, poseł 
Stamm, kpt. Ziemba, nacz. Ćwiejkowski i 


inni. Pa nabożeństwie karne szeregi sokole 
przedafilowały przed  przedstawieielami 
władz państw., samorzad. oraz sokalich, 
witana rzęsistemi oklaskami. Bezpośrednia 
po defiladzie nastąpiło w sali hotelu „Ur- 
ban“ otwarcie zlotu. 

Podezas otwarcią zlotu przemawiali pre- 
zes okręgu II. p, mec. Krzyżański, starosta 
powiatowy p. lipski, burmistrz m. Chojnic 
mjr. Sieracki, wiceprezes dzielnicy pomor- 
skiej dr. Preis, prezes miejscowego gniazda. 
dyr. Czarnowski i in. W czasie przemówień 
podkreślano charakter narodowy organiza: 
cji sokolej, jej zasługi w odzyskaniu nie- 
podległości Polski oraz jej pracę nad wyro- 
bieniem duehowem i fizycznem swych 
członków. 

Po południu odbył się dalszy ciąg zawo” 
dów  lekkoatletyeznych i gier sportowych 
oraz lekeja zlotowa, której wykonanie 
wzbudziło agólny podziw. 

Wieeczarem nastąpiło rozdanie nagród 
oraz oficjalne zamknięcie zlotu, a następnie 


RE sokola w salach p. Urbana. (k) 


Żydowscy przemytnicy dewizowi 


przeci sadem., 


Tczęw. (a3) W uh, piątek wydział karny 
Starogardzkiego Sądu Okręgowego na sesji 
wyjazdowej w Tczewie rozpatrywał cały 
szereg spraw karnych, dotyczących prze- 
mycaniaą dewiz z Polski na tęren W. M. 
Gdańska. 

W wyniku przeprowadzonych rozpraw 
Sąd Okręgowy zasądził 8-miu przemytni- 
ków żydowskich i to: kupeą Mordkę Spiel- 
bąuma z Łodzi na 1 miesiąc aresztu, oraz 
500 zł grzywny, Jerechmila Chabę z War- 
szawy na 50 zł grzywny wzgl. 2 dni aresztu 
zastępczego, Jakóba Merrina, kupca z 
Tezewa na 20 zł. grzywny wzgl. 1 dzień a» 


skok z autobusu. Z autobusu, wracającego 
z Poznania, wyskoczył ostatnio przed przy- 
stankiem p. Czesław Cholewiński z Cho- 
dzieży, który upadając na bruk, doznał lek- 
kich okaleczeń na twarzy. Przyczyną, wy- 
padku była chęć rozmówienią się ze znajo- 
mą osobą, którą p. Ch. zauważył w prze- 
jeździe przez Budzyń, 


MARGONIN, pow. Chodzież. Utonięcie 
w jeziorze margonińskiem, Dnia 18 bm. u- 
dał się Teodor Pytel, lat 18, uczeń 6 kl. 
gimnazjum w Rogoźnie na łowienie ryb, 
Chcąc się wykąpać, zapuścił się za daleko 
ną jezioro, a ponieważ nie umiał pływać, 
dostał się pod wodę, z której już nie wy- 
płynął. Koledzy, którzy byli świadkami 
wypądku nie mogli pośpieszyć mu z pomo: 
cą, gdyż również nie umieli pływać Nie- 
fortunny pływak przypłacił swą lekkomy- 


BUDZYŃ, pow. Chodzież. Nieszczęśliwy ,ślność śmiereią, pogrążając rodziców w 


resztu zastępczego,  Herscha Abrahama 
Waltera, kupca — przemysłowca z Warsza- 
wy na í tydzień aresztu i 50 zł grzywny, 
kupca Abrahama Ratnego z Łodzi na 1 
iniesiąc aresztu i 300 zł grzywny, kupca 
Jakóba Kaptmanna z Łodzi na 1 miesiąc 
aresztu, oraz 350 zł grzywny, Persyka Lel» 
bę Zajnwella z Łodzi ną 1 tydzień aresztu 
i 30 zł grzywny, oraz kupea Wasyla Giza 
z Grudziądza na 30 zł grzywny wzgl. 3 dni 
aresztu zastępczego. 

Sąd postanowił wszystkim zasądzenym 
karę aresztu zawiesić warunkowo ną okres 
3 lat. 


wielkiej rozpaczy, 


CHODZIEŻ. (hk) Dożynki. W niedzielę, 
dnią 16 bm. odbyły się dożynki w Wyrzy” 
nach, w pow. chodzieskim. Korowód dożyn- 
kowy wyruszył z gospod. prezesa p. Bu- 
rzyńskiego do probostwa ks. prob, Michar- 
skiego, a następnie przy *-dźwiękach muzy» 
ki do ogrodu, gdzie odhyło się wręczenie 
wieńca dożynkowego, poświęconego przez 
ks. prob. Micharskiego. Pięknie ubrane 
dziewczęta wykonały szereg tańców, śpie: 
wów i monologów. Wieczorem odbyłą giá 
zabąwa taneczna. 


NOWE, n, W. (t) Manifestacja przeciwke 
zachciankom Gdańska. I w Nowem odbyła 
się manifestacja przeciwko śmiałym zach- 
ciankom Wolnego Miastą Gdańska, która 
zgromadziła dużo miejscowego społeczeń- 


stwą z wszelkiemi organizacjami na czele. 
Wiee zagaił p. Graczyk, a jako drugi z rze- 
du mówił p. Jan Żukowski z Kozielca. 

= 10 lat Sokoła osirowickiego, Gniazdo 
„Sokoła? w pobliskiej Kolonji Ostrowickiej 
obchodziło ostatnio uroczystość 10-lecia 
swęgo istnienia. W uroczystości tej wzięły 
liczny udział gniazda sokole okręgu z swe- 
mi władzami okręgowemi na czele, Sokoł- 
stwo wzięło udział w nabożeństwie, jakis 
odprawił ks. prałat Działowski w kościele 
parafjalnym w Pieniążkowie. Po południu 
odbyło się  uroczystościowe zebranie, na 
którem m. in. przemawiali prezes okręgu 
drh. Wojczyński, przew. dzielnicowego wy» 
działu sokolic druchna dr. Mayowa i inni. 
Po tych uroczystościach odbyły się zawody. 


Srudziądz. 


Nocny dyżur pełni Apteka Pod Labe 
dziem, Rynek, tel. 1242 
Repertuar kin: 
Apollo: „Chińskie mórza”. 
Gryf: „Kwiat Hąwaju" z Martą Eggerth. 
Kalendarzyk teatralny, — 

— Seboła 22 bm. godz, 20: Wielki kon” 
cert kujawskiej orkiestry ludowej z War- 
sząwy pod dyrekcją kompozytora Zdzisła- 
wa Niedziałkowskiego, z udziałem około 
20 ogób w strojach ludowych. 


~ Defraudacja w magistracie, Na pole- 
cenie sędziego Śledczego został aresztowa» 
ny i osadzony w więzieniu karno-śledczem 
inkasent grudziądzkiego magistratu Bla- 
żyński, zam. przy ul. Fortecznej 20. Błażyń- 
ski, który zatrudniony był w wydziale fi- 
nansowo-gospodarczym stoi pod zarzutem 
zdefraudowania przeszło 2000 zł. Bliższych 
azczegółów ze względu na toczące się śle- 
dztwo narązie ujawnić nie możemy. 

— Z obrad piekarzy. Pod przewodni- 
ctwem st. cechu p. Zajączkowskiego odhyln 
się w tych dniach nadzwyczajne zebranie 
cechu piekarskiego. W bardzo rzeczowej 
dyskusji omawiano sprawy podatkowe o- 
raz szereg spraw zawodowych. 

mm Nieszczęśliwy wypadęk czy samobój- 
stwo? 26-letnia Halina K., żona majora W. 
P. zam. przy ul. Dworcowej, zmarła przez 
zatrucie się gazem świetinym. Zarządzone 
dochodzenia ustalą niewątpliwie, czy za: 
chodzi tu nieszczęśliwy wypadek, czy $a" 
mobójstwo. 


Wykrycie tajnej wytwórni wód mine- 
ralnych w Grudziądzu. 


Grudziądz. Władze sanitarne z lekarzem 
miejskim p. dr. Śmigielskim na czele zli» 
kwidowały ostatnio w Grudziądzu przy ul. 
Kościuszki 65a tajną wytwórnię wód mine- 
ralnych, prowadzoną przez jakiegoś emery- 
ta w skandalicznych warunkach higjenicz- 
no-sanitarnych. Wytwórnia produkowala. 
„lemoniadę* którą rozwożono po wsiąch i 
sprzedawano na odpustach, jarmarkach it. 
p. Na polecenie obecnego podczas rewizji 
rzeczoznawcy wojewódzkiego inż. Tynow- 
skiego tajną wytwórnię zamknięto, a zna» 
leziony zapas „lemoniady* zniszczono. 


Żerują na ludzkiej głupocie. 


Grudziądz. Władze zainteresowaly się 
znaną daleko poza granicami Grudziądza 
rodziną Sanewskich z Tarpna (Ks. Ponia- 
towskiego 24). Sanewscy od kilkunastu lat 
zajmują się znachorstwem i na głupocie 
ludzkiej dorobili sie majatku. W tycn 
dniach w mieszkaniu Sanewskich przepro- 
wadziły rewizję władze sanitarne, które 
skonfiskowały większą partję różnych ziół 
1 leków, fabrykowanych w najstraszniej- 
szych warunkach higjeniczno-zdrowotnych. 
Protokół rewizji przesłany został właści- 
wym władzom, 


ŚWIĘKATOWO, pow, świecki. (t) Wre- 
szcqie utworzenie przystanku osobowego? 
Od kilku lat, bo od chwili uruchomienia 
linji kolejowej z Bydgoszczy do Gdyni, linii, 
która przecina również teren gminy Świe- 
katowo, przechodząc tuż ohok zabudowań 
wsi, stara się wspomniańa wieś u właści- 
wych czynników o uruchomienie przystan- 
ku osobowego w Świekatowie. Dotąd ba- 
wiem, chcąc jechać ze Świekatowa nową 
linją czy to do Gdvni, czy wreszcie do Byd- 
goszczy, dokąd nasze okolice ciążą gospo- 
darezo, trzeba było udać się do stacji Błą- 
dzim lub Serocka, jednej i drugiej hardzo 
odległej od Świekatowa. Obecnie nadcho- 
dzą wieści, iż prośba mieszkańców Świeka- 
towa i najbliższych wiosek  zestąnie u- 
względnioną i to bodaj już od października 
br. O ile zapowiedź ta się sprawdzi, to zo- 
stania ona przyjęta z uznaniem. 


ŚWIECIE, n, W. (t) Srebrne gody. W so- 
botę 15 bm. obchodził mistrz piekarski p. 
Balesław Nelke wraz z swą żoną Ieokadją 
z Remusów, właściciele kawiarni i cukierni 
przy ulicy Klasztornej, swe srebrne gody. 
Jubilatom „Szczęść Boże”. 

~ 43-letni chłopczyk zaginął bez śladu. 
Przed kilku dniami zaginął bez ślądu 12-la- 
tni Kazimierz Pawlikowski, syn Katarzyny, 
zamieszkałej w Przysiersku. Oddalił się z 
domu i udał się niewiadoma dokąd, Był 
ubrany w niebiesko -kratowaną koszulkę, 
manczesterowe spodnie i boso. 


Bydgoszcz, dnia 21 sierpnia 1936 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Joanny Franciszki de Ch. 
Jutro: Tymoteusza męcz., Hipolita. 
Wschód słońca o godzinie 4.51. 
Zachód słońca o Rodzinie 19.16, 


Stan pogody. 


Starcie chłodnego powietrza polarnego 
z ciePłemi masami powietrza zwrot- 
nikowego 


spowodowało w Polsce wzrost ząchmurze- 
nia. począwszy od zachodu kraju; rapto- 
wne ścieranie sie tych mas wywołało miej- 
scami burzę, a w Bydgoszczy krótkotrwałe, 
lecz dość obfite deszcze. Przewidywany prze- 
bieg pogody do wieczora dnia 21 sierpnia: 
Przeważnie pochmurno i dźdżysto, rankiem 
miejscami mgły. Temperatura bez znacz- 
nych zmian. Słabe wiatry południowo-za- 
chodnie i zachodnie, 


===), Stan 
dzisiejszy 


o godz. 10 


—- Stan 
wozorajszy 


Termometr wskazywał dziś rano w cieniu: 


26 80 38 


5 —0+ 5 10 16 2% 
DYŻURY APTEK 
od 17. VIII, do 23. VIIL: 
Apteka Centralna, Gdańska 27, tel. 3994. 
Apteka pod Lwem. ul. Grunwaldzka 37, 
tel. 3191, 


Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615. 
— MUZEUM MIEJSKIE otwarte códzien- 
nie od 9—16. w niedzielę i święta od 11—14. 


„LEKTURA“ wypożyczalnia książek przv 
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beleirystyki ostatniej doby. Wypożycza 
książki również na prowincie. 
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Z TEATRU MIEJSKIEGO, 


, Dziś. w piątek oraz w sobote i niedzielę 
wieczorem daną będzie arcywegoła. lekka i 
pogodna komedia francuskiej spółki autor- 
skiej Caillavet'a i Fleurs'a p. t. „ZAKOCHA- 
NI". Doskonale zgrany zespół artystów two- 
rzą pP.: Kałczanka. Morozowiczowa, Moty- 
czyńska, Dowmunt. Dzwonkowski. Gajdecki, 
Górowski, Leśniowski i Winczewski. 

Nieodwołalnie ostatni raz na przedsta- 
wieniu popołudniowem w niedziele, 23 bm. 
ukaże się „SŁOŃ W SKŁADZIE PORCELA- 
NY“, wesoła farsa Kosela z p. Górowskim — 
świetnym wykonawcą  tytułowei postaci. 
Ceny miejsc zniżone, Początek o godz. 16. 

W pełnych próbach „MĄŻ Z GRZECZ- 
NOŚCI“, komedja Abrahamowicza į Rusz- 
kowskiego w świetnej obsadzie. Premjera 
w przyszłym tygodniu, 


— Bibljoteka T, C. L. przy parafii św. 
Trójcy otwarta w poniedziałki, środy i piąt- 
ki od godz. 17,30 do godz. 19-ej, 

— Klub Techników w nowej siedzibie. 
Stowarzyszenie Techników Polskich prze- 
niosło swój sekretarjat z ulicy Cieszkow- 
skiego do dawnego sanatorjum d-ra Króla 
przy placu Wolności. Uroczystość poświę- 
cenia nowych lokali klubowych,- idealnie 
położonych, odbędzie się po wakacjach. Pan 
dr. Król przeniósł swą klinikę do Gdyni. 


DE BAM ANRCEW TE TOOENOAOOZEAONĆ 


Wakacje. 


Domek na wzgórzu... wokół hal zieloność, 
Pasy świerkowe na górach uśnięte, 

laó głową moóra nieba nieskończoność, 
QUakacje duszy i dolce far niente. 


O życiu mówią tylko owiec ózwonki 

J óymek watry za órzew ścianą mroczną. 
qlawet swe rymy puściłem na iąkt 

J nie zwołuję ich. . . niech sobie spoczną. 


Druhowie moi ścieżkę zagubili, 

Glikt nie zapuszcza się w te ciche strony. 
Fla moście, który PA óo mej willi 
QWiónieje napis: troskom wstęp wzbróniony I 


Leżę wśróó trawy wonnej i wysokiej 
Ze skierowanem ku górze obliczem, 
Patrzę jak płyną po niebie obłoki, 
Gliczego nie chce, nie myślę o niczem. 


Strumyk, co szemrze cicho koło óomu 
Doókteśla głębię ciszy i milczenia. 
GBezosobisty, nieznany nikomu 

Chciałbym być jeno cząstką wszechistnienia, 


J nagle paóa cień na moją óÓrogę 

J nagle wchoózi wszystko w smugę ciemną. — 
Bo przeó tem veónem ukryć się nie mogę: 
<roska o Polske jest wieczyście ze mną 


Kenryk Zbierzchowski: 


„DZIENNIK BYDGOSKI“, 


Na marginesie. 
p Licytacja zasług. 
W czasopiśmie „Naród i Państwo" poru- 


szono aktualną i drażliwą dziś w Polsce 
sprawę w artykule 


„Problem zasługi spo- 
łecznej”. 


Znajdujemy tam następującą te- 
ze: „zasługa społeczna tworzy istotne pra- 
wa elitarne". Czy tak? Jest to sprawa b. 
wążna ze stanowiska moralności społecznej. 
Nam się bowiem wydaje, że można oddać 
społeczeństwu wielkie zasługi, można sie 
bardzo zasłużyć a pomimo to nie mieć pre- 
tensji do przywłaszczenia sobie „Praw eli- 
tarnych *. Jest to sprawa tem ważniejsza, 
że związana z dzisiejszem naszem życiem 
państw*wem, kulturalnem i duchowem, 
ciągle sie bowiem dziś u nas słyszy o eli- 
cie, o „odeinaniu kuponów“ od zasług. do- 
konanych w przeszłości Wytworzyła się 
nawet praktyka życiowa, że ludzi w tym 
kraju podzielono na 2 obozy: na „elit2“, za- 
służonych a jednocześnie uprzywilejowa- 
nych — i na resztę... 

Sprawą jest jednocześnie drażliwa. gdyż 
w Polsce utarł się zwyczaj utożsamiania za- 
sług społecznych z heroizmem walki zbrol- 
nej o niepodległość. Próbowano nawet u- 
stalić „legjon zasłużonych”, 
mych tylko wojskowych. 


Jest w tym zwyczaju tragiczne nieporo- 
zumienie, które się już rozeszło echem po 
całym kraju, jako poczucie krzywdy ze 
strony tych wszystkich. którzy o niepod- 
ległość Polski walczyli nie tylko wojskowo. 
którzy na polach bitew żadnych czynów bo- 
haterskich nie dokonali, a jednak na polu 
gospodarczem, kulturalnem i duchowem 
heroicznym wysiłkiem położyli dla utrzy- 
mania i utrwalenia niepodległości 
ogromne zasługi. 

W Polsce zapanowała sugestja. że wy- 
łączna miarą zasługi, dającej nawet prawo 


złożony z są- 


Polski 


sobota, dnia 22 
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do kierowania społeczeństwem jest tylko 
czyn wojskowy. Ci, którzy ię sugestję sze- 
rzą iub jej ulegają, zapomnieli. że bohater- 
ski czyn wojenny jest tylko rezultatem wie- 
lu bohaterstw i zasług, które ten czyn wal- 
ki zbrojnej poprzedzają, 


Aby żołnierz lub oficer mógł na polu bi- 
twy się zasłużyć, musi on być przedtem od- 
powiednio psychicznie nastawiony. odno- 
wiednio wychowany. A wiec praca wycho- 
wawcza poprzedza czyn żołnierza. A dalej 
— żołnierz musi być wyekw ipowany. odzia- 
ny. nakarmiony — a to już spełniają inni, 
nie wojskowi. 

Bez idei, bez poczucia honoru, bez zasad, 
które dają wychowawcy — entuzjazm woi- 
skowy jestynie do pomyślenia, Bez pokar- 
mu, który przygotowuje dla armii rolnik. 
bez ubrania, które wykonywa rzemieślnik, 
bez broni, którą wyrabią robotnik — boha- 
terstwo żołnierza byłoby niemożliwe, 

Obecnie, gdy w Polsce ludzie licytują się, 
kto więcej zasług położył dla kraju. a stąd 
kto ma większe prawa do przewodzenia w 
polityce, w rządzeniu innymi — warto so- 
bie przypomnieć. że przed laty powiedział 
Adam Mickiewicz o zasłudze. że jest jąk 
proch, Nie spierajcie się — mówił on — 
o zasługi i o pierwszeństwo wasze. Zasłu- 


ga jest jak proch.: Kto proch szeroko pof 


w tik -R 
LU rożsybiE 17ępalij"- wywoła Krót J..nów, które w strojach narodowych prze- 


M prowadzono przez ulice miasta do Strzelni- 
głęboko proch zakopie i przez lont zapali — Moni Woegrodziaszajmowały: się-pahidtzukd 
R mitetu dziećmi, aranżując gry w kole oraz 


ý rozmaite konkursy. Podkreślić tu 


ki błysk a dużo dymu i swędu. Ale kto 


ten rozbije nawet skałę i wykona robot? u- 
żyteczną. 


Ileż takich zasług zakopanych głęboko! 


Iluż skromnych pracowników, którzy nief pińskiej, p. Kłodzińskiego i p. Dolińskiego 


narzucaja się społeczeństwu, 
zasłużonych“ 
nowią wzór heroizmu! 
Polsce bezimiennych, bohaterów, ludzi na 
wszystkich polach pracy. takich. co nawet 
często nie myślą o swei zasłudze! co bez 
żadnej ambitnej myśli, bez nadziei pokla- 
sku i wyrachowania pracują dla kraju! 


jako „legjon 


| Warillający dar. aleddu Monka. list młodego Poleszuka. 


Artykuły „Dziennika Bydgoskiego", obra- 
zujące ogrom nędzy na Polesiu. wywołały 
żywą reakcję u czytelników. Nietylko że 
popłynęły tam dary za pośrednictwem na- 
szej redakcji i arcybiskupiego komitetu w 
Pińsku. ale również niektóre szkoły w po- 
wiecie bydgoskim zorganizowały zbiórke i 
zaopiekowały się głodującą dziatwą na Po- 
lesiy w upatrzonych przez siebie ośrodkach. 

Wdzięczni Poleszucy, potwierdzając od- 
biór darów ostatnio z miasta Fordonu, na- 
desłali następujący wzruszający liścik: 

Kochani! . 

Otrzymaliśmy paczkę i 108 zł 25 gr z 
Fordonu. Z listu; który pisał Pan Kie- 
rownik Szkoły, dowiedzieliśmy się. że w 
Fordonie powstał Komitet niesienia po- 
mocy Poleszukom. że tą sprawą zajął 
si? sam Pan Burmistrz. 

Paczką ucieszyliśmy sie ogromnie. Ile 
w niej było różnych rzeczy. A wszystko 
potrzebne biednym Poleszukom. Jedne 


z nas dostały buciki, ubrania, drugie su- 
kienki, fartuszki, inne zeszyty. obsadki, 
mydło. kawę, Dzieci z Ii II klasy po- 
wiedziały. że takiej smacznej kiełbasy 
nie jadły jeszcze. Wędzona słonina by- 
łu także bardzo dobra. Nawet nasze ma- 
de siostrzyczki i mali bracia będa o Was 
pamiętali. Za otrzymane pieniądze Pa- 
ni Nauczycielka kupi ubrania i buciki 
dla naibiedniejszych. A najwiecej cie- 
szy nas to, że gdzieś tam za rzekami, 
Ktoś myśli o nas, pamięta o nas, tyle 
trudu sobie zadaje by nam radość spra- 
wić. 


Dziękujemy więc Panu Kierownikowi. 
Panu Burmistrzowi. Waszym Rodzicom 
i Wam Kochani za. tyle dobroci, którą 
już nam tyle razy okazaliście. 


Jan Blaszuk, 


uczeń IV klasy szkoły powszech- 
nej w Mielnikach. 
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Odpust w Klaryskach. 


Wśród uroczystości kościelnych i uczcze- 
nia poszczególnych świętych i patronów ko- 
ściołów, odbył się w ubiegłą sobotę w na- 
szym ulubionym zabytku. jakim jest kościół 
Klarysek odpust Wniebowzięcia Najśw. Ma- 
rii Panny. 

Na apel i prośbę ks. Kopecia odpowie- 
działo bydgoskie obywatelstwo godnie. ofia- 
rując niezwykłą ilość przepizknych kwia- 
tów. Ponadto kościół przyozdobiono girlan- 
dami, 

Przez cały dzień odbywała się adoracja 
Najśw, Sakramentu. Na zakończenie odpu- 
stu odbyły się uroczyste nieszpory. Po nie- 


szporach przemówił od stóp ołtarza ks. Ko-, 


peć, który w zastępstwie ks, kan. Schulza 
dziękował dobroczyńcom i prosił także o po- 
moc pieniężną, aby do następnego odpustu 
kościółek przybrał nową szatę wewnętrzną. 


Stuprocentowy mężczyzna 


szuka wokół siebie ponętnej kobiety, t. j. 
takiej, która obdarzona byłaby przede- 
wszystkiem cerą świeżą, delikatną, aksamit- 
nie gładką -— jednem słowem taką, jaką 
pragnęłoby się pocałować odrazu... Trochę 
pudru FORVIL CINQ FLEURS potrafi wła- 
śnie dokonać takiego cudu i w oka mgnie- 
niu zmienić cerę szarą i nikłą na pożądaną: 
pełną uroczego kolorytu młodości i pachną- 
cą jednocześnie, jak wiązanka świeżych 
kwiatów, które składają się w sumie na 
słynny na całym świecie zapach PIĘCIU 
KWIATÓW FORVIL CINQ FLEURS, 
Paris. w 


— Tow. Pszczelarzy w Bydgoszczy odby- 
ło swoje miesięczne zebranie dnia 16. bm. 
w Zimnych Wodach u p. Ścheerbartha. W 
sprawie cukru dó jesiennego podkarmienia 
podano do wiadomości, że jeszcze w tym 
miesiącu cukier nadejdzie. P. Mazurek zdał 
sprawozdanie z ogólnego zjazdu pszczelar- 
skiego i znim złączonej wystawy pszczelar- 
skiej w Toruniu. Zainteresowało członków, 
że największy w dziejach świata pszczelarz 
ksiądz Dzierzon ze Śląska, już w roku 1879 
był honorowym członkiem Centralnego 
Zw. Pszezelarskiego w Bydgoszczy. Poza 
tem omawiano, jak można matkę lub cały 
ul w krótkim czasie odwszawić. Pod koniec 


zebrania demonstrowano w pasiece p. 
Seheerbartha wyłapywanie i dosadzanie 
matki. 
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co to za banda? 


Z kół naszych czytelników donoszą nam 
o niesłychanych wybrykach łobuzów, jakie 
miały miejsce w środę, 19. bm. wieczorem. 
Otóż przechodnie ul. Dworcowej z niepo- 
kojem obserwowali bandę młodzieniaszków, 
którzy drobnemi kamieniami obrzucali prze- 
chodniów. I tak pewien starszy pan, spo- 
kojnie stał przy wystawie kawiarni Be- 
rendta, gdy najniespodziewaniej w świecie 
spadł na niego grad kamyków. Oburzony 
do głębi bezczelnością wyrostków chciał za- 
reagować, jednakże chłopcy umknęli pręd- 
ko. Jak się później okazało, kilku prze- 
chodniów spotkał ten sam los. 


— Bydgoska „Volkszeitung“, ongiś organ 
socjalńych demokratów niemieckich, a od 
czasów zwycięstwa Hitlera w Niemczech 
„zgleichszaltowany'* wraz z całą prasą nie- 
miecko-narodową .w Polsce, powiększyła 
swój format i drukuje się obecnie w dru- 
karni wydawnictwa ,„„Kujawischer Bote" w 
Inowrocławiu. Redakcja pozostaje w Byd- 
goszczy, współpracownikami są nadal: b. 
poseł Pankratz i sekretarz związków robot- 
niczych Zittlau. Pismo, odwróciwszy się od 
marksistów, cieszy się teraz poparciem ob- 
szarników i pastorów niemieckich. Nakład 
„Volkszeitung“ wzrósł znacznie, gdy nato- 
miast inna „zgleichszaltowana'* prasa stra- 
ciła masę abonentów. 


„a codziennym wysiłkiem sta- 
Iluż takich dziś w$ 


y 
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Cechom może grozić rozwiązanie. 


Wszystkie istniejące cechy, według obo- 
wiązujących przepisów, muszą do dnia 4-go 
września bież. roku, przedstawić do zatwier- 
dzenia nowe statuty. Nieprzedłożenie w tym 
terminie statutu, powoduje rozwiązanie ce- 
chu przez Urząd Wojewódzki, 

Nowy statut musi być uchwalony na 
walnem zebraniu cechu, które wobec okre- 
ślonego terminu musi się odbyć jeszcze w 
ciągu sierpnia, Po zebraniu należy uchwa- 
lony statut natychmiast przedłożyć Staro- 
stwu. 


Z działalności Rodziny Weteranów 
Powstań Narodowych R. P. 1914-19 r. 


(fra) Rodzina Weteranów Powstań Naro- 
dowych istniejąca od maja 1935 r. ma głów- 
nie za cel tworzenie niestałych dochodów, 
na urządzenie bezrobotnym rodzinom wete- 
ranów gwiazdki lub t. p. uroczystości. 

W dniu 15. bm., w święto Matki Boskiej 
Zielnej i Cudu nad Wisłą, komitet zabawo- 
wy z p. Apolonją Poniatowską na czele u- 
rządził w ogrodzie i salach Strzelnicy przy 
ul. Toruńskiej pirmai połączony z zabawą 
taneczną. 

Imponująco faz pochód dzieci wete- 


trzeba 
wielki trud pani Mocerowskiej oraz p. Sto- 


około zabawiania dziatwy. To też nasz ma- 
ły światek bawił się całą duszą i długo þe- 
dzie pamiętać święto „Weterana“. O zmierz- 
chu przy reflektorach wyprowadzono żywy 
obraz „Wisła“ pomysłu pani Mocerowskiej, 
który wypadł nadzwyczajnie. Doskonale ilu- 


jstrowaną była bitwa pod Warszawą i boha- 
s terska 


śmierć ks. Skorupki. Następnie 
a ZEFJORREC ZS 10K TTP zzz AE milczenia i memento za poległych 
bohaterów w pamiętnym dniu bitwy nad 
Wisłą przed 16-tu laty. Śpiewem „Wszyst- 
kie nasze dzienne sprawy* zakończono za- 
bawę ogrodową. — Bogato zaopatrzone bu- 
fety stale były oblężone. Pilnie do późnej 
nocy krzątały się przy nich gospodynie w 
osobach pp.: Bogdatowicz, prof. Suchoświa- 
towej, mec. Siodowej, konsul. Górskiej, Bie- 
siadeckiej, Petrolowej, Nowackiej, Nowako- 
wej i Szymańskiej. Wielkie zainteresowanie 
było w kostkowaniu, kręglowaniu oraz grach 
innych, ponieważ nagrody były bardzo cen- 
ne, o które warto było się ubiegać. Nad po- 
rządkiem czuwali pp.: Sikorska, Poniatow- 
ski, Woźniak i Poniatowska. Dekorację sali 
wykonał znany z cmentarza farnego p. Si- 
korski. Do tańca przygrywała orkiestra 
Związku Inwalidów. Mimo wielkiego prze- 
pełnienia goście i członkowie bawili się 
przykładnie. 


Z sali sądowej. 


Amator cudzych rowerów 
przed sądem. 


Przed sądem bydgoskim stanął kilka- 
krotnie już karany, 22-letni mieszkaniec 
Bydgoszczy, Walter Seidler, oskarżony o 
systematyczną kradzież rowerów, a miano- 
wicie: 18 lipea rb. ukradł stojący na ulicy 
Bocianowo rower należący do ucznia pie- 
karskiego, Ryszarda Popke, a 23 lipca rb. 
ukradł drugi rower pozostawiony w sieni 
na ul. Dworcowej na szkodę Florjana 
Szwinki. 

Amator cudzych rówerów. został ujęty. 
osadzony w areszcie i wyrokiem sądowym 
zasądzony na 7 miesięcy bezwzględnego 
więzienia. i 


Włamywacze przed sądem. 


Antóni Cichy, 22-letni robotnik oraz 21- 
letni Fryc Neumann, dokonywali wspólnie 
całego szeregu włamań na terenie Byd- 
goszczy. Fryc Neuman został jednakże prę- 
dzej ujęty i wyrokiem sądu skazany w dniu 
25 lipca br. na 16 miesięcy więzienia. Ci- 
chemu przez pewien czas udawało się zmy- 
lić czujność policji, która go jednak wy- 
kryła i osadziła w areszcie. 

Onegdaj odpowiadał przed trybunałem 
karnym za włamanie w nocy na 20 lutego 
bież. roku do kuźni Romana Wołocha przy 
ul. Kujawskiej 107, skąd wraz z Neumanem 
skradli różnego rodzaju narzędzi na 400 zł. 
Tej samej nocy przy ul. Toruńskiej 158 za- 
kradli się do warsztatu  kołodziejskiego 
Wojciecha Wojtasia i po splądrowaniu cą- 
łego warsztatu zabrali znów szereg war- 
tościowych narzędzi. Oprócz tych włamań 
obaj złodzieje dokonali całą masę drobnych 
kradzieży i rabunków. Cichy skazany zo- 
stał na 20 miesięcy więzienia. 


Czyżby poprawa? 


Wzrost sprzedaży maszyn rolniczych i nawozów sztucznych. 


Horyzont rolniczy zaczyna niewątpliwie 
wyjaśniać się, Wprawdzie proces ten trwa 
jeszcze bardzo powoli. lecz poecieszającem 
jest to, że trwa on od pewnego czasu stale. 
z wyraźną tendencją do wzmożenia Się. 

Jak nas informują z różnych stron kra- 
ju. zakończony już prawie wszędzie okres 
żniw i postępujący za nim okres młócki — 
spowodował wzrost sprzedaży maszvn i na- 
rzędzi rolniczych: Wprawdzie zamówienia 
były bardzo ostrożne. kupowano przeważnie 
tylko narzędzią i maszyny tańsze oraz do- 


| 


magano sią jak najdogodniejsyzch warun- 
ków kredytowych — to jednak jak stwier- 
dza sam przemysł w tej dziedzinie zamó- 
wienia tegoroczne były o wiele liczniejsze 
od zeszłorocznych. 

Teraz znów ożywił się popyt na nawozy 
sztuczne. przyczem nawozy potasowe przy- 
niosły wzrost zbytu około 70% w porów- 
naniu z tym samym okresem róku ub. 

Z przejawów tvch widać, że na wsi za- 
czyna coraz częściej gościć zapomniana od- 
dawna gotówka, 


Sensacja na zawodach 
lekkoatletycznych w Rydze. 


Ryga. W czwartek: na międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych w Rydze sen- 
sację przyniósł chód na 10 km, Zwycieżył 
niespodziewanie Jokovickis (Łotwa) w cza- 
sie 46:16,8, bijąc rekordziste świata Dahlin- 
scha, Prigę i Bleiwcisa. Czas Jokovickisa 
jest nowym rekordem łotewskim. 


WALASIEWICZÓWNA ZWYCIĘŻA 
$ W FRANKFURCIE, 


Frankfurt W czwartek odbyły sie we 
Frankfurcie międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne, ; j 

W biegu na 100 m pań startowała Wala- 
siewiczówna, zajmując pierwsze miejsce w 
czasie 11,9 sek. przed Niemką Krauss — 12,1 
sek. Stephens nie startowała. 

W konkurencjach panów Woellke (Niem- 
cy) ustalił nowy rekord Europy w rzucie ku- 
lą, uzyskując wynik 16,69 m, 

100 m: Neckermann (Niemcy) 10,7 przed 
Suzuki (Japonia) 10,8 sek. 

200 m: Neckermann 21,9 sek. 

400 m: Hamann (Niemcy) 48,8 sek. przed 
Aiharą (Japonia) 49,3 sek. 

800 m: Dessecker (Niemcy) 1:55,8 sek. 

Skok wdal: Leichum (Niemcy) 7,35 przed 
Harada (Japonia) 7,24 m. 

Skok wzwyż: Weinkoez (Niemcy) 190 cm. 

Trójskok: Harada (Japonia) 14,85 m. 


OLIMPIJCZYCY AMERYKAŃSCY 
W HELSINGFORSIE, 


Helsingfors, We wtorek wieczorem star- 
towali w Helsingforsie olimpijscy lekkoatle- 
ci Stanów Zjednoczonych. 

Metcalfe wygrał 100 m w czasie 10,5 sek. 
przed Virtanenem 10,8 sek. Ten sam zawod- 
nik zwycieżył na 200 m — 21,3 sek. również 
przed Virtanenem — 22,8 sek. 
= W skoku o tyczce Graber uzyskał wynik 
435 cm, W dysku Dunn 48,85 m przed Kot- 
kasem — 46,55 m. 

Na 400 m murzyn Williams był pier- 
wszym w czasie 47 sek. Na 1500 m wygrał 
Amerykanin San Romani — 3:54,4 sek, 

Finlandja w zawodach tych odniosła je- 
dyne zwycięstwo w rzucie młotem przez 
Heine wynikiem 52,65 m. 


SOWIECCY PIŁKARZE BIJĄ CZECHO- 
ý SŁOWACJĘ. 

Praga, W ub. wtorek odbył się w Pra- 
dze mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Czechosłowacji a sowiecką drużyną Dyna- 
mo z Moskwy, Zwyciężyli piłkarze sowiec- 
cy w wysokim stosunku 9:1. 


JAPOŃCZYCY W BUDAPESZCIE, 


Budapeszt. Na zawodach lekkoatletycz- 
nych w Budapeszcie startowali Japończycy. 
Ciekawsze wyniki notujemy: 

Tyczka — Niszida 420 cm. 

110 m. płotki — Murakami 15,2 sek. 

400 m. płotki — Fukuta 56.2 sek. 

100 m. — Kovacs w jednakowym czasie 
z Japończykiem Sazaki 10,8 sek, 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł. 


16; 
Z utworów Adolfa Adama. 
17,00: Recital Aleksandra Koncert 
Sienkiewicza. 17,30: Alek- 


sander Głazunow: Koncert 
skrzypcowy a-moll. 
rozrywkowy ze 
Lwowa. 19,45: Muzyka na- 


W sobotę, dnia 22 sierpnia 


POCIĄGI POPULARNE NA MECZ 
POLSKA—NIEMCY, . 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, sobota, dnia 22 sierpnia 1936 r. 


(zwłaszcza znacznie po Olimpiadzie, gdzie 
drużyna Polska potrafiła się zakwalifiko- 
wać do dalszych rund, niż niemiećka, Pol- 
ski Związek Piłki Nożnej organizuje na 23 
września do Warszawy pociągi popularne z 
całej Polski. Pociągi te wyjadą w sobote i 
przybędą do Warszawy na niedzielę. Po- 


dróżni mogą zawczasu zaopatrzeć się w bi-|' 


lety wstępu zależnie od wyboru w stojące 
lub siedzące, W związku z tem należy już 
jednak natychmiast zapisać się w Tow. Wa- 
gons Lits Cook na wycieczkę i na bilet 
wstępu. gdyż wobec spodziewannto wiel- 
kiego natłoku ilość miejsc z poszczególnych 


Ze względu na wielkie zainteresowanie į miast jest ściśle ograniczona, 


meczem  Polska—Niemcy, które wzrosło 


Węgrzy przyjmują swoich olimpijczyków. 


Olimpijczyków waegierskich powitały po ich powrocie do Budapesztu tłumy rozentuzja- 
zmowanej ludności, 


merykańscy pływacy na starcie w Polsce, 


Traudówna bije rekord Polski 


Katowice, W pływalni Aleksandrowice 
pod Bielskiem rozegrane zostały w czwar- 
tek wielkie międzynarodowe zawody piy- 
wackie z udziałem olimpijskiej drużyny 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Zawody wywołały ogromne zainteresowanie 
i zgromadziły przeszło 3000 widzów. Gości 
powitał prezydent m. Bielska p. Przybyła, 
Wśród-przedstawicieli władz. obecny był 
wojewoda śląski Grażyński, 


Mimo ulewnego deszczu zawody miały 
interesujący przebieg i przyniosły szereg 
sensacyj. M. in. Peter Fick pobił rekord 
światowy na 50 m st, dowolnym, a Traudó: 
wna ustanowiła nowy rekord Polski na 100 
metrów st. dow. pań, poprawiając o całe 


strojowa. 21,00: Koncert 
orkiestry symfonicznej pod 
dyr. F. Nowowiejskiego. 
22,150: Muzyka taneczna. 


19,00: 


OGÓLNY. 
6,30: Audycja poranna. 
12,23: Koncert orkiestry 
Tadeusza  Seredyńskjego. 


14,30: Muzyka. rozrywkowa 
15,40: „Dzieci z podwórka 
w lesie" — wesoła audycja 
dla dzieci. 16,00: Koncert 
solistów. 16,40: „Od żaglow- 
ca do łodzi podwodnej“ — 
odczyt B. Pawłowicza. 17,00 
Koncert z ogrodu zoolo- 
gicznego w Poznaniu. 19,00 
Koncert rozrywkowy z u- 
działem solistów. ` 20,15: 
Audycja dla Polaków. za- 
granicą „Plony młodej 
wsi“. 21,00: Recital skrzyp- 
cowy Wacława Niemczyka 
21,30: Dwa skecze: „Strzęp 
życia” i „Pacjent“. 22,00: 
„Tak wykorzystamy do- 
świadczenie olimpijskie" - 
wywiad z gen. Olszyną- 


Wilczyńskim. 22,25: „Przy 
księżycu“ — piosenki i me- 
lodje nastrojowe. 23,00: 
Muzyka taneczna. 


LOKALNY. 

Toruń. 6,00: Pieśń „Kie- 
dy ranne wstają zorze“. 
6,03: „Na dzieńdobry" (pły- 
tv). 6,23: Program na dzi- 
siaj. ,28: Parę informacyj. 
12,03: „Jak pracujemy w 
Kołach Gospodyń  Wiej- 
skich“ pogadanka rolnicza. 
1430: Orkiestry i śpiew 
(płyty). 15,85: Wiadomości 
gospodarcze z Warszawy. 
18,00: „Nasz program“: 
18,10: Chwilka spokojnej 
muzyki (płyty). 18.25: Wia- 
domości społeczne. 18,30: 
Koncert reklamowy. 22,20: 
Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 


ZAGRANICA. 

19,00: Frankfurt. Wieczór 
muzyki romantycznej. Ry- 
ga. Melodje operowe i ope- 
retkowe. 20,00: Paris PTT. 
„Fugonoci* opera Meyer- 
beera. Anglja (Nat. Progr.). 
Muzyka taneczna. Anglja 
(Reg. Progr.). Recital fort. 
Kopenhaga. Kwart. smycz- 
kowy Mozarta. 21,00: Bruk- 
sela flam. Koncert ork. z 
Ostende. 22,00: Anglja (Nat. 
Progr.). Koncert radjoork. 


Stockholm. Muzyka ta- 
neczna. 23,00: Bruksela 
flam. Muzyka taneczna. 
Oslo. Muzyka taneczna. 


Budapeszt. Muzyka tancecz- 
na. Koenigswusterhausen, 
„Prosimy do tańca“. 24,00: 
Berlin. „Dziś tańczymy” 
Frankfurt. Koncert nocny. 
Hamburg. Muzyka tanecz- 
na. 


W niedzielę, dnia 23 sierpnia 


OGÓLNY. 


8,00: Audycja poranna. 
9,00: Transmisja nabożeń- 
stwa z Torunia. 12,03: Po- 
ranek muzyczny ze Lwo- 
wa. 14,30: Audycja dla wsi. 
15,05: Muzyka salonowa. 
16,80: Reportaż z życia. 
17,00: Audycja ze studja 
na wystawie radjowej w 
Warszawie. 21,30: Koncert 


rozrywkowy z Poznania. 
23,00: Muzyka taneczna. 


LOKALNY. 

Toruń. 8.03: „Audycja 
dla wsi“ z Warszawy. 8.55: 
Program na dzisiaj. 9,00: 
Transmisja nabożeństwa 
z bazyliki św. Jana w To- 
runiu. 10,30: „Koncert ży- 
czeń — radjosłuchacz ma 


'z Poznania 


głos. 11.40: Przegląd tea- 
trałny. 14,20: „Audycja dia 
wsi“. 15,20: Koncert rekla- 
mowy. 21,00: „Bach-—Bee- 
thoven—Brahms* — (pły- 
ty). W przerwie koncertu 
l o godzinie 
22,00: Wiadomości sporto- 
we ze wszystkich Rozgło- 
śni P. R. 22,15: Wiadomo- 
ści sportowe z Pomorza. 


a Peter Fick rekord światowy. 


dwie sekundy rekord Krotochwiłówny. Sen- 
sacia była również Porażka Medica na 400 
metrów z Flanaganem, 

Wyniki zawodów przedstawiają się na- 
stępująco: 

50 m st dow. panów: Peter Fick (Ame- 
ryka) w czasie 25,2 sek, (rekord światowy). 
Dotychczasowy rekord wynosił 26,4 sek. 

100 m st. dow. Panów: Lingreen (Ame- 
ryka) 1:01,6 sek, przed Macionis (Ameryka) 
1:08,4 sek, Trzecie miejsce zajął Szrajbman 
(Polska) w czasie 1:039 sek. Walka roz- 
strzygnęła się dopiero na finiszu, 

400 m sł. dow. panów: Flanagan (Amery- 
ka) 4:59,8 sek, przed Medica (Ameryka) — 
5:14,11 sek, Barysz (Polska) zajął trzecie 
miejsce. osiągając czas 5:46 sek. 

100 m wznak panów: Wanderveshe (Am.) 
1:12.2 sek. przed swoim rodakiem Drysdale. 

100 m st, klas. panów; Higgins (Am.) — 
1:15,4 sek. przed Casley' em (Am.) 1:18,6 sek. 
i Rusinem (Polska) 1:20,6 sek, 

100 m st. dow. pań: Traudówna — 1:17,4 
sek. (nowy rekord Polski), 2) Pastorówna — 
1:26 sek. 

100 m klas, pań: Jarkulisz-Niedobecka 
1:3%,8 sek. przed Randlówną 1:42,3 sek, 

Sztafeta 3X100 m wygrała pierwsza dru- 
żyna Ameryki w czasie 3:42,4 przed drugą 
drużyną amerykańską — 3:42,8. Polacy nie 
startowali. 

Pozatem odbyła sie sztafeta 5X25 m o 
charakterze humorystycznym, 

W skokach do wody Amerykanin Root 
zaprezentował szereg efektownych skoków 
własnego pomysłu. które wywołały wielki 
entuzjazm. W skokach popisywali sie rów- 
nież Polacy Ziaja, Breguła i Jędryszek. 

Drugi start drużyny amerykańskiej na- 
stąpi w sobotę w Katowicach, 


a a a 
Czasu i pieniędzy 
oszczędzi każda Pani Domu 
używając zupy w kostkach 


KNORR. 


Łatwe w przyrządzeniu, duży wybór, 
(21 gat.) smaczne i pożywne 
Ważne! Zupa zyska na smaku, gdy 
pozostawi się ją 10min, pod przykryw- 
ką. —Prosimyżądać bezpłatnie, nową 
bogato ilustr/książeczkę recept. nr. 3 


ao Poznań - Starołęka 


(15648 


WYNIKI POLSKICH TENNISISTÓW 
W BADEN-BADEN, 


Baden-Baden, W czwartek na miedzynar- 
rodowym turnieju tennisowym w Baden- 
Baden osiągnięto nastepujące wyniki: 

Gra pojedyńcza panów: Tarłowski (Pol- 
ska) — Journu (Francja) 4:6, 6:1, 6:2: Cho- 
sin-kie (Chiny) — Hebda (Polska) 6:4, 6:3; 
Baworowski (Austria) — Peters 8:6, 6:4; 
Henkel (Niemcy) — del Catullo 6:2, 6:4, 

Gra pojedyńcza pań: Jędrzejowska — 
Dearman 6:3, 6:1; Rolin Couquerque — Yor- 
ke 7:5, 6:1; Horn — Kraus 6:1, 7:5. 


Gra podwójna panów: Kukuljevic, Mitic 
— Plougman. Rasmussen 1:6, 6:0, 6:3; Hen- 
kel, Denker — Schmidt, Rosenblatt 6:1, 6:3; 
Jamain, Journu — Metaxa, Baworowski 6:1, 
4:6, 6:2. 


Gra podwójna pań: Yorke, Peters — To- 
noli, Ertel 6:4, 6:4, : 

Gra mieszana: Schneider Peitz, Kuhl- 
mann — Mille, Plougman 8:10, 6:4, 6:4; Rost, 
del Castillo — rodzeństwo Dearman 2:6, 6:4, 
girt] 


POMORZE — KRAKÓW. 


Kraków, W końcu bieżącego miesiąca od- 
będzie się w Krakowie mecz lekkoatletycz- 
ny Pomorze — Kraków. W ramach meczu 
rozegrany będzie trójbój pań o mistrzostwo 
Polski, 


PORAŻKA JAPOŃSKICH HOKEISTÓW 
W AMSTERDAMIE. 


Amsterdam. Japońska reprezentacja ho- 
kejowa rozegrała mecz w Amsterdamie z 
Holandją, przegrywając 5:8, 


CUNNIGHAM BIJE REKORD ŚWIATOWY 
NA 800 METRÓW, 


Sztokholm. W Sztokholmie odbyły stz 
międzynarodowe zawody lekkoatłetyczne z 
udziałem Amerykanów. Zawody, które zgro- 
madziły przeszło 15.000 widzów, przyniosły 
szereg doskonałych wyników, a m. in. Ame- 
rykanin Glenn Cunnigham Pobił rekord 
światowy na 800 m, uzyskując Czas 1:49,7, 
Drugie miejsce zajął Anglik Powell w czasie: 
1:51,8, 3) Lanzi (Włochy) 1:52,4, 4) Ny (Szwe- 
cja) 1:52,8, 


W skoku o tyczce Amerykanin Meadows 
uzyskał 4,15 m. Na 110 metrów przez płotki 
Townns (Ameryka) osiągnął 14,2, Inne wy- 
niki były nieco słabsze. 


PIERWSZY MECZ O MISTRZOSTWO 
JESIENNE POMORZA , 
GUIAVIA — POLONJA. 


Po dłuższei przerwie w sporcie piłkar- 
skim odbędzie się w najbliższą niedzielę, 
23 bm. na stadjonie im. Marsz.: Pilsudskiego 
pierwszy mecz piłkarski o jesienne mistrzo- 
stwo Pomorza w klasie A. W meczu tym 
spotkają się benjaminek A klasy Pomorza 
drużyna K, S., Z. S, Cuiavia Zdrój z Inowro- 
cławia oraz drużyna. Polonji bydgoskiej. 
Polonia wystąpi na ten mecz w odmłodzo- 
nym. składzie w ataku. Cuiavia będzie się 
niewątpliwie starała, ażeby debiut jej wy- 
padł dobrze, z drugiej strony Polonia będzie 
chciała w jesiennych mistrzostwach zająć 
należne jej miejsce w tabeli i ze spotkania 
tego wyiść zwycięsko. To też mecz ten za- 
powiada się ciekawie, Zawody rozpoczną, 
się o godz. 17/-cj. poprzedzone przedmeczem 
o godz, 15-ej pomiędzy SCG Grudziądz a 
PPW. Bydgoszcz w walce o utrzymanie sie 
w B-klasie. 


+ 


Polska jeszcze prowadzi, ale już przegrywa. 


Z Olimpjady szachowej w Monachium. 


Berlin, W olimpiadzie szachowej roze- 
grano dziś 5-tą i 6-tą rundę turnieju. Dzień 
dzisiejszy nie był szczęśliwy dla drużyny 
Polskiej, która rano spotkała się ze słabą 
Norwegją i po połudriiu z dość mocną Esto- 
nją. Przebieg porannych partyj wskazywał, 
że Polska odniesie wysokie zwyciestwo. 
Tymczasem Paulin Frydman w partii z 
Christossenem. mając lekką przewagę. prze- 
oczył kombinację przeciwnika i wobec groż- 
by mata musiał się poddać. Pozatem Krz- 
mer przegrał z Haade, Wojciechowski z Ol- 
fenem., Partja Makarczyk—Marthinsen zo- 
stała przerwana w pozycji znacznie gorszej 
dla Polaka, Partja Friedman Henryk z Sau- 
ern została przerwana w pozycji, która wró- 
ży prawdopodobna przegraną dla Norwesą. 
Wygrali jedynie Neudorf z Joerzensem, Re- 
gedziński z Guelnrandsem. Tak więc do- 
tychczasowy wvnik spotkania z Norwegją 
jest 25:35 na korzyść tej ostatniej, Spot- 
kanie to przegramy prawdopodobnie w sto- 
sunku 3,5:4,5. Spotkanie z Estonja bardzo 


KW OO ŘÁÁÁÁ ladnie wygrali Neudorf z Randem, Fried. 


man Henryk z Willardem. Kremer z Uuber- 
giem, Pogorełvj z Czermakiem. Natomiast 
Regedziński przegrał z Fliemancm i Makar- 
czyk z Tuernem, oraz Sulik z Sepp. Sulik 
przekroczył czas w pozycji, dającej pewne 
szanse na remis, Paulin Frydman w grze 
ze znanym mistrzem Keresem znalazł się w 
gorszej pozycji. Udało mu się jednak wyjść 
z opresji i partja zakończy się prawdopo- 
dobnie na remis. Wynik spotkania jest na- 
razie 4:3 dla Polski i ostatecznie wyniesie 
prawdopodobnie 4,5:3,5. 

W ogólnej Punktacji prowadzi jeszcze w 
dalszym ciągu Polska 31,5 pkt, j 4 partje nie- 
dokończone. W nawiasach partje niedokoń- 
czone: Czechosłowacja 30,5 (5), Jugosławia 
30 (4. Niemcy 27 (4), Austrja 25 (2), Estonia 
23,5 (5). Węgry 225 (10), Łotwa 225 (7), 
Szwecja 22 (3). Brazylja i Dania po 20 i 44) 
i tak dalej, Z powyższych państw Węsry, 
Austria i Danja grały o jedno spotkanie 
mniej. 

W piątek rano Polska gra z Brazylią. 


i dnia 21 sierpnia 1936 roku. 


KALENDARZYK 


Dziś: Joanny Franciszki de Ch. 
Jutro: Tymoteusza mecz.. Hipolita. 
Wschód słońca o godzinie 451, 
Zachód słońcą o godzinie 19.16. 


th omare 


Stan pogody. 


Starcie chłodnego powietrza polarnego 
z eleplemi masami powietrza zwrot» 
nikowęgo 
spowodowało w Polsce wzrost zachmurze- 
nia, poczawszy od zachodu kraju: rapto- 
wne ścięranie sie tych mas wywołało miej- 
scami burze, a w Bydgoszczy krótkotrwałe, 
lecz dość obfite deszcze, Przewidywany prze- 
bieg pogody do wieczora dnia 21 sierpnia: 
Przeważnie pochmurno i dźdżysto, rankiem 
miejscami mały. Temperatura bez znacz. 
nych zmian, Słabe wiatry Południowo-za- 

chodnie i zachodnie, 


wm Bian 
dzisiejszy 
Q godz, 10 


mr Stan 
wozorajory 
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Nocny dyżur pełnią apteki: „Pod Orłem“ 
(śródmieście); „Św. Anny“ (Bydgoskie Przed- 
mieście); „Pod Łabędziem* (na Mokrem). 

Pogotowie straży pożarnej tel. 12-46. 

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel- 
stwo „Dziennika Bydgoskiego” w Toruniu. 

Pogotowie ratunkowę tel. 19-01. 

Bibljoteka T. C. L. (ul. Wysoka 16) ot- 
warta eodziennie za wyjątkiem niedziel 


20 28 80 p 


"i świąt od godziny 11 do 11,30'1 od 18 do 19 


REPERTUAR KIN: 
Asi „Tyś mój cały świat". 
Świt: Vanessa“ i „Ekscóntryczna dama", 
Mars: „Nowa przygody Tarzana, 
Corso; „Zew dzikich“. 


u. 
DE A 


Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ, 


„Głupi Jakóáb“ 
z Kazimierzem Junoszą-Stępowskim, 


W piątek, dnia 21, bm. o godz. 20 odbe- 
dzie się w Teatrze Ziemi Pomorskiej prem- 
jera znakomitej sztuki Ritinera p. t. „Głupi 
Jakób" z gościnnym występem p. Kazimie- 
rza Junoszy-Stepuwskiego. Przedsławienie 
te powtórzone zostanie w niedzielę, dnia 
23, bm. o godz. 20, 


Jnnoszą-Stępowski w „Głupim Jakóbie", 


Dzisiejszą premjera komedji Rittnerą 
p. t. „Głupi Jakób* wzbudzi niewątpliwie 
poruszenie w całym kulturalnym Toruniu. 
Sam fakt, że rolę główną tej sztuki odtwor 
rzy jeden z czołowych artystów scen pol- 
skich Kazimierz Junosza-Stępowski oraz 
nazwisko autora komedji daje gwarancję, 
że Teatr Ziemi Pomorskiej godnie zamierza 
pożegnać znakomitego aktora i niejako za” 
kończyć swój sezon. 

Rittner cieszy się już od lat długich u- 
staloną epinją. Sztuki jego cechuje nięzwy- 
kła oryginalność, polegająca na sposobie 
patrzenia. Jest on wnikliwym obserwato- 
rem, a utwory jego choć nie są piękne, jed- 
nak są ciekawe: są to przekroje niektórych 
myśli ukrytych lub są też analizą chorej 
cnoty. i 

„Głupi Jakób* od długich już lat cieszy 
się niezmiennem powodzeniem na scenach 
eyropejskich i palskich. Akcja jego rozgry- 
wa się we dworze galicyjskim, czy też au- 
strjackim, a przed oczami widzą przewija 
się wielka ilość osobliwości charakterów, 
które skupiają całą jego uwagę. Wszystkie 
te osobliwości i słabostki duszy ludzkiej 
Rittner przedstawił z niezwykłym talentem. 

Postacią czołową komedji jest szambelan 
Karol. Jego właśnie rolę odtworzy nam 
po mistrzowsku Junosza-Stepowski, który 
zalicza ją do najlepszej ze swojej kreacyj. 
Pozostałe role odtworzą członkowie zespołu 
Teatru Ziemi Pomorskiej pp.: Małkowska, 
Dorée, Cybulska, Zbierzowska, Ilcewicz 
Sroczyński, Niewiakowski, Surzyński, Cy- 
bulski i inni. 


Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej. 


W środe, 19. bm. -- w Ciechocinku ~ 
„Stare wino“, 

W czwartek. 20. bm. — w Inowrocławiu 
— „Stare wino“, * 


„DZIENNIK BYDGOSKI". sobota, dnia 22 sierpnia 1 


036 r. 


(DX. Pom. Regaty Propagandowe 


ww Forumā. » 


Klub Wioślarski w Toruniu urządzą 
w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 15-ej 
IX Pomorskie Regaty Propagandowe na 
Wiśle. ł 

Impreza ta rokrocznie cieszy się du- 
żem powodzeniem wśród szerokich rzesz 
społeczeństwa toruńskiego. 

Bogaty program zawodów i emocjo- 
nujące walki  poszezególnych osad, 
które „blorą udział, dadzą możność mi- 


© e h 
„Dzień chory 
Dzięki staraniom Stow. Pań Milo- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo, chorzy 


parafjalnie parafji św, Jakóba przeży- |- 


wali w dniu 19 bm. niezwykle podniosły 
i piękny dzień, Dano im bowiem moż- 
ność wysłuchanią Mszy św. a przez to 
nabrania sił oraz ulżenia w ich cierpie: 
niach. O godz, 7,39 odprawiona była 
Msza św. na którą przywieziono doroż- 
kami i powózkami 46 chorych. W na- 


bożnem skupieniu wysłuchano nabo.| 


żeństwa oraz podniosłego kazania — po- 
czem wyniesione chorych przed kościół, 


PO 5 z 


łego spędzenia czasu przybyłym na re- 
gaty, za minimalną opłatą, 

Po regatach odbędzie się w salach 
Oficerskiego Kasyna Garnizonowego u- 
roczyste rozdanie nagród zwycięzcom 
przez dowódcę O. K VIII. p. gen, Thom- 
mée, 

O gadz, 2ł-ej odbędzie się w salach 
tegoż- kasyna herbatka z tańcami. 


ZEE 


ch“ w parafii św. Jakóba. 


gdzie przy suto zastawionych stołach 
spożyto śniadanie. 

Pelne uznanie należy się organizato- 
rom „dnia chorych“, gdyż przez ten 
prawdziwie chrześcijański czyn pokrze- 
pill na duchu chorych, którzy przecież 
tak bardzo są spragnieni dobroci i cie- 
pła sere dobrych ludzi. 

Organizatorzy zaś skłądają podzię- 
kowanie tym wszystkim, którzy dostar- 
czyli środków lokomocji oraz tym, któ- 
rzy w jakikolwiek bądź sposób przyczy- 
nili się do uświetnienia „dnia chorych", 


PR 
vir 


Prymicje ks. A. Rosego w Podgórzu, | Wielka zabawa rzemióślnicza odbę- 


Parafja podgórską obchodziła oneg- 
daj piękną uroczystość złożenia pierw- 
szej hezkrwawej ofiary Mszy św. przez 
ks. A. Rosego, który powrócił do rodzin- 
nego miasta z Wrocławia, gdzie ukoń- 
czył studja w zakładzie OO. Benedykty- 
nów. . 

W uroczystości tej wzięły udział tłu- 
my parafjan, towarzystwa oraz bractwa 
kościelne, Ks. Rosemu na drodze w służ- 
bie Bożej składamy serdeczne życzenia 
„Szczęść Boże!*, 


Z życia Tow. Graficznego. 


Tow. Graficzne w Toruniu, po letniej 
przerwie wakacyjnej wznawia prace 
nad rezwojem sztuki graficznej wśród 
członków. Na początek odbędzie się 
wspólne zwiedzenie Muzeum Miejskie- 
go. W tym celu Zarząd Tow. prosi 
wszystkich członków o przybycie do ra- 
tusza w niedzielę, © godz. 10.45. Podczas 
zwiędzania muzeum objaśnień udzielać 
będzię kurator muzeum p. dr, Kusztel- 
ski, 


Kto znalazł? 


Mąksymiljan Pawlikowski, zam. w 
Toruniu przy uł. Kałiątaja, zgłosił o za- 
gubieniu portmonetki z zawartością 150 
zł i zaświadczenie komisji pahorowej. 
Znalazcę uprasza się o zwrócenie do biu- 
ra znalezionych rzeczy w zarządzię 
miejskim. 
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Wakacje. 


Damek na wzgórzu... wokół hal zieloność, 
Basy świerkowe na górach uśnięte, 

Pad gławą moóra nieba nieskończoność, 
QlUakacje óaszy i dałce far niente. 


Ó życiu mówią tylko owiec Ózwonki 

J óymek watry za drzew ścianą mtoęzną. 
qlawet swe rymy puściłem na iqki 

J nie zwołuję ich.. . niech sobie spoczną. 


ODruhowie moi ścieżkę zagubili, 

Plikt nie zapuszcza się w te ciche strony. 
Tla moście, który wieózie óo mej willi 
€Wiónięie napis: troskom wstęp wzbroniony! 


Leżę wśróó trawy wonnej i wysokiej 
Ze sklierowanem ku górze obliczem, 
Patrzę iak płyną po niebie obłoki, 
Gliczego nie chcę, nie myślę o niczęm. 


Strumyk, eo szemrze cicha kota domu 
©oókreśla głębię ciszy i milczenia. 
Bezosobisty, nieznany nikomu 

Chciatbym być jeno cząstką wszechistnienia, 


J nagle paóa cień na moją drogę 
J nagle wchoózi wszystko w smugę ciemną, — 


dzie się w niedzielę, 23 bm. w Zieleńcu, 
Uczestników częka wiele niespodzianek. 


Walne zebranie Korporacji Kupców 
Chrześcijańskich w Toruniu odbędzie 
się we wtorek, dnią 25 bm. o godz, 19,30 
w lokalu własnym przy ul. Żeglarskiej 
nr. 1. Porządek obrad przewiduje m. 
in.: wniosek o zmianę stątutu, kooptacja 
radców do Izby Przem. Handlowej, spra- 
wozdąnie centrali oraz sprawa zbiórki 
funduszów na samolot „Pomorzanin“. 
W razie hraku quorum zebranie odbę- 
dzie się o godz. 20-ej bez względu na 
ileść członków. 


Zatrzymanie rowerów. 


Dnia 19 bm. zatrzymano dwa rowery, 
pochodzące najprawdopodobniej z kra- 
dzieży, które złożono w komisarjacie JI 
policji do dyspozycji prawych właści. 
cieli. 


e i ae 


Toruń w walce ze szczurami. 


Wiadze miejskie zarządziły ną terenie 
Torunia i wszystkich przedmieść ogólne 
tępienie szczurów w dniu ? września b. r. 
na koszt właścicieli realności. 


Wszyscy więc właściciele, zarządcy lub 
dzierżawcy domów na terenie miasta To- 
runia zobowiązani są w swych realnościach 
wyłożyć truciznę na szczury w dniu 7-go 
września hr. o godz. $ w miejscach naj- 
adpowiedniejszych i w sposób podany im 
przez pp. aptekarzy lub  drogerzystów 
przy zakupie trucizny. Trutki należy po- 
zostawić na miejscu w ciągu 3 dni. Padłe 
szczury należy zakopać. 


Przy zakupie trutki należy zażądać od 
sprzedawcy pisemnego potwierdzenia za- 
kupu  trutki. Kontrolujący urzednicy 
sprąwdzać będą, czy zarządzenie powyższe 
zostało wykonane. Niezastosowanie się do 
rozperządzenia grozi karą grzywny lub 
aresztu. $ 


— 


TROSKLIWOŚĆ, 


Pewne małżeństwo wybrało sie na wyw- 
czasy w góry i urządziło wycieczką na 
szczyt Giewentu. Mąż stanął nad brzegiem 
przepaści, 


go żona, = Zostąw przynajmniei paczkę z 


— Uważaj, bo spadniesz — woła do nie- 
prowiantem, | 


Sfr. 9. . 


Zebranie Pomorskiego Komitetu 


„Daru Rolnictwa na Fundusz Obrony 
Narodowej“ 


odbędzie się w czwartek, dnią 27 bm, o go- 
dzinie 11-ej w sali Domu Społecznego w To- 
runiu, Program zebrania obejmuje powzię- 
cie uchwał w sprawie złożenia daru na F. 
O, N. uchwalenie wytycznych organizacji 
zbiórki na F, O, N. i wybór wydziału wyko- 
nawczego, 


Pożar tartaku „Pita“ w Toruniu. 


W dniu wczorajszym wybuchł pożar w 
suszarni tartaku „Pila“ przy ul. Bydgoskiej 
nr. 38. Powiadomniona straż pożarna w cia- 
gu 47 minut ugasila pożar całkowicie i już 
o godz. 18,48 powróciła do remizy, Tartak 
jest własnościa p. Anny Chrzanowskiej. 
Szkody wyrządzone Przez pożar są minimal- 
ne. Spalił się jedynie sufit suszarni na 
przestrzeni 3 metrów kwadratowych oraz 
kilka desek opaliło sis. Tartak ubezpieczo- 
ny iest na sume 100.000 zł w Pom. Tow. U- 
bezpieczeń. Przyczyna pożaru dotąd nie- 
znana, 


Stuprocentowy mężczyzna 


szuka wokół siebie ponętnej kobiety, t. j. 
takiej, która obdarzona byłaby przede- 
wszystkiem cerą świeżą, delikatną, aksamit 
nie gładką -~ jednem słowem taką, jaką 
pragnęłoby się pocałować odrazu.. Trochę 
pudru FORVIL CINO FLEURS potrafi włą- 
śnie dokonać takiego cudu i w oka mgnie: 
niu zmienić cerę szarą i nikłą na pożądaną: 
pełną uroczego kolorytu młodości i pachną- 
cą jednocześnie, jak wiązanka świeżych 
kwiatów, które składają się w sumie na 
słynny na całym świecie zapach PIĘCIU 
KWIATÓW ~- FORVIL CINQ FLEURS, 
Paris. 


Ze sporlu. 
Dzielnicowe zawody gimnastyozne 
Sokola, 


W niedziele, dnia 23 bm, odbeda sie w 
Toruniu dzielnicowe zawody druchen i dru- 
hów. Zawody te dzielą się na zawody z8- 
stepów i jednostek i obowiązują w nich ćwi- 
czenia przepisane regulaminem, 

Zbiórka zawodników odbędzie się na sta- 
djonie miejskim przy ul. Bema o godz. 8,30. 
Przeprowadzone zostaną tam konkurencie 
lekkoatletyczne a ćwiczenia dalsze odbędą 
się w ćwiczni miejskiej przy ulicy Krasiń- 
skiego, 

Okręgi i gniazda maja obowiązek jak 
nailiczniejszego obesłania tych zawodów. to 
też spodziewać sią należy, że zawody te bę- 
da należały do udanych, 


H. C. P. — GRYF O WEJŚCIE DO LIGI 


*'W nadchodząca niedzielę, o godz. 17-tei 
odbędą się na doskonale przebudowanym 
stadionie wojskowym (obok Cegielni) nad- 
zwyczaj interesujące zawody piłkarskie o 
wejście do Ligi, Poznańczycy przyjadą do 
Torunia zasileni Misielakiem. który brał u- 
dział na Olimnjadzie, Nadmienić wypada, 
że H, C. P. pokonał w ub. niedzielę w Cho- 
rzewie śląski A. K, S, w stosunku 5:3 i jest 
obok Cracovii najpoważniejszym kandydąa- 
tem na welście do Ligi, Miejscowy Gryf 
przygotował się do tego spotkania należycia 
i należy przypuszczać, że zrewanżuie się za 
porażkę, poniesioną w Poznaniu. Przedmecz 
o godz, 15-tej, , 


Toruń otrzyma mowy stadjon sportowy, 
Stadjon wojskowy został wykończony, 


Zamknięty z powodu Przebudowy stadjon 
wojskowy przy „Zieleńcu“ został zupełnie 
wykończony i już oddany do użytku pu- 
blicznego. 

Dzięki specjalnemu poparciu dowódev 
O. K. VIII, p. gen. Thommóe i p. płk. Ma- 
tzenauera, wiceprezesa W.K.S, Gryf, praca 
przy przebudowie sładjonu Postępowały” 
szybko naprzód, Toruń odczuwał bardzo 
brak drugiego stadjonu, a teraz otrzyma ję- 
den z najpiękniejszych na całym Pomorzu. 
Prawdopodobnie poziom piłkarstwa naszego 
miastą wiele na tem zyska, gdyż dwa sta- 
dionv upraszczają sprawę przydziału boisk 
ną treningi. 

Na stadionie urządzono szereg boisk da 
gier sportowych, boisko treningowe dla pil- 
karzy, Przybudowano większą ilość miejsc 
siedzących. postawiono nowe budowle z na- 
tryskamj i szatniami oraz na wszystkich 
placach dano nowa nawierzchniz. 

Dzięki otwarciu stadjonu wojskowego. 
Toruń uzyskał naprawde reprezentacyjne 
boisko sportowe, 
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Czyżb 


Wzrost sprzedaży maszyn rolniczych i nawozów sztucznych. 


Horyzont rolniczy zaczyna niewatpliwie 
wyjaśniać się. Wprawdzie proces ten trwa 
jeszcze bardzo powoli. lecz pocieszającem 
jest to, że trwa on od pewnego cząsu stale, 
z wyraźną teńdencja do wzmożenia się. 

Jak nas informują z różnych stron kra- 
ju, zakończony już prawie wszędzie okres 
żniw i Postępujący za nim okres młócki — 
spowodował wzrost sprzedaży maszyn i ną- 
rzędzi rolniczych: Wpiawdzie zamówienia 
były bardzo ostrożne, kupowano przeważnie 
tylko narzędzia i maszyny tańsze oraz do- 


Bo przeó tem ieónem ukryć się nie mogę: 
Troska oe Polske jest wieczyscie ze mną 


dłentuk Zbierzchowski. 


W piątek, 21. bm. — „Głupi Jakób* — 
premjera. 

W sobotę, 22. bm. — „Aząjs*. 

W niedzielę, 23. bm. — „Głupi Iskób” 
wieczorem; „Stare wino” po południu. 


magano sią jak najdogodniejsyzch warun- 
ków kredytowych -—- te iednak jak stwier- 
dza sam przemysł, w tej dziedzinie zamó- 
wienia tegoroczne były e wielę liczniejsze 
od zeszłorocznych. 

Teraz znów Ożywił się popyt na nawozy 
sztuczne, brzyczem nawozy potasowę przy- 
niosły wzrost zbytu około 70% w porów- 
naniu z tym samym okresem roku ub. 

Z przejawów tvch widać, że na wsi zą- 
czyna coraz częściej gościć zapomniana ed. 
dawna gotówka. 


Str. +, 
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-Sensacja na zawodach 
lekkoatletycznych w Rydze. 


Ryga. W czwartek na międzynarodowych 
zawodach lekkoatletycznych w Rydze sen- 
sację przyniósł chód na 10 km, Zwyciężył 
niespodziewanie Jokovickis (Łotwa) w cza- 
sie 46:16,8, bijąc rekordziste świata Dahlin- 
scha, Prigę i Bleiweisa. Czas Jokovickisa 
iest nowym rekordem łotewskim. 


WALASIEWICZÓWNA ZWYCIĘŻA 
i W FRANKFURCIE, 


Frankfurt. W czwartek odbyły się we 
Frankfurcie międzynarodowe zawody lekko- 
atletyczne, 

W biegu na 100 m pań startowała Wala- 
siewiczówna, zajmując pierwsze miejsce w 
czasie 11,9 sek. przed Niemką Krauss — 12,1 
sek. Stephens nie startowała. 

W konkurencjach panów Woellke (Niem- 
cy) ustalił nowy rekord Europy w rzucie ku- 
lą, uzyskując wynik 16,60 m, 

100 m: Neckermann (Niemcy) 10,7 przed 
Suzuki (Japonja) 10,8 sek, 

200 m: Neckermann 21,9 sek. 

400 m: Ilamann (Niemcy) 48,8 sek. przed 
Aiharą (Japonia) 49,3 sek, 

800 m: Dessecker (Niemcy) 1:55,8 sek. 

Skok wdal: Lcichum (Niemcy) 7,35 przed 
Harada (Japonia) 7.24 m. 

Skok wzwyż: Weinkocz (Niemcy) 190 cm. 

Trójskok: ilarada (Japonia) 14,85 m. 


OLIMPIJCZYCY AMERYKAŃSCY 
W HELSINGFORSIE, 


Helsingfors. We wtorek wieczorem star- | 


towali w Helsineforsie olimpijscy lekkoatle- 
ci Stanów Zjednoczonych, 

Metcalfe- wygrał 100 m w czasie 10,5 sek. 
przed Virtanenem 10.8 sek. Ten sam zawod- 
nik zwyciężył na 200 m — 21,3 sek. również 
przed Virtanenem — 22,8 sek. 
| W skoku o tyczce Graber uzyskał wynik 
435 cm, W dysku Dunn 48,85 m przed Kot- 
kasem — 46.55 m. 

Na 400 m murzyn Williams był pier- 
wszym w czasie 47 sek. Na 1500 m wygrał 
Amerykanin San Romani — 3:54,4 sek, 

Finlandia w zawodach tych odniosła je- 
dyne zwycięstwo w rzucie młotem przez 
Heine wynikiem 52,65 m, 


SOWIECCY PIŁKARZE BIJĄ CZECHO- 
SŁOWACJĘ. 

Praga, W ub. wtorek odbył się w Pra- 
dze mecz piłkarski pomiędzy reprezentacją 
Czechosłowacji a sowiecką drażyną Dyna- 
mo z Moskwy, Zwyciężyli piłkarze sowiec- 
cy w wysokim stosunku 9:1. 


JAPOŃCZYCY W BUDAPESZCIE. - 


Budapeszt. Na zawodach lekkoatletycz- 
nych w Budapeszcie startowali Japończycy. 
Ciekawsze wyniki notujemy: 

Tyczka — Niszida 420 cm, 

110 m. płotki — Murakami 15,2 sek. 

400 m, płotki — Fukuta 562 sek. 

100 m, — Kovacs w jednakowym czasie 
z Japończykiem Sazaki 10,8 sek. 


16; 
Z utworów Adolfa Adama. 
14,00: Recital Aleksandra Koncert 
Sienkiewicza. 17,30: Alek- 


dla dzieci. 16,00: Koncert 


PROGRAMY RADJOWE į 


sander Głazunow: Koncert 
skrzypcowy a-moll. 
rozrywkowy 
Lwowa. 19.45: Muzyka na- 


POCIĄGI POPULARNE NA MECZ 
POLSKA—NIEMCY. © 


Ze względu na wielkie zainteresowanie 
meczem Polska-Niemcy, które wzrosło 


zwłaszcza znacznie po Olimpiadzie, gdzie 
drużyna Polska potrafiła się zakwalifiko- 
wać do dalszych rund, niż niemiecka, Pol- 
ski Związek Piłki Nożnej organizuje na 23 
września do Warszawy pociągi popularne z 
całej Polski. Pociągi te wyjadą w sobotę i 
przybędą do Warszawy na niedzielę. Po- 
dróżni mogą zawczasu zaopatrzeć się w bi- 
lety wstępu zależnie od wyboru w stojące 
lub siedzące. W związku z tem należy już 
jednak natychmiast zapisać się w Tow. Wa- 
gons Lits Cook na wycieczkę i na bilet 
wstępu. gdyż wobec spodziewanego wiel- 
kiego natłoku iłość miejsc z poszczególnych 
miast jest ściśle ograniczona. 


Węgrzy przyjmują swoich olimpijczyków. 


Olimpijczyków wsgierskich powitały po ich Powrocie do Budapesztu tłumy rozentuzia- 
zmowanej ludności, 


imerykańscy pływacy na stanie w Bolta 


Traudówna bije rekord Polski 


Katowice, W pływalni Aleksandrowice 
pod Bielskiem rozegrane zostały w czwar- 
tek wielkie międzynarodowe zawody  pły- 
wackie z udziałem olimpijskiej drużyny 
Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej. 
Zawody wywołały ogromne zainteresowanie 
i zgromadziły przeszło 3000 widzów. Gości 
powitał prezydent m. Bielska p. Przybyła, 
"Wśród przedstawicieli władz obecny był 
wojewoda śląski Grażyński, 


Mimo ulewnego deszczu zawody miały 
interesujący przebieg i przyniosły szereg 
sensacyj. M. in. Peter Fick pobił rekord 
światowy na 50 m st, dowolnym, a Traudó- 
wna ustanowiła nowy rekord Polski na 100 
metrów st. dow, pań, poprawiając o całe 


Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł. 


strojowa. 21,00: 
19,00: 


ze. 


W sobotę, dnia 22 sierpnia 


OGÓLNY. Wiiczyńskim. 22,25: „Przy 

6,30: Audycja poranna. księżycu“ — piosenki i me- 19,00: Frankfurt. Wieczór 
12,28: Koncert orkiestry l0đje nastrojowe. 23,00: muzyki romantycznej. Ry- 
Tadeusza  Seredyńskiego. Muzyka taneczna. ga. Melodje operowe i ope- 
14,30: Muzyka rozrywkowa retkowe. 20,00: Paris PTT. 
15,45: „Dzieci z podwórka LOKALNY. „Hugonoci”. opera Meyer- 
THREE E. udycją _ Toruń. 6,00: Pieśń „Kie- beera. Anglia (Nat. Progr.). 
audyej dy ranne wstają zorze“. Muzyka taneczna. Angilja 


solistów. 16,45: „Od żaglow- 
ca do łodzi podwodnej* — 
odczyt B. Pawłowicza. 17,00 
Koncert z ogrodu zoolo- 
gicznego w Poznaniu. 19,00 
Koncert rozrywkowy z u- 
działem solistów. 20,15: 
„Audycja dla Polaków za- 
granicą „Plony młodej 
wsi“. 21,00: Recital skrzyp- 
cowy Wacława Niemczyka 
21,30: Dwa skecze: „Strzęp 
życia“ i „Pacjent“. 22,00: 
„Jak wykorzystamy do- 
świadczenie olimpijskie" - 
wywiad z gen. Olszyną- 


6,03: „Na dzieńdobry* (pły- 
ty). 6,23: Program na dzi- 
siaj. 6,28: Parę informacyj. 
12,03: „Jak pracujemy w 
Kołach Gospodyń ' Wiej- 
skich“ pogadanka rolnicza. 
14,80: Orkiestry i śpiew 
(płyty). 15,35: Wiadomości 
gospodarcze z Warszawy. 
18,00: „Nasz ' program . 
18,10: Chwilka spokojnej 
muzyki (płyty). 18,25: Wia- 
domości społeczne. 18,30: 
Koncert reklamowy. 22,20: 
Wiadomości sportowe z 
Pomorza. 


(Reg. Progr.). Recital fort. 
Kopenhaga. Kwart. smycz- 
kowy Mozarta. 24,00: Bruk- 
sela flam. Koncert ork. z 
Ostende. 22,00: Anglja (Nat. 
Progr.). Koncert radjoork. 
Stockholm. 
23,00: 


Muzyka ` ta- 
Bruksela 
ilam. Muzyka taneczna. 
Oslo. Muzyka taneczna. 
Budapeszt. Muzyka tanecz- 
na. Koenigswusterhausen. 
„Prosimy do tańca“. 24,00: 
Berlin. „Dziś tańczymy“ 
Frankfurt. Koncert nocny. 
Hamburg. Muzyka tanecz- 
na. 


neczna. 


W niedzielę, dnia 23 sierpnia 


OGÓLNY. 

8,00: Audycja poranna. 
9,00: Transmisja nabożeń- 
stwa z Torunia. 12,03: Po- 
ranek muzyczny ze Lwo- 
wa. 14,80: Audycja dla wsi. 
15,55: Muzyka salonowa. 
16,80: Reportaż z życia. 
17,00: Audycja ze studja 
na wystawie radjowej w 
Warszawie. 21,30: Koncert 


rozrywkowy z Poznania. 
23,00: Muzyka taneczna. 


LOKALNY. 

Toruń. 8,03: „Audycja 
dla wsi“ z Warszawy. 8,50: 
Program na dzisiaj. 9,00: 
Transmisja nabożeństwa 
z bazyliki św. Jana w To- 
runiu. 10,30: „Koncert ży- 
czeń“ — radjosłuchacz ma 


głos. 11,45: Przegląd tea- 
tralny. 14,20: „Audycja dla 
wsi“. 150,20: Koncert rekla- 
mowy. 21,00: „Bach-—Bee- 
thoven—Brahms* — (pły- 
ty). W przerwie koncertu 
z Poznania © godzinie 
22,00: Wiadomości sporto- 
we ze wszystkich Rozgło- 
śni P. R. 22,15: Wiadomo- 
ści sportowe z Pomorza. 


Koncert 
orkiestry symfonicznej pod 
dyr. F. Nowowiejskiego. 
22,15: Muzyka taneczna. 

"ZAGRANICA. 


a Peter Fick rekord Światowy. 


dwie sekundy rekord Krotochwilówny. Sen- 
sacia była również Porażka Medica na 400 
metrów z Flanaganem. 

Wyniki zawodów przedstawiają się na- 
stępująco: 

50 m st dow, panów: Peter Fick (Ame- 
ryka) w czasie 25,2 sek. (rekord światowy). 
Dotychczasowy rekord wynosił 26,4 sek. 

100 m st. dow. Panów: Lingreen (Ame- 

| ryka 1:01,6 sek. przed Macionis (Ameryka) 

1:03,4 sek. Trzecie miejsce zajął Szrajbman 
| (Polska) w czasie 1:03.9 sek. ` Walka roz- 
strzygneła się dopiero na finiszu. 

469 m st. dow. panów: Flanagan (Amery- 
ka) 4:59,8 sek, przed Medica (Ameryka) — 
5:111 sek. Barysz (Polska) zajął trzecie 
miejsce, osiagając czas 0:46 sek. 

100 m wznak panów: Wanderveghe (Am.) 
1:12,2 sek. przed swoim rodakiem Drysdale. 

100 m st, klas. panów: Higgins (Am.) — 
1:154 sek. przed Casley em (Am.) 1:18,6 sek. 
i Rusinem (Polska) 1:20,6 sek, 

100 m st. dow. pań: Traudówna — 1:17,4 
sek. (nowy rekord Polski), 2) Pastorówna — 
1:26 sek. 

100 m klas, pań: Jarkulisz-Niedobecka 
1:37,8 sek. przed Kandlówną 1:42,3 sek, 

Sztafeta 3X100 m wygrała pierwsza dru- 


startowali. 

Pozatem odbyła się sztafeta 5X25 m o 
charakterze humorystycznym. 

W skokach do wody Amerykanin Root 
zaprezentował szereg efektownych skoków 
własnego pomysłu. które wywołały wielki 
entuzjazm. W skokach popisywali się rów- 
nież Polacy Ziaja, Breguła i Jędryszek. 

Druei start drużyny amerykańskiej na- 
stąpi w sobotę w Katowicach, 


Czasu i pieniędzy 


oszczędzi każda Pani Domu 


używając zupy w kostkach 


KNORR. 


Łatwe w przyrządzeniu, duży wybór, 
(21 gat.) smaczne i pożywne 
Ważne! Zupa zyska na smaku, gdy 
pozostawi się ją 10 min. pod przykryw- 
ką. — Prosimy żądać bezpłatnie, nową 
bogato ilustr. książeczkę recept. nr. 3 


now Poznań-Starołęka 
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WYNIKI POLSKICH TENNISISTÓW 
W BADEN-BADEN. 


Baden-Baden, W czwartek na międzyna- 
rodowym turnieju tennisowym w Baden- 
Baden osiągnięto następujące wyniki: 

Gra pojedyńcza panów: Tarłowski (Pol- 
ska) — Journu (Francja) 4:6, 6:1, 6:2: Cho- 
sin-kie (Chiny) — Hebda (Polska) 6:4, 6:3; 
Baworowski (Austria) — Peters 8:6, 6:4; 
Henkel (Niemcy) — del Catllo 6:2, 6:4, 

Gra pojedyńcza pań: Jędrzejowska — 
Dearman 6:3, 6:1; Rolin Couquerque — Yor- 
ke 7:5, 6:1; Horn — Kraus 6:1, 7:5. 


Gra podwójna panów: Kukuljevio, Mitic 
— Plougman. Rasmussen 1:6, 6:0, 6:3; Hen- 
kel, Denker — Schmidt, Rosenblatt 6:1, 6:3; 
Jamain. Journu — Metaxa, Baworowski 6:1. 
4:6, 6:2. 

Gra podwójna pań: Yorke, Peters — To- 
noli. Ertel 6:4, 6:4, 

Gra mieszana: Schneider Peitz, Kuhl- 
mann — Mille, Plougman 8:10, 6:4, 6:4; Rost, 
del Castillo — rodzeństwo Dearman 2:6, 6:4, 


POMORZE — KRAKÓW. 


Kraków, W końcn bieżącego miesiąca od- 
bedzie się w Krakowie mecz lekkoatletycz- 
ny Pomorze — Kraków. W ramach meczu 
rozegrany będzie trójbój pań o mistrzostwo 
Polski, 


PORAŻKA JAPOŃSKICH HOKEISTÓW 
W AMSTERDAMIE. 


Amsterdam, Japońska reprezentacja ho- 
kejowa rozegrała mecz w Amsterdamie z 
Holandją, przegrywając 5:8. 


CUNNIGHAM BIJE REKORD ŚWIATOWY 
NA 800 METRÓW, 


Sztokholm. -W Sztokholmie odbyły się 
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne z 


| udziałem Amerykanów. Zawody, które zgro- 


madziły przeszło 15.000 widzów, przyniosły 
szereg doskonałych wyników, a m. in, Ame- 
rykanin Glenn Cunnigham Pobił rekord 
światowy na 800 m, uzyskując Czas 1:49,7. 
Drugie miejsce zajął Anglik Poweli w czasie 
1:51,8, 3) Lanzi (Włochy) 1:52,4, 4) Ny (Szwe- 
cia) 1:52,8, 


W skoku o tyczce Amerykanin Meadows 
uzyskał 4,15 m. Na 110 metrów przez płotki 
Townns (Ameryka) osiągnął 14,2. Inne wy- 
niki były nieco słabsze. 


PIERWSZY MECZ O MISTRZOSTWO | 
JESIENNE POMORZA $ 
CUIAVIA — POLONJA. 


Po dłuższej przerwie w sporcie piłkar- 
skim odbędzie się w najbliższą niedziele, 
23 bm. na stadjonie im. Marsz. Piłsudskiego 
pierwszy mecz piłkarski o jesienne mistrzo- 
stwo Pomorza w klasie A. W meczu tym 
spotkają się benjaminek A klasy Pomorza 
drużyna K., S, Z. S. Cuiavia Zdrój z Inowro- 
cławia oraz drużyna. Polonji bydgoskiej. 
Polonia wystąpi na ten mecz w odmłodzo- 
nym skladzie w ataku, Cuiavia będzie się 
niewątpliwie starała, ażeby debiut jei wy- 
padł dobrze, z drugiej strony Polonja będzie 
chciała w jesiennych mistrzostwach zająć 
należne jej miejsce w tabeli i ze spotkania 
tego wyiść zwycięsko. To też mecz ten za- 
powiada sie ciekawie. Zawody rozpoczną 
się o godz. 17-ej, PoPrzedzone przedmeczem 
o godz, 15-ej pomiędzy SCG Grudziadz a 
PPW., Bydgoszcz w walce o utrzymanie sie 
w B-klasie. 


Polska jeszcze prowadzi, ale już przegrywa. 


Z Olimpjady szachowej w Monachium. 


żyna Ameryki w czasie 3:42,4 przed drugą 
drużyną amerykańską — 3:42,8, Polacy nie 

Berlin, W olimpiadzie szachowej roze- 
grano dziś 5-tą i 6-tą rundę turnieju. Dzień 
dzisiejszy nie był szczęśliwy dla drużyny 
polskiej, która rano spotkała sie ze słabą 
Norwegią i po południu z dość mocną Esto- 
nją. Przebieg porannych partyj wskazywał, 
że Polska odniesie wysokie zwycięstwo. 
Tymczasem- Paulin Frydman w partji z 
Christossenem, mając lekką przewagę, prze- 
oczył kombinację przeciwnika i wobec groź- 
by mata musiał się poddać. Pozatem Kre- 
mer przegrał z Haade. Wojciechowski z Ol- 
fenem, Partja Makarczyk—Marthinsen zo- 
stała przerwana w pozycji znacznie gorszej 
dla Polaka. Partja Friedman Henryk z Sau- 
ern została przerwana w pozycji, która wró- 
ży prawdopodobną przegraną dla Norwega. 
Wygrali jedynie Neudorf z Joergensem. Re- 
gedziński z Guelnrandsem. Tak więc do- 
tychezasowy wynik spotkania z Norwegia 
jest 2,5:3,50 na korzyść tei ostatniej, Spot- 
kanie to przegramy prawdopodobnie w sto- 
sunku 3,5:4,5, 


Spotkanie z Estonia bardzo 


A ladnie wygrali Neudorf z Randem, Fried. 


man Henryk z Willardem. Kremer z Uuber- 
giem, Pogorełyj z Czermakiem. Natomiast 
Regedziński przegrał z Fliemanem i Makar- 
czyk z Tuernem, oraz Sulik z Sepp. Sulik 
przekroczył czas w pozycji, dającej pewne 
szanse na remis, Paulin Frydman w grze 
ze znanym mistrzem Keresem znalazł się w 
gorszej pozycji. Udało mu się jednak wyjść 
z opresji i partja zakończy się prawdopo- 
dobnie na remis. Wynik spotkania iest na- 
razie 4:3 dla Polski i ostatecznie wyniesie 
prawdopodobnie 4,5:3;,5. 

W ogólnej Punktacji prowadzi jeszcze w 
dalszym ciągu Polska 31,5 pkt, į 4 partje nie- 
dokończone. W nawiasach partje niedokoń- 
czone: Czechosłowacja 30,5 (5), Jugosławia 


'30 (4), Niemcy 27 (4), Austria 25 (2), Estonia 


23.5 (5), Węgry 225 (10). Łotwa 225 (7), 
Szwecja 22 (3), Brazylia i Danja po 20 i /4) 


i tak dalej. z powyższych państw Wegry, 
Austria i Danja grały o jedno spotkanie 
mniej, 


W piątek rano Polska gra z Brazylią. 


. 


Nr r. 194. 


Dalsze FR w ý policii 
w Małopolsce. 


Warszawa, 21. 8. (Tel, wł), W skła- 
dzie osobowym policji ma terenie Mało- 
polski zachodzą duże zmiany, przeważ- 
nie w kierunku militaryzacji na kie- 
rowniczych stanowiskach. Zwolniono 
ze stanowisk dotychczasowych nadko- 
misarza W. Kołacińskiego ze Lwowa i 
zastępcę naczelnika lwowskiego urzędu 
śledczego kom, J. Dugiełłę,. Nowym ko 
mendantem specjalnej rezerwy policyj- 
nej „Ð“ w Kielcach został mianowany 
podkomisarz Adam Winnicki. (r) 


Napad bandycki w Warszawie. 


Warszawa, 21. 8. Tel. wł.), W stolicy do- 
konano wczoraj wielkiego napadu bandyc- 
kiego na skład jubilera przy ul Dzielnej. 
Od kilku miesizcy kroniki policyjne nie no- 
towały tak śmiałego napadu. 


zjawili się w godzinach rannvch w miesz- 
kaniu jubilera żydowskiego Roznera, Stero 


Trzej uzbrojeni i zamaskowani „mies. 


ryzowawszy mieszkańców, zaczęli plądrować nak zdołali zbiec, 


„DZIENNIK BYDGOSKI", - 
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mieszkanie, W miedzyczasie. przybył. Roz- 
ner, którego bandyci związali sznurami, za- 
nim zdążył krzyknąć o pomoc. Gdy bandy- 
ci udali się do sypialni, dzielnej służącej 
udało się odkneblować sobie usta i przy- 
czołgawszy się do otwartego balkonu pocże- 
ła wzywać pomocy. Wnet zjawiło się trzech 
policjantów. W trakcie alarmu bandyci jed- 
(r). 


Nowy wiceminister przemysłu i handlu, 


Warszawa, 21, 8. (Tel. wł). Podsekre- 
tamzem stanu w Min, Przemysłu i Han- 
dlu mianowany będzie dotychczasowy 
dyrektor departamentu ekonomicznego 
w min, rolnictwa i reform rolnych dr. 
Adam Rose, Nowe stanowisko dr. Rose 
objąć ma z dniem 1 września rb, 


Dr. Adam Rose piastował urząd dy- 
rektora departamentu ekonomicznego w 
min. rolnictwa i reform rolnych od sze- 
regu lat a na tem stanowisku dał się 
poznać jako jeden z wybitnych i wszech- 
stronnych znawców zagadnień ekono- 
mięcznych, 


Nowy biskup-sufragan w Częstochowie. 


(PAT). Biskupem sufraganem diecezji 
częstochowskiej mianowany. został do- 
tychczasowy generalny wikarjusz tej 
diecezji ks. prałat Antoni Zimniak. 


-Dalsze wyroki na żydów 
uczestników zajść krakowskich. 


Kraków, 21, 8. (PAT). W sądzie okrę- 
gowym w Krakowie zapadł wyrok prze- 
ciwko uczestnikom zajść z dnia 23 mar- 
ca br, w Krakowie, którzy na ul. flo- 
rjańskiej wybijałi szyby w tramwajach 
oraz w kilku sklepach. Wyrokiem sądu 
okręgowego skazani zostali: Nachman 
Verstandig na 114 roku więzienia, M. 
Zając i Moskowicz Lejzor po 8 miesięcy 
więzienia, zaś Z. Monderer i M. Glassel 
zostali uwolnieni. 


Burza nad Krakowem. 


Kraków, 21. 8. (PAT), Wczoraj po po- 
łudniu nad Krakowem i okolicą prze- 
szła b, Silna burza, połączona z pioru- 
nami i obfitym opadem  atmosferycz- 
nym. Burza wyrządziła znaczne szko- 
dy w sadach i ogrodach. 


Tajemniczy samobójca w Tatrach. 


Zakopane, 21. 8. (PAT). Dnia 19 bm. 
wieczorem zbierający grzyby w lesie 
pod Myślenickiemi Turniami robotnicy 
natrafili na zwłoki jakiegoś mężczyzny. 
Zawiadomiona policja przeprowadziła 
dochodzenia, które stwierdziły, że są to 
zwłoki samobójcy, który, jak stan zwłok 
wykazuje, przed kilku dniami odebrał 
sobie życie wystrzałem z rewolweru w 
lewą skroń. Przy denacie nie znalezio- 
no żadnych dokumentów. Na podstawie 
wyglądu i ubrania można przypuszczać, 
że pochodzi on ze sfer inteligencji za- 
miejscowej, 


Osobliwy potworek. 


Poznań, Pewnemu mieszkańcowi w 
Głównej pod Poznaniem wylągł się o- 
sobliwy potworek królika, który posia- 
da 8 nóg, 4 uszy i £ ogonki. 


Organ Zjednoczenia Narodowego. 


Pod tytułem „Rozprawa“ ma według 
zapowiedzi warszawskiej Gazety Han- 
dlowej, która chyba nie bawi się w 
plotki, zacząć wychodzić od września 


tygodnik polityczno-społeczny, mający 
reprezentować: kierunek porozumienia 
centrowego. W skład redakcji wchodzą: 
gen. Kukiel, prof. Kot i ks. Kaczyński, 

Według: innych informacyj tytuł pi- 
sma ma. brzmieć: „Front Polski”. 


W czechosłowackich manewrach 


biorą udział przedstawiciele obcych 

sztabów. 

Praga, 21, 8. W manewrach armji 
czechosłowackiej, które się rozpoczęły 
bierze udział szereg przedstawicieli szta- 
bów Generalnych z zagranicy. Z Fran- 
cji przybył generał dywizji Schweisguth 
z kilkoma oficerami, z Jugosławii gene- 
rał dywizji Kosic, z Rumunji generał 
dywizji Konstantin Ilasievic, z Rosji 
Sowieckiej generał dywizji Cyryl Ata- 
nasievic(!N), 


Komendant wioski olimpijskiej wa 
popełnił samobójstwo. 


Paryż, 21. 8. (PAT), Havas donosi z Ber- 
lina, że popełnił tam samobójstwo wystrza- 


E 


| Fuerstner, 


sobota, dnia 22 sierpnia 1936 r. 


OCL 


by 


pamiełać o 


łem z rewolweru były komendant wioski o- 
limpijskici pod Berlinera, kpt. Wolfgang 
Koła oficjalne oświadczają, że 
Powodem samobójstwa była depresia ner- 
wowa, spowodowana przepracowaniem pod- 
czas igrzysk olimpijskich. W pewnych ko- 
łach narodowo-socjalistycznych zarzucano 
zmarłemu żydowskie pochodzenie. Na sku. 
tek tych zarzutów w przededniu igrzysk o+ 
lmpijskich komendantem wioski olimpij- 
skiej został mianowany Ppłk. von Gilsa, zaś 
Fuerstner został mianowany jego zastępcą. 


Bilans rozruchów palestyńskich. 


Londyn, 21. 8, (PAT). Ogłoszono oficjal- 
ne dane o ofiarach, jakie pociązneły za so- 
bą rozruchy w Palestynie od dnia 19 kwiet- 
nia do 19 sierpnia. Ilość zabitych w całym 
kraju wynosi 221 osób, w tem 130 Arabów, 
68 żydów, 6 chrześcijan cywilnych oraz 23 
wojskowych i Policjantów zarówno brytyi- 
skich, jak i arabskich, Liczby powyższe nie 
uwzględniają, rzecz prosta, tych wypadków, 
gdy Arabowie, zabici w czasie utarczek, zo- 
stają pochowani przez swych towarzvszy. 
Ogólna liczba rannych wynosi 1200, Aresz- 
towano 2392 Arabów, z .czego 1439 zostało 
skazanych, 614 zwolnionych, zaś wobec. 285 
śledztwo iest obecnie w toku. Liczba arcsz- 
towanych żydów wvnosi 309, z czego 204 zo- 
stało skazanych, 46 zwolnionych. w stosun- 
ku do pozostałych decyzji nie powzieto, 


Samochód tranzytowy przejechał 
3-letnią dziewczynkę. 


Starogard (jw). Na szosie tranzytowej 
Choinice—Tczew we wiosce Dąbrowa (pow. 
Starcgard) niemiecki samochód osobowy 
przejechał 3-letnią Wandę Kleszczewską, 
córkę robotnika tartacznego. Samochodem 
kierował kupiec. Thieler Paul z Berlina, 
Dziewezyntka odniosła:<z wypadku *cieżkić 
obrażettą całego Ciała. Pierwszej porhocv 
lekarskiej udzielił jej p. dr. Dzięciół ze Zble- 
wa. Kto ponosi winę wypadku — ustali 
śledztwo. 


Zderzenie tramwajów 


mcu ulica sílice. 
14 osób odniosło dotkliwe poranienia. 


Warszawa, 21. 8. (Tel. wł.) Na ulicy 
Marymonckiej zderzyły się dwa tramwa- 
je miejskie. Tramwaj nr. 15, jadąc z 
Bielan pędził z dużą szybkością, gdyż w 
tem miejscu jest znaczna pochyłość. W 
krytycznej chwili, gdy miał drogę zagro- 
dzoną, kierowca nie mógł już zatrzymać 
motoru. Nastąpiło straszne zderzenie. 
14 osób odniosło dotkliwe poranienia, 


niektóre z nich są ciężko ranne, Jedna 
z pasażerek, 13-letnia dziewczynka wsku- 
tek wstrząsu nerwowego doznała pomie- 
szania zmysłów i przewieziono ją do 
szpitala. 

Na miejscu zjawiły się władze poli- 
cyjne, które wszczęły dochodzenia w tej 


eg katastrofie tramwajowej, H] 


NIVEA chłodzi 
podczas męczących upałów. 


Krem NIVEA od zł. 0.40 - 2.60 
Olejek NIVEA od zł. 1.—. - 3.50 
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To nie jest wprawdzie obojętne!.... 
Najważniejsze jednak jest... 


V 


NIVEA chroni skórę przed oparzeniem 
słonecznem, a. zarazem ułatwia opalenie 
cery na piękny brąz. 


i odświeża przyjemnie 


Wywiad z burmistrzem miasta Tczewa. 


W jutrzejszym mumerze ukaże się od 
kilku dni zapowiadany specjalny wywiad, 
przeprowadzony przez przedstawiciela 
„Dziennika Bydgoskiego" w Tczewie, z bur- 
mistrzem m. Tczewa mgr. Wiktorem Jagal- 
skim. Wywiad ten zawiera w sobie cały 
szereg zagadnień gospodarczych m. Tczewa, 
wraz z fotografjami. 

„Dziennik Bydgoski“ jest w Tczewie do 
nabycia w agenturach p. Wolnego przy ul. 
Marsz. Piłsudskiego i p. Ruthówny w do- 
mach kolejowych, oraz we wszystkich kio- 
skach już od godz. 25,38 każdego dnia. 


Tajemnicze samobójstwo w Gnieźnie. 


Gniezno, 21. 8. (Tel. wł). Wczoraj w 
czwartek w godzinach południowych znale- 
ziono w lesie Jełonek w odległości trzystu 
metrów od rakarni zwłoki mężczyzny. 

Na miejscu znałeźli się natychmiast: sę- 
dzia śledczy okr. Węclewicz i policja. 

Są to zwłoki mężczyzny w wieku około 
45 lat. Tożsamości denata nie stwierdzono, 
nie miał on przy sobie żadnych dokumen- 
tow ani też bielizna nie jest znaczoną mono- 
framem. Denat pozbawił się życia zapo- 
inocą wypicia większej ilości lizolu, prawie 
prożną buteleczkę znaleziono obok zwłok. 
Według stwierdzeń lekarza, samobójstwo 
'raiało miejsce przed 2 dniami, 

Kiokolwiek mógłby podać bliższe dane 
© denacie, zechce swoje spostrzeżenia skie- 
rować do wydziału śledczego P. P. w Gnieź- 
nie wzgl. do najbliższego posterunku poli- 
cyjnego. 

Rysopis denata: lat około 45, 178 cm wy- 
suki, o krępej budowie ciała, włosy blond, 
z tyłu lekko szpakowate, w nieładzie, garni- 
tar” marynarka, kamizelka i spodnie — 
kclóru szarego, trzewiki czarne, sznurowa- 
ne, koszula biała z niebieskim półkoszuł- 
kiem wszytym, szelki gumowe o brzegach 
niebieskich, szare w kostki, twarz pociągła, 
kapelusz wyrobu zagranicznego „Chapeler 
Dour“. Denat miał przy sobie tylko t. zw. 
chorągiewkę do fabrykacji papierosów -bi- 
bułkowych. Zwłoki przechowane zostały w 
kostnicy tut. szpitala miejskiego, (ap) 


5 lat więzienia za zabójstwo 


na tle sporów sąsiedzkich. 


Grudziądz. Wydział karny tut. Sądu O- 
kręgowego rozpatrywał sprawę rolnika Fe-- 
lissa Jgnaczyńskiego z Pastwisk (pow. 
świecki) oskarżonego o zbrodnię zabójstwa. 
Jak wykazała rozprawa, Ignaczyński zabił 
na tle sporów sąsiedzkich kalekę Aleksam- 
fra Chojnowskiego, przyczem narzędziem 
zbrodni był młotek. Po  przemówieniaelt 
końcowych prok. Karlsa i adw. Marszalika 
sąd ogłosił wyrok skazujący zabójcę na 5 


łat więzienia. 


Czas zamówić „Dziennik Bydgoski" na wrzesień. 


Przekaz poniższy należy wyciąć w miejscu określonem kropkowaną linją, wypełnić i wraz z pienięózmi 
oóóać na poczcie. Tlależy to uczynić wcześnie już óe 25 sierpnia rb., aby zagwarantować sobie regularną 
dostawę „Dziennika Byógoskiego" bez jakiejkolwiek przerwy na miesiąc wrzesień. 
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Starostwo rozwiązało Katolickie 
Stow. Młodzieży. 


Łomża. (KAP). W styczniu br. decy- 
zją Starostwa Augustowskiego zostal 
rozwiązany Oddział Kat, Stow. Młodzie- 
ży Męskiej w Bargłowie. Powodem roz- 
wiązania miał być fakt, iż kilku człon- 
ków tegoż Oddziału w czasie przedsta- 
wienia, nie posiadając oryginalnych 
strojów teatralnych, użyło bluzy woj- 
skowej i straży pożarnej, przybierając 
je odznakami podobnymi de odznak 
wojskowych, policyjnych i t. d, Staro- 
stwo dopatrzyło się w tym obrazy woj- 
ska polskiego, policji i strzelca. Kie- 
rownictwo Oddziału, uważając, że mi- 
mowolni sprawcy nieporozumienia zo- 
stali już ukarani przez to Starostwo w 
drodze administracyjnej dwutygodnio- 
wym aresztem (Sąd Okręgowy w 
Grodnie zmniejszył karę do 2—4 dni z 
zamianą na 10—20 zł grzywny) i że roz- 
wiązanie Oddziału jest niesłuszne i. 
krzywdzące dla całego Oddziału, wnio- 
sło do Urzędu Wojewódzkiego w Bia- 
łymstoku odwołanie. Urząd Wojewódz- 
ki jednak decyzję Starostwa utrzymał 
w mocy. Kierownictwo Oddziału skie- 
rowało tę sprawę do Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego. R 


Dolne wiadomośc. 


— Dotychczas 11 generałów powstań- 
czych, którzy dostali się w ręce rządu ma- 
dryckiego, rozstrzelano. Poza tem w wię- 
zieniu przebywa 18 generałów. 

— Do Barcelony przybyło 12 samoletów 
bombardujących i 6 myśliwskich, zakupio- 
nych we Francji. 

— Grecja postanowiła utworzyć mini- 
sterstwo prasy i propagandy, oparte na 
wzorze włoskim. 

— W Niemczech wydano ustawę o przy- 
musowej służbie pracy dla młodych dziew- 
czął. Wydano już szereg zarządzeń, zwią- 
zanych z nową ustawą. 

— Światowy kongres mleczarstwa odbę- 
dzie się w Berlinie w sierpniu 1937 r. 


— Berlińska „S-Bahn“ (elektryczna kolej 
pośpieszna) przewiozła w czasie od 1 do 16 
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Parylewiezowa kradła, gdzie się dało. 


, Wśród pokrzywdzonych 


Kraków, 21. 8. (Tel. wł.) Według do- 
niesień prasy ostatnio ukazała się ei 
domość, że przebywająca w więzieniu 
krakowskiem Parylewiczowa pozostaje 
również pod zarzutem  przywiaszczenia 
sobie pewnych Sum pieniężnych ze 
Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
na którego czele stała od pewnego cza- 
su jako komisarz rządowy. Stwierdzo- 
no, że zdefrandowała tam około 9.000 
zł na szkodę sierot i bezrobotnych, przy- 
czem wystawiała fikcyjne kwity, odra- 
czała posiedzenia, byle tylko odsunąć 
na jakiś czas wykrycie tych niedobo- 
rów. 

Jak słychać obecnie, szkody wyrzą- 
dzone przez Parylewiczową, zostały po- 
dobno zwrócone przez męża jej dr. Pa- 
rylewicza, b. prezesa apelacji, który 
miał zapłacić za żonę 6 tys, zł. 

Prasa przypomina, że przed kilku 
dniami p. Paryłewicz po ustąpieniu z 
prezesury apelacji krakowskiej otrzy- 
mał odprawę w wysokości 12.060 zł... 


wszechstronna działalność 
p. prezesowej. 


Jak piszą dzienniki krakowskie śledz- 
two w sprawie Parylewiczowej, prowa- 
dzone jest energicznie w dalszym ciągu. 


Studenci egipscy w Warszawie. 


— sieroty i bezrobotni. 


Apelacyjny *sędzia śledczy delegowany 
specjalnie do tej sprawy dr. Stanisław 
Korusiewicz dąży, aby. wszechstronnie 
wyświetlić wszystkie szczegóły tej afe- 
ry. Trzeba wziąć pod uwagę, że codzien- 
nie nadchodzą liczne anonimy, że z 
przeprowadzanych rewizyj uzyskuje się 
nowe materjały, które trzeba szczegóło- 
wo zbadać. To też niemal codziennie 
przesłuchuje się Parylewiczową, której 
wina, w miarę biegu śledztwa występu- 
je coraz wyraźniej, W kilkudziesięciu 
wypadkach winę jej udowodniono. W 
interesie jednak dobra śledztwa, nie 
możemy podać różnych szczegółów, 
brzmiących wprost sensacyjnie. Szcze- 
gółów tych stale przybywa wobec tego, 


że wiele osób zgłasza się do sędziego 
Korusiewicza, składając ważne zezrta- 
nia. 


Jak dotychczas ustalono, działalność 
interwencyjna Parylewiczowej Szła we 
wszystkich kierunkach i obejmowała 
wszystkie branże, przyczem interwenjo- 
wała ona nietylko u władz w całej Ma-. 
łopolsce nie wyłączając i wschodniej, 
ale również w Warszawie. Interwencje 
te podejmowała również tak u ducho- 
wieństwa katolickiego, jak i... u rabi- 
nów, 


~+ Nr. 194. 


* 


dych ludzi. Roczniki 1913, 1914 i 1915-ty. Te- 
mat — niedawno wprowadzona „żołnierska 
wiedza o państwie“ o zakresie, który każdy 
obywatel z wykształceniem, nawet mniej 
niż średnie. powinienby już posiadać, i 

W -szeregu starannie przygotowanych 
lekcyi wykładano im wiadomości o Polsce 
wczorajszej (od roku 1863) i dzisiejszej. 
Zważywszy. że słuchaczami byli wyłącznie 
maturzyści, wykłady traktowano jako po- 
wtórzenie, rozszerzenie i naświetlenie rze- 
czy, zdawałoby się już znanych ze szkolnej 


ławy. i K R 
A oto rezultaty tej dodatkvwej w woj- 
sku pracy: ł 
Absolwent gimnazjum matematyczno- 


przyrodniczego pisze, że w r. 1308 Austrja 
wypowiada wojnę Japonii i wtedy Powstają 
legiony Piłsudskiego. 

Wychowanek seminarjum nauczycielskie- 
go przypisuje odbudowę wojska w r, 1918 
„legionowi Gorczyńskiego”. który wtedy się 
tworzy. - 

Magister praw i początkujący publicysta 
stwierdza w pięknym zwrocie: „akt 5 listo- 
pada 1916 r. był dziełem Cesarza rosyjskie- 
go Mikołaja Mikołajewicza(!), zapowiadają- 
cem autonomię Polski w granicach możli- 
wości prawnych ówczesnego ustroju imper- 
jum rosyjskiego”. zł 

Ktoś inny przypisuje, juź nieco słuszniej. 
ten akt — cesarzowi Wilhelmowi i... Ferdy- 
nandowi(!). 

Przy ustnych repetycjach młody nauczy- 
ciel szkół powszechnyh nie zdaje sobie 
sprawy. kiedy Polska odzyskała niepodłeg- 
łość. Na pytanie zaś — w obchodzie jakiej 
to rocznicy, przypadającej 11 listopada, brał 
udział przez dobrych kilka lat ławy szkolnej 
— staje zupełnie bezradny. 

Myślę też. że usprawiedliwiona była mo- 
ja gorycz. gdy od maturzysty, który „wła- 
śnie z tego zdawał przy maturze, więc u- 
mie“, dowiedziałem sis. że do bloku państw 
centralnych w wielkiej wojnie należała Ro- 
sja, Austrja i Niemcy, i że na ziemiach Pol- 
skich w związku z tem nie toczyły się ża. 
dne wówczas walki! Był to młodzieniec ze 
środowiska inteligenckiego, absolwent nie- 
złego gimnazjum prowincjonalnego i dosko- 
nały pilkarz“. à 
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Pies przyczyną śmierci gajowego. 


Poznań. W majątku Koryta, w pow. 
krotoszyńskim, zginął tragiczną śmier- 
cią podczas polowania gajowy Stan. 
Ogórek. Z przewieszoną przez ramię 
fuzja i z psem u nogi szedł przez las. 

Pies, który podskakiwał i łasił się do 
swego pana, potrącił łapą cyngiel i spo- 
wodował wystrzał, Cały ładunek ugo- 
dził Ogórka w pierś, powodując natych- 


grywać będzie do tańca, a wesołe urozmai- 
cenie przyczynią się do miłego nastroju, 

A więc już w sobotę, o godz. 20 na sali 
Resursy! 


4 R E A NU 
sierpnia 15% miljona pasażerów do terenów miastową śmierć, kz 
igrzysk olimpijskich. PP 

— Nowa era komunikacji lotniczej. We a_a š u x Í 
wrześniu br. płatowce niemieckie rozpoczną Nie wiecie dnia ani godziny... 
stałe loty przez atlantyk północny, podobnie Robotnik sezonowy na skutek nieszczęśli- 
jak do Ameryki południowej. wego wypadku znalazł śmierć. 

— Światowy rekord wysokości, pobity Z Grudziądza telefonują: W dniu wczo- 
przez pilota francuskiego Detre, wynosi rajszym 47-letni robotnik sezonowy na ma- | 
R 0 ak EE Ed Ak jątku Kitnówko pow. grudziądzkiego Antoni 
gelas RETA się do Jotun z Nowego Bruzdowski zajęty był rozwożeniem wapna 
Jorku Tió Londynu i zpowrotem. na polu. W nieustalonych narazie okolicz- 

— Angielscy automobiliści nigdy jeszcze | Do Warszawy przybyła wycieczka około 100 studentów i profesorów egipskich, której nościach w pewnej chwili Bruzdowski spadł 
tak licznie nie wyjeżdżali własnemi samo- | celem jest zwiedzenie Polski. Na zdjęciu grupa młodych Egipcjan w narodowych fezach. APR a koła aa przez a. ciało, na 

SB i F ate : : skutek czego po upływie zaledwie pięciu 
PA POSEN minut nastąpiła. śmierć. Nagły zgon bied- 
Austrję i Skandynawję jako cel podróży. U e e e e P © . nego robotnika w tak wstrząsających oko- 

Zrój A licznościach wywołał w spokojnej wiosce 

— Nowa pożyczka wewnętrzna w Rosji z i a I S - ; i k 
sowieckiej na dalsze uprzemysłowienie Re ARA oraz całej okolicy wstrząsające 
kraju (w ramach drugiej „piatiletki*) przy- rażenie. i 
niosła 4 miljardy i 800 miljonów rubli. ows a e som Z 

— Milicja ludowa w Madrycie wykryła e] É ły L gi Yooo -ež 
sieć tajnej organizacji hitlerowskiej trud- t A Nagroda ministra Becka 
niącej sie szpiegostwem. Unieszkodliwiono Co na egzaminach wojskowych opowiađają absolwenci szkół średnich i wyższych? NA MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ 
27 agentów. Na Każ AET PE SR ; PIR PAS ; EEE z 

t : a każdym kroku życie przynosi gorzkie Co młodzież umie? Co daje jej szkoła? TENNISOWY W BYDGOSZCZY. 

— Znaleziono dokumenty potwierdzają- | goswiadczenia. charakteryzujące poziom | Z czem młodzież idzie w życie i świat? Ja-| Już tylk roń dzieli nas - lki 

ce poufną misję zmarłego generała Sanju- > A S a E EREE n ż uż tylko tydzień dzieli nas od wielkiego 

f A : te absolwentów naszych szkół średnich. Ta/(kie jest jej wyposażenie umysłowe na służ- | turniej A iotr a | 
rio do: Hitlera krótko przed wybuchem | pustka. jaka wynosza ze szkół ich „dojrza- | be Polsce? urnieju tennisowego o mistrzostwo Polski | 
powstania w Hiszpanii. a S} E IE s ea ME S eS RE . |w konkurencji międzynarodowej. który po 

Koszt Ś06.660 matek” Dowickazki li“ wychowankowie. — jest bodaj najwięk- Na ten właśnie temat w „Polsce Zbroj- | ąz pierwszy rozegrany bedzie poza Warsza- 

..— Kosztem Je mares powiększają | szą tragedią naszej kultury. Tę tragedję po- | nej“ czytamy znamienne uwagi oficera W.| Ca — na k j 
Niemcy dworzec kolejowy w Olsztynku ; : EEE: A s ; wą — na kortach Bydgoskiego Klubu Spor- 
Hohenstein) Prusach Wschodnich głębiły pamiętne reformy  Jędrzejewiczów, | P. o wykształceniu młodzieży odbywającej | towego Przy ul, Staszica W dniach od 26 | 
(Hohenstein) w Prusac schodnieca. które jak klątwa długo jeszcze ciążyć będą | służbę wojskową, do 29 bm. spotkaja się najlepsi przedstawi- O 

i nad losami młodzieży. „Leżą — pisze — przede mną prace mło- | ciele .tennisa polskiego z elitą graczy zagra- 2) 
nicznych. Obok puharu P. Prezydenta R. P. 
2400000002000000000000000000000000000000000000000000000000300000 000000900000000400000020000000900200000090000060460000006000000009000000000000000040000004004002020002090000000000 i zaszczytnych tytułów, SAA toczyć się bę- | 

A i T : dzie o cenne nagrody, które zadeklarowano 1 

: : już w liczbie przeszło trzydziestu, M. in. | 

: i : ofiarował nagrodę w grze poiedyńczej pań | 

; (o3aokfezpmeads stdpod) amolAJe] Kierdo IDS04OSAM M > O 2) : p. minister spraw zagranicznych, Józef | 

O A A oBamojzd0d ryzozuz əjuəfejyeu zazid əpejdo tBajpod 2 Ę Z : Beck, | 

i mọynspeu 19533} 9]paM pueymozeysm ezod ‘nyuppo 5 m ag : Aby udostępnić tę piękną impreze spor- 

: mAzs-; eu euezozsəojwez rfouəpuodsəioy vyazsM :YOYMN = 8 N : towa gościom zamiejscowym, BKS, wszczął 

: z S z : akcję o uzyskanie indywidualnych 56-Pro- 

: 3 5 g ż centowych zniżek kolejowych, 

: = © 3 : , Karty wstępu na cały czas trwania tur- | 

: g È > : nieju można już nabyć w Bydgoskim Do- A 

; 3 Ga AI Ą mu Towarowym. Rozgrywki odbywać się 

: sluiejsapeu gaza $ o ż będą w dniach 26—29 bm. codziennie od go- 

i E z N : dziny 9—13 i od 14 do wieczora. 

: EB 7 = : 

; P N 5 sd (rannan 

i : ? z : 

53 : p- 3 . . A a 

; AT a Każdy może się zabawić, 

: > | x |--) 3 Nie potrzeba mieć zbyt wiele pieniędzy, 
R NON OE nzpAtuds ; W g : żeby się dobrze zabawić. Skromnie, tanio, 
: A i w o : a jednak wesoło, a jednak z humorem zaba- 
; ć ; 8 © 3 wi się każdy w sobotę, od godz. 20 na sali 
ż zk EA ft EE PEER wsz Ra i sda Ę W a : Resursy Kupieckiej. Już w najbliższą sobotę 
ż 2 : © z : Tow. śpiewu „Symfonja“ urządza na pięknie 
i 5 R : przybranej sali Resursy Kupieckiej wielką 
ź ‘yunyoeszoI Asi] "JIN MP MOĄUNUDEJZOI AJSY IN : ; i RITA " : zabawę taneczną. Doborowa orkiestra przy- 
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Zmiany w Pomorskiej 
Izbie Rolniczej. 


> Ustąpił z zajmowanego stanowiska dy- 
rektora biura Pomorskiej Izby Rolniczej 
p. Wacław Dykier. Ustępujący dyrektor" 
Dykier zatrzymuje stanowisko przewodni- 
czącego komisji mieszanej i rozdzielczej dla 
obrotu produktami spożywczemi z Gdań- 
skiem. Na dyrektora biura Pomorskiej Izby 
Rolniczej powołano p. inż. Józefa Buczka. 

— Mąż Pani staje się nerwowy, gdy 
obiad nie wypadnie po jego myśli. Aby mąż 
Pani był zawsze zadowolony, należy dbać 
przedewszystkiem 0 urozmaicenie potraw. 
Najważniejsze by: codzień była inna zupa. 
Wszystko, co Pani Domu potrzebuje do 


przyrządzenia dobrej zupy, znajduje się w | 


kostkach zupy KNORR. Zakupywanie przy- 
praw, czyszczenie, 
w kuchni, wszystko to niepotrzebne, gdy 
się używa praktycznych zup w kostkach 
KNORR. Wystarczy rozbić 1 kostkę zupy 
w zimnej wodzie i zagotować, a otrzyma się 
2 talerze wyśmienitej i pożywnej zupy. Bo- 
gaty asortyment 21 gatunków umożliwia 
przyrządzenie codziennie innej zupy w cią- 
gu całego miesiąca. Cenne usługi oddaje 
Pani Domu również sos grzybowy KNORR 
w kostkach. Prosimy żądać bezpłatnie bo- 
gato ilustrowanej książki receptowej nr. 3 
z firmy KNORR Poznań — Starołęka. 


(BC REA a OAE OZ E A E 


Najszybszy człowiek świata. 


Jesse Oyens wraca po walkach lekkoatle- 
tycznych w Anglii do Ameryki, Powrót na- 
stapi na statku „Queen Mary“. 


Nowy olbrzym radjowy pozwoli słuchać 
na detektor w 20-tu powiatach. 


W. chwili obecnej na stacji nadawczej 
w Rozgłośni we Lwowie wre dniem i nocą 
wytężona praca. Polskie Radjo wzmacnia 
dotychczasową 16 kw. stację lwowską do 
siły 50 kw. w antenie. Cała aparatura no- 
wej stacji wykonana została =— podobnie 
jak aparatura Rozgłośni Pomorskiej w To- 
runiu — we własnych warsztatach naszej 
radjofonji. 

Nowa stacja pozwoli w promienią od 
80 — 100 kim słuchać radja: na detektor. 
Trudno w tej chwili ustalić ścisłe granice 
przyszłego zasięgu detektorowego Rozgłośni 
Lwowskiej. W. niektórych kierunkach od 
nowej stacji nadawczej będzie on nieco 
mniejszy, w niektórych daleko większy. 
Faktem bezspornym jeśt to, że w nowym 
zasięgu detektorowym Lwowa znajdzie się 
dwadzieścia gęsto zaludnionych powiatów, 
prócz tych, które obecnie korzystają z do- 
brodziejstwa odbioru detektorowego. 


 B_ział społeczny. 


Nowe warunki pracy i płacy w przemyśle budowlanym | 
miast województwa pomorskiego i okręgu nadnoteckiego. 


wystawanie godzinami | 


! 


„DZ IENN 


województwa pomorskiego, miasta i powiatu. 
Bydgoszcz i powiatu Inowrocław oraz po- 


numerze 182 „Monitora Polskiego“) nadał 
moc obowiązującą orzeczeniu Komisji Po- 


| jednawczo-Rozjemczej w Toruniu z dnia 


13, 16 I 22 czerwca 1936 r. o warunkach pła- 
cy i pracy w przemyśle budowlanym na te- 


BYDGOSKI", sobota, 


Komisarz demobilizacyjny - dła obszaru | 


wiatów szubińskiego i wyrzyskiego zarza- | 
| dzeniem z dnia 24 lihtca br. (ogłoszonem w 


w 


y 4 ruchu Ch. Æe Æa 

W sobote, 22 bm, o godz. 19-ej odbędzie 
się zebranie Chrześcijańskiego Związku Pra- 
cowników Ceramicznych w lokalu p. Dzie- 
rzyńskiego przy uł. Wrocławskiej. 

Na porządku obrad bardzo ważne spra- 
wy; obecność wszystkich członków koniecz- 
na. Zarząd. 


Sprawy sokole. 


Sokół żeński, 
Dziś, w piątek, trening lekkoatletyczny 
drużyny na Stadjonie Miejskim od godz. 6. 


Baczność, Sokół III. 
Ćwiczenia dla druhów odbywają się w 


Str. 13. 


dnia 22 sierpnia 1936 r. 


renie miast województwa pomorskiego (z 
wyłączeniem miasta Gdyni) eraz na terenie 
miast okręgu nadnoteckiego (miasto Byd- 
goszcz. powiat bydgoski, pow. inowrocław- 
ski, pow. szubiński, pow. wyrzyski). 

Na podstawie tego zarządzenia obowiązu- 
ja od dnia 7 sierpnia na wymienionym te- 
renie następujące minimalne stawki płac ro- 
botników budowlanych: 


f 


» Nazwa miast 
na terenie których 


Robotnik prayricžóùy 
prz) racąch żelbetono- 
Cieśla wych 1 cement: 


piątek od godz. 19 w sali gimn. przy ul. 
Kordeckiego. Dla druchen i młodzieży żeń- 
skiej w środy. Uprasza się o liczne i punk- 


Robotnik przy |Robotnik budow- 


noszeniu ćegły | lany przy pra- | Robotnik od 18 
i wapna (koźlarz,|cach wapiennych 


a i (noże i murarzj(szałer, betoniarz, zbro- ; A do 21 lat 
wią ti. a ia poet done ala |osługa dźwigów ponad 21 at tualne przybycie. 
j zł zł zł zł zł ż - 5 
Toruń - Podgórz 0.92 0.70 0.70 0.56 0.45 X żucia tonarzystiw. 
Bydgoszcz, Grudziądz, Wejherowo, £ e oj = gay 1 
Puck i +. | 0.85 0.65 0.65 0.52 0.40 Piątek, 21 sierpnia. 'i 
OE MIRCZE robót podÓWY ch Drupi er > ATE Godz. 20,00: Koło śpiewu „Chopin*. Lekcja 
Nakło, Starogard, Tczew 0.70 i 0.54 0.54 0.42 0.35 śpiewu w lokalu p. Kowalskiego. A 
Świecie, Ch 5 — Klub mandolinistów „Lutnia“. Zebranie 
E E Brada > 0.66 0.50 0.40 0.33 plenarne w lokalu hotelu Lengning przy 
Kości ,K i ul. Długiej 37. 
Tuchola, Pelplin, Lubawa Wąteesżno, | 0.60 0,46 0.37 0.30 — Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu 
SAB Koronówów | AS SZACIE] ko ZE w lokalu p. Bielawskiego, ul. Szezecińska 
Szubin, Wyrzysk, Kcynta, Działtowo, Í xk 
e CIS" Bydgoski Chór Meski urządza dnie 23 
Nowe, Więcbork, Gniew, Skórcz, | 0.55 0.42 0.34 0.28 bm. całodzienną wycieczkę do Smukały 


Kamień, Przechoówo, Solec Kujawski, 
Fordon, Łabiszyn, Barcin, Łobżen ca, 
Miasteczko, Mrocza, Wysoka, Sępólno, 


Przy pracach w wodzie i szlamie o głebo- 
kości ponad 30 em, w studniach i szybach 
kanalizacyjnych ponad 5 metrów głębokości 
i przy smarowaniu materjałami izolacyjne- 
mi palącemi (jak karbolineum i t. p.) przy- 
znaje sią dodatek od zasadniczej stawki w 
wysokości 10%. 

Przy pracach akordowych stawki jed- 
nostkowe za pracę w akordzie powinny być 
obliczone w taki sposób, ażeby zarobek o- 
gólny robotnika akordowego był conaimniej 
o 15% wyższy od płacy dniówkowej robotni- 
ka odpowiedniej kategorii. Tam, gdzie pra- 


(w) Żniwa, które były w tym roku barz 


| dzo wczesńe, ukończono: na- Pomorzu. nie- 
Okres żniw "przedłużył się znacz- 


dawno. 
nie z powodu częstych w ostatnim czasie 
deszczów. .Miejścami zboże zaczęło, pora; 
stać. BĘDE i 6: 
Pierwsze omłoty wykazały, że tegorocz- 
ne zbiory zbóź na Pomorzu nie są nadzwy- 
czajne, a miejscami nawet. dość słabe. Nie- 
korzystne  waruńki' atmosferyczne, a w 
szczególności katastrofalne wprost gradobi- 
cia, ulewy i burze tegorocznego burzliwego 
lata odegrały tu nie małą rolę; nie pozo- 
stając bez ujemnego wpływu na wyniki 
zbiorów. i 
"Z tego też powodu, jak również wobec 
wyczerpania się zeszłorocznych zapasów 


a e. 
kinowe, 
„PANOWIE W CYLINDRACH" 
(Kino „Kristal') 


Taniec w filmie dźwiękowym wyrobił 
sobie poczesne miejsce. Nietyłko bowiem 
tańce zespołowe, baletowe i rewjowe, lecz 
i solowe popisy, ściśle są złączone z treścią 
obrazu. Ten objaw widzimy w filmie „Pa- 
nowie w cylindrach“, gdzie treść tańca uzu- 
pełnia fabułę i stanowi nieodzowną cząstkę 
w całości. Weźmy tylko za przykład wy- 
śpiewaną „nogami“ kołysankę przez boha- 
tera filmu, za pomocą której starał się uśpić 


10 lat pracy K. S. M. żeńskiej w Świeciu. 
Piękny obchód jubileuszowy. 


Świecie, n. W. (t) Każdą rzecz rozpoczy- 
nają druchny z Bogiem — tak też było i z 
obchodem 10-lecia istnienia. Uroczystość 
była poprzedzona trzydniowemi naukami 
stanhowemi dla dziewcząt, spowiedzią św. i 
wreszcie wspólną komunją św. do jakiej 
przystąpiły druchny gromadnie podcźas 
Mszy św. odprawionej w intencji KSM 
przęz ks. asystenta Odyę. . } 

By uczcić 10-lecie istnienia przygotowa- 
no uroczyste zebranie w sali p. Chełstow- 
skiego, dokąd też przybyło dużo rodziców 
młodzieży, gości i sympatyków. Zebranie u- 
rozmaicono deklamacjami, śpiewem dru- 
chny Cieszyńskiej przy akompanjamencie 
p. Kryszyka i p. Gogolińskiego, występem 
grona druchen z tańcami rytmicznemi, do- 
brze zgrańego zespołu młodych mandolini- 
stek itd. Prezeska Kat. Stow. Kobiet p. Pie- 
chowska wygłosiia piękny referat. W kilku 
słówach przemówił do zebranych ks. radca 
Konitzer. Bardzo podobało się sprawozda | 
nie p. Fabiańskiej z l0-letniej pracy oddzia- 


łu. Podamy tylko kilka ważniejszych fra- 
gmentów: Patronami Stow. po założycielu 
ks. Prabuckim byli ks. ks.: Klin, Redmer, 
i od przeszło 4 lat ks. Odya. Urząd preze- 
ski piastowały po p. Grabowskiej: druchny: 
Amalja Kieczmerska, Irena Dolewska, Ce- 
cylja Pieczkówna, Jadwiga Domachowska i 
dziś Stefanja Pieczkówna. Od chwili zało- 
żenia pozostały wierne swym  szeregom 
druchny: Ludwika Żurkówna, Wł. Tysle- 
równa, Helena Fabiańska i Marta Pietrzy- 
kowska. W tym czasie wstąpiło do zgřo 
madzeń zakonnych 6 druchen, zamąż wyszło 
40 druchen. Zebrań plenarnych odbyto 227. 

Oto kilka cyfr z 10-letniego istnienia od- 
działu. Po odczytaniu nadesłanych życzeń 
i odśpiewamiu pieśni „My chcemy Boga“ 
zamknięto zebranie, poczem odbyła sie 
kawka dla druchen. 

Oddziałowi KSM ż. w Świeciu „Szcześć 
Boże“ w pracy dla Boga i Ojczyzny w dru- 
giem 10-leciu. 5 


Na Pomorzu ukończono zbiory zbóż. 


Słabe wyniki zbiorów na skutek niekorzystnych 
warunków atmosferycznych. 


-żyto notowane jest-0 10—15 procent wyżej, 


| 


Dolnej. Zbiórka o godz. 6,30 (koło ekspe- 
dycji towarowej). Wymarsz o godz. 7. Sym- 
patycy i goście mile widziani. 

Kat. Towarzystwo Rob. Polskich par. Św. 
Trójcy. Zebranie miesięczne w salce pam 
rafjalnej zaraz po nieszporach. Liczny u- 
dział członków pożądany. 


[mę a: oi o oi ujuioik, EPO) 


ce akordowe bywają wykonywane, ustala 
się taryfę akordową. Praca akordowa nie 
może obejmować ścian kapitalnych. wyko- 
nywanych z cegieł. 

Jeżeli z powodu wpływów atmosferycz- 
nych lub innych przyczyn niezależnych od 
pracodawcy pracować nie można, pracownik 
nie ma prawa żądać wynagrodzenia; jeżeli 
natomiast przerwa nastąpiła z przyczyn za- 
leźnych od pracodwcy, bez conajmniej jed- 
nodniowego uprzedzenia, a.pracownik sta- 
wil się do pracy. należy sie temuż wynagro- 
dzenie w wysokości 2-godzinnego zarobku. 


t 


í ; 
BYDGOSKA GIELDA 
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 20. VIII. 36r. 


Żyto nowe 15,50; 15 00; 15,25 pszen. standart. 21.00—21,50; jęcz. 
browarowy. 19,00—20,00; jęcz. jednol. 17,75—18 75; jęcz. zbior, 
112/113 f. 17,50 —17,75; jęćz. zbior. 108/10 f. 16,25—17,25; jęcz. 
zim, 00,00—00,00; owies 13,25 — 14,25; paka żytnia wyciągową 
0—30/, wł. w. 23,50—24.00 gat, I 0— fa wł w. 23 25—23.50 
gat. J02-656/, wł. w.22.00—22,50 gat. TI 50—68%, wł w. 18,50-— 
19,25; mąka żytnia razowa 0—969/, wł. w. 18/25—19,00, m. 
poślednia ponad 65%, 17,25—18,26: mąka pszenna gat I 
wyciągowa 0—20/, wł. w. 35.25—37,25; gat, IA 0— 45%, wł. 
w. 34,75—35,2;5 gat. IB 0—55%, wł. w. 88,50—84,50; gat. IC 
32-60, wł, w. 82,25—38,75; gat. ID 0-—660'/, wł. w. 81.75— 
32,75; gat, IIA 20—550/, wł. w. 29,75-—80,76; gat. IIB 20—830/, 
ga. w. 29.25—30,26; gat. HC 45—55, wł. w. 28,25—29,26 
wt UD 45—65%, wł, w. 27,50-28,50; gat IIE 55—60/, wł. 
60 26.25--27,25; gat. IIF 53—65, wł, w. 23,25—23,76 gat. IG 
60—659/, wł. w. 22,25—22,75; mąka pszenna razówa 
0—95%/, wł. w. 25,25—25,65; Otręby żytnie wymiał stand. 


by pszenne średnie 10,25— 10.75; Otręby pszenne gru- 
ve 11,25—11,75; Otręby jęczmienne 11,50—12,60; rzepak 
zimowy bez worka 82,00—34,00; rzepik zimowy bóz wór- 
ka 3400—35,00; mak niebieski 52,00—55,00; gorczyca 
30,00—32,00; siercię Jniane 27,00— 29,00;  peloszka 00,00 — 
0000— wyka 00, ,00; sarade'a 00,00—0016;. groch 
pólny:00.00 - 00.00; groch Wiktorja 22 00+26,00, groch Fol- 
gera. 21,00 —24,00;., łubin niebieski 00,00— 00,00; Tybin żółty 
00,00- 00,00; ziemniaki nadnoteckie 0.00 - 0,00; ziemniaki fa- 
bryczne za kg. *%, 0,00; płatki ziemniaczane 14,50—15,25 
makuch lniany 17,50— 18,00; makuch rzepakowy 14,00— 14,00 
makueh słonecznikowy 42/44/, 16,50—17,60 makuch koko- 
sowy 00,00—00,01; wyłłoki suszone 0,00 — 0 00,słomą żytnia 
prasowana 2,50—3,00; siano nadnoteckie luzem 6,00-— 6,50 
śrut soja 00,00-00,00. Ogólne usposobienie: spokojne. 


zbóż, dość znacznie podskoczyły ceny zbóż. 


jęczmień o 20, a pszenica naweż do 30 pro- 
cent. Prawdopodobna jest dalsza zwyżka 
nietylko ze względu na słabe zbiory u nas, 
ale'prżedewszystkiem ze względu na kata- 
strofę posuchy w Ameryce, która była zaw- 
sze poważnym regulatorem cen na zboże w 
całej Europie. s = 

Mała jednak pociecha w tem, że dzięki 


słabym zbiorom ceny zboża mogą wykazać | Bank Polski płacił w dniu 21. 8. 1936 r. 


tendencję zwyżkową: nic po wysokich ce- | dolary amerykańskie 5,29 
nach zboża, skoro go nie będzie na sprze- dolary kanadyjskie 5,28 
daż. Niema więc w dalszym ciągu nadziei, TUBIY SZIGEDARÓW 26.68 
aby masy ludności wiejskiej mogły odzy- | funty $ TEA 17840 
Skać możność kupowania i zadecydować | franki szwajcarskie IŻ, 
o ożywieniu w przemyśle i handlu. franki francuskie 34,91 
belgi belgijskie 89,45 
floreny holenderskie 360,— 
ukochaną, a którą widownia wczoraj wy- marki niemieckie: "R 
słuchała wśród głębokiej ciszy, zachwycona szylingi austrjackie F 
tą nowoczesnością kompozycji tanecznej. W | liry włoskie Hi 
2 


filmie obok tańca dominuje wystawa i ze- | guldeny gdańskie 

społowe reprodukcje baletów. A już popisy ITAA 
Freda Astaire i Ginger Rogers, pary może 
niezbyt odznaczającej się urodą, lecz sympa- 
tycznej, budzą podziw. Akrobatykę połą- 
czono z dźwiękiem. «Taniec tych artystów 
mówi, za pomocą niego wyrażają swe naj- 
głębsze uczucia. Słowem nowoczesne tańce 
w nowoczesnej komedji filmowej chyba każ- 
dy chętnie zechce zobaczyć, gdyż już na 


Stan wody na Wiśle w dniu 21, 8, 1936. 
Toruń 77; Fordon 71; Chełmno 54; 

Grudziądz 69; Korzeniewo 82; Tczew 

==-001; 

ZZEEZK WN WENYEOK ESA L RÓ) 


umor i Satyra, 


MOL AZANA. 
— Każdy ma swego MOLA, który go gry- 
zie! — powiedział podobno prezydent Azana 
na wieść o akcji wojsk powstańczych, 


RÓŻNICA, 


— Wie pan, panie Żółtko, jaka jest róż. 
nica między handlem dawniej i obecnie? 

— Pojęcia nie mam. | 

— Dawniej pisało sie: „Z powodu śmier- 
ci właściciela, sklep zamkniety”, a dziś się 
pisze: „Z powodu śmierci sklepu właściciel 


MOŻE, 

Nauczyciel tłumaczy w klasie: 

— Kiedy przeciąga ulicą kondukt po- 
grzebowy. należy zdjąć czapkę z głowy. Kto 
wie dlaczego? | - 

Na to odzywa się Moniuś: . i 

— Co to znaczy, dlaczego? Może w tru- 
mnie leży pan nauczyciel, 


POWRÓT TATY, 


Tato nie wraca 
ranki, wieczory, 
rodzynków w koszyku 
nie wiezie. 


premjerze było bardzo wielu miłośników 
nowej sztuki choreograficznej w. filmie. W 
nadprogramie za pośrednictwem specjalnej 
obsługi Foxa można zobaczyć 15 różnych 
zawodów na stadjonie olimpijskim w Ber- 
linie. 


biedny nasz tato 
jest dziennikarzem. 
może więc siedzi 


w Berezie? 
(Mały Dziennik.) 


— Proszę mi zrobić zdjęcie powiększone. 


10,75—11,00; Otręby pszenne miałkie 10,76—11.25; Otrę< ` 


Str. 14. 


„DZIENNIK BYDGOSKI? sobota, dnia 22 sierpnia 1936 r. 


Nr. 194... 


Dnia 19 sierpnia 1936 r. o godz. 10,45 zasnęła w Bogu po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św. moja ukochana żona, 
, córka, synowa, nasza siostra, bratowa i ciocia Ś. p. 


Leokadja Kinowska 


z darmu Czinkówna 


o czem donosi w głębokim smutku pogrążony 


Gdynia, w sierpniu 1936 r. 


Pllcyż z rodzina. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę 22 sierpnia o godz, 10,30 z kostnicy Szpitala 
Sióstr Miłosierdzia plac Kaszubski do kościoła Najświętszej Marji Panny skąd po Mszy św. 
„żałobnej nastąpi odprowadzenie zwłok na cmentarz, 


(15582 


pobrania łomu. 


15550) 


Kwatermistrz 62 pułku piechoty 
ogłasza na dzień 29 sierpnia 1936 r. godz. 10 


 DRZEŚGEŚĆ ustny 
na łom drzewny (okna drzwi itp.) 


pozostały z rozebr. budynków amunicyjnych w Osowej Górze. 


l Reflektanci stawią Się w oznaczonym terminie przy 
mag. amunicyjnych w Osowej Górze. 

Nabywca składa wadjum w wysokości 100/, ofero- 

wanej sumy po przybiciu ceny, resztę zaś wpłaca w dniu 


Drzewo obejrzeć można codziennie od godziny 

10 do 12-tej, po uprzednim uzyskaniu przepustki od 
j| kwatermistrza 62 p. p.. k 
Kwatermistrz 62 pułku piechety | Informacji udziela Komendant Parku 8 Bat. Pancern. (15584 
(—) Gawroński, major. 


wróciłem 
br. Dietz 


przyjmuję 9—11, 4-5. 


(15558 


8 Bataljon Pancerny w Bydgoszczy, ul. Artyleryjska 4 


dnia 8-go września 1938 r. sprzeda w drodze przetargu ustnego 
najwięcej dającemu: 


samochód ,„/FEsseksś, 2 przyczepki 
dwukołowe na kołach powozowych. 
Reflektanci kupna mogą oglądać każdego dnia od godz, 10—11. 


Dowódca 8 Bataljonu Pancern. (—) Meyer ppłk 


słowo 15 groszy, 6 


Wózki dziecięce 
najlepszej jakości, ceny 


praystopne, Wasielewski, 
worcowa 41. (15574 


Raapeńug 
najtaniej (15560 
Pomorska 9. 


Karol Jankowski i Syn 
Fabryka Sukna, Bielsko 
to najkorzystniejsze źró- 
dło zakupu znanych ma- 
terjałów wełnianych na 
ubrania męskie, damskie 
i wojskowe. Najbliższy 


oddział fabryczny Byd- 
goszcz, Jagiellońska 2. 
14696 


Słoje dozapraw 
Irena, Hortensja 


Ząbkowice, Weck 
poleca (11967 


F. KRESKI 


Gdańska 9. 
SPRZEDAŻE 
(14942 


Okazja! 
Pewna egzystencja! Skład 
kolonjalne-drogeryjny za 
2500 zł. natychmiast do 
nabycia. Wielka wieś ko- 
ścielna na Pomorzu, do- 
bra okolica, artyk.droger. 
bez konk. Zgłoszenia do 
Dziennika pod „S. 290%, 


Dem (8283 
centrum miasta, 6 ubika- 
cji, cały wolny, cena 12 000 
Wiadomość Dziennik, 


Wille 
dwumieszkaniową, place 
budowlane. : Wiadomość 
Kraszewskiego 15 boczna 
Grunwaldzkiej 141. (8065 


Repertuar kin bytgoskieh: 


KRISTAL: „Top Hat* (Pa- 
nowie w cylindrach) i 
nadprogam. Dalszy ciąg 
zdjęć z XI. Olimpjady. 

ADRIA: „Mężczyźni wolą 
mężatki* z Joan Craw- 
ford i nadprogram. 

APOLLO: „Arcylokaj* z 
Charles Laughtonem i 


| Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze 


i, w, z, a = każde stanowi jedno słowa 
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


cyfr = jedno słowo 


(8289 


Agentów 


II ptr. rodzaj willi z o-|portretowych na nieby- 


grodem, cena 45 000 sprze- 
da Fajtanowski, Zduny 10. 


Dom 
III ptr. komfortowy, do- 
chód 6000, cena 45000 
sprzeda Fajtanowski, Zdu- 
ny 10. (8288 


Sprzedam 
maszynę do szycia, lampę 
elektr. Paderewskiego 1, 
portjer. (8282 


Motocyki 
N. S. U. starszy typ za 
bezcen sprzeda, Ks, Sko- 
rupki 123, gospodarz. 15578 


Tapczan 
kanapa 15, materace, Zbo- 
żowy Rynek 6. (15572 


y Aparat (8281 
minutowy z nauką sprze- 
dam. Piac Piastowski 3/5. 


Rower 
sprzedam tanio. Slusarnia 
Bramka 1. 15595 


„. Pierzynę 
kilim, chodnik. Gdańska 
19, L (8290 


El kurna YA 


Kupie 
willę, wpłacę 10000 zł. Of. 
„R. 105” (15552 

Kupię 
maszynkę do cięcia ziół 
heraklit 2 cm. gruby. 
„Gotówka” filja. (8276 


Wosk pszczelny 


każdą ilość po cenach naj- 
wyższych kupuje (15442 


A. B. Lewandowski 


Drogeria 
Bydgoszcz, ul. Długa 7. 


Pasy 
transmisyjne używane 
10—20 ctm. szerokości po- 
szukuje. Młyn parowy, 
Kościelna Jania, pów. 
Starogard (15546 


Kupię 
trak przewozowy, ewentu- 
alnie stały w dobrym 
stanie, lokomobilę., Wia- 
domość : Piechotka, poczta 
Mszczonów, skrz. poczto- 
wa „27. 15549 


Wiertarkę 
(brustbohrmach.) kupię 
Podwale 15. (15559 


POSADY ). 
WOLNE Ą 
Akwizytorów 


do kip A sprzedaży. 
Oferty. „G. F.” (15567 


£ Fryzjerka 


nadprograni“, 
MARYSIEŃKA: „Mali bo- 

haterowie* i „Nasze sło- 

neczko* z Shirley Temple. 


REWJA: „Kochany łobuz* 3 bny. K 
my Onara 1 Wale od zaraz potrzebny. Karl 


Gross, Dworcowa 23. (8287 
dla ciebie“, komedja BRA TACA D A 
wiedeńska, a 


BAŁTYK: „Mściciel pre- |starsza gotowaniem. Król. 
rji i „Eskimo“. Jadwigi 3—5. (15587 


i pomocnik potrzebni. 
Król. Jadwigi 21. (15570 


Szofer 


wałych dotychczas wa- 
runkach poszukuje zakład 
portretowy „Renesans”, 
Kielce, M. Focha 14. Spe- 
cjalność portrety „Semi- 
Email”, nowości fotogra- 
ficzne.— Ządać prospek- 
tów. (15449 


Pokojowa 
potrzebna 1 września na 
wieś prasowaniem. Szy- 


Drobne ogłoszenia 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 %/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Poszukuję 
pomocnika kołodziejskie- 
go. Czechowski, Dąbrowa 
Chełmińska, (8279 


Bufetową 
przyjmę z kaucją. Pod- 
wale 14. (15573 


Dia domokrążców 
dobry artykuł, Pierackie- 
go 1, skład kolonjalny. 

3 8392 


Starszy 
czeladnik młynarski obez- 
nany wszelką maszynerją 
wraz z motorami gazowe- 
mi poszukuje posady. An- 
toni Łangowski, Ogorze- 
liny pow. Chojnice, (15551 


Starsza 
samotna pani z małą za- 
pomogą poprowadzi bez- 
kobiece gospodarstwo do- 
mowe bez wynagrodzenia 
w Bydgoszczy. Łaskawe 


manowa, Karolewo Koto- Fryzjer (8299 | zgłoszenia pod „H.” do 
mierz, bydgoski. (15579 Į potrzebny. Sniadeckich 11.| Dzien. Bydg. (15581 
E 


Wakacje i uelegy 
kończą się 


tZ 


| 


aczyna Się 


SEZON JESIENNY 


Dla handlu i rzemiosła decydujący 


Tylko ogłoszenie 
w „DZIENNIKU BYDGOSKIM" 


zapewni powodzenie !!! 


BE 
i ( i wA Dziewçzyna Wykształcony 
Ucznia OMODETYJNEDO. |zetęazza nz otczeęn= zaraz poszukuje" posadę biuro. 
z wykształceniem conaj- I TPRP m a me N 
mniej 6-ciu klas starego Chlopak Inteligentny” "18280 
typu poszukuje od zaraz | umiejący prace blachar- | 2 
poważna drogerja w Byd-|skie potrzebny. Gołębia Czeladni 
goszczy. Zgłoszenia z ży- | nr. 24. GET E Ea k 
ciorysem i odpisami świa-| ———————— ——— |piekarski poszukuje po- 
dectw szkolnych do admi- m sady. Suchy, Wągro wiec, 
nistracji Dziennika Byd- POSADY Kolejowa 32. (8300 
goskiego pod „,Droge- EOSZUEUA AMESEM 
ra. (15444 Poikia i a: 
posady gosposi lub poko- DZIERŻAWY X 
Poszukuję jowej zaraz lub 1. IX Of. 
od 1. IX. służącą samo- |filja pod „Teresa“ (8294 - Lokale 


dzielną z gotowaniem na 
wieś, znajomość niemiec- 
kiego pożądana. Oferty z 
odpisem świadectw pro- 
szę skierować: Tartak 
Bruchniewo, pow. świecki 
poczta Sucha. (15534 


Krawcowa 
przyjmie szycie wszelkiej 
garderoby damskiej w 
lepszych doinach. Zgłosz. 
pod „D. G.* filja Dzien. 
Bydg. (8285 


mimmmmmhmmmmmmm 
=Œ =  (ZYTAICIE CIEKAWE OPOWIADANIA 


o przedmieściach Bydgoskich z ilustracjami 


Do nabycia w księgarni B-ci Bażań- 
skich po cenie 1.20. 
w Księgarni Bydgoskiej Gieryna. 


DOWN 


Skład główny 


jasne na biura, składy 
komisowe lub pracownię 
wraz mieszkaniem. Rynek 
Marsz. Piłsudskiego 20, 
Stobiecki, (14798 


Poszukuję 
dzierżawy sklepu spożyw- 
czego. Oferty wyczerpu- 
jące Dziennik Bydgoski 


pod „Sklep”. (15586 
X MIESZKANIA X 
D SZUKA 
2 pokoje 


z kuchnią szuka. praco- 
wnik miejski. Oferty filja 
„Komunalny”. (8277 


Mieszkania 
3 pokojowego w Bydgosz- 
czy poszukuje natych- 
miast urzędnik, Zgłosz, 
„Pośrednicy wykluczeni* 
administracja. (15585 


Cena w tej rubryce I wiersz 50 gr. 


2 i 1 pokojowe: 
kuchnią. Sniadeckich 31/1. 


łaz. Sniadeckich 39, m. 1> 


5 pokojowe: 
Królowej Jadwigi 9. 
GREENE AEO. 

4, 5 
lub sześć pokoi wygodne 


w mieście. Zgłoszenia pod 
„Wygodne“ do filji, (15377 


4 pokojowe 
mieszkanie z wygodami 
do wynajęcia. Nowy Ry- 
nek 8. (15564 


2 pokoje 
z kuchnią, pół roku zgó- 
ry. Długa 44. (15568 


K POKOJE 
ą WOLNE 
Ładnie (15474 


umeblowany pokój do wy- 
najęcia, Gdańska 36, m. 4. 


Pokój 
ładny słoneczny. Pomor- 
ska 11—5. (8297 


Emerytowi(tce) 
willi 1—2 ‘ pokoje wynaj- 
mę. Osada 16. - (15580 


Pokój 
niekrępujący. Jezuicka 8, 
m 


| Dla poszukującyck posady 209 sniżki. 
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


| Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia 
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
agłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 


(15575 | ne 3 zł. 


Pensjonat 
„W anda”, Bydgoszcz, 
Cieszkowskiego 11, m. 1 
poleca dla dziewczątszkol- 
nych komfortowe pokoje, 


` | całkowiteutrzymanie mie- 


sięcznie 60 zł. (15566 


Umeblowany 
słoneczny,  niekrępujące 
wejście. Garbary 180—7. 

15565 


Próżny (8295 
pokój ładny, frontowy, o- 
sobne wejście. Jagielloń- 
ska 30, m. 3. Po 18-ej, 


"POKOJU. 
a POSZUKUJĄ 


Poszukuję 
dobrej stancji dla 14 le- 
tniej gimnazjastki. Zgł. 
do Dziennika Bydg. pod 
„ipod e bę (15590 


< RÓŻNE X 
Kot 
sjamski (maści płewej z 
czarnym łebkiem i odnó- 
żamiy zaginął. Oddać 
względnie wskazać miej- 
sce pobytu za wynagro- 
dzeniem. Zandarmerja, ul. 
Focha 28. (8286 
A 


70 zł 
zgubiono między gł, pocz- 
tą, Gdańską—Dworcową. 
Uczciwy znalazca odda za 
wynagrodzeniem, Asnyka 


nr. 1. (8284 


Letnisko 
Dwór Lisewo Kościelne, 
poczta, stacja Złotniki 
Kujawskie, tel. 28. Utrzy- 
manie pierwszorzędne, ka- 
nalizacja, piękny park, 
tenis, jeziora, plaza, łódki 
polowanie i pokoje wspól- 
(15583 


Pamiętaj o bezrobotnych! 


ROZTARGNIONY, 


Profesor: — Czy się tam kte ukrywa? 
= Włamywacz: — Nikt. 
"=> Profesor: — Dziwne, a mnie się zdawało, 
że słyszałem szmery. 


O O TT OT; 
Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł., 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam. szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; 
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Prz 
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/, dopłaty. 


5 ; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 %, zniżki. 
y powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatn. 
— Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/, drożej. 


Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce nłatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


pa ZPR WIĄZANA IK POR KOIBSRACRÓ. (mi mra ORERŹ c Pisk: Ry. DY RAA) : 
Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc, w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy. 


